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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
O przestrajającej djecie kwasowej i zasadowej ) .

P o d a ł

D r .  M a k s y m i l j a n  B L A S S B E R G  ( K r a k ó w ) .

W ostatnich czasach powstał i wzmógł się w me­
dycynie kierunek djetetyczny, podążający do przestro­
jenia soków ustrojowych przez odpowiedni dobór djety, 
działającej przez składniki pokarmowe w pewnym che­
micznym kierunku. Dotychczas medycyna, pod wpływem  
morfologicznego nastawienia myślowego w anatomji pa­
tologicznej, a przyczynowego w bakterjologji, zaniedby­
wała znaczenie ogólnych oddziaływań, jak właśnie ży­
wienia, które może wywierać radykalny wpływ na cały 
stan ustroju i jego narządów, tkanek i soków. Nowsze 
badania wykazały, że zmiana w sposobie odżywiania się 
i przestrojenie ustroju może gruntownie wpłynąć na spo­
sób oddziaływania organizmu w chorobie. Już dziś dość 
liczne badania dążą do wykrycia istoty zmiennych ogól­
nych chemizmów ustroju. Na tej drodze rozwinęły się 
dotąd liczne badania nad retencją chlorków i ciał azo­
towych we krwi, hiperglikemją, hipercholesterynemją, 
nad zaburzeniami równowagi kwasowo-zasadowej, nad 
kwasicą i alkalozą oraz nad wpływem zaburzeń dokrew- 
no-gruczołowych na chemizmy ustroju. W pracy swojej 
p. t. , ,0  djetetycznej metodzie leczniczej bezsolnej D-ra 
G e r s o n a  (Polska Gazeta Lekarska 1929)  podkre­
śliłem, że główną zasługą G e r s o n a  jest nie jego 
metoda leczenia, lecz droga, jaką wskazał, a która może 
się stać bodźcem i punktem wyjścia nowych badań lecz­
niczych i spowodować szersze biologiczne ujęcie widno­
kręgu leczniczego. Obecnie N o o r d e n  w swej pracy 
p. t. ,,Alte und neuzeitliche Ernahrungsfragen“ ( 1931)  
również stwierdza, że byłoby niesprawiedliwością nie 
przyznać G e r s o n o w i ,  że on to spowodował nowy 
ruch w dziedzinie żywienia.

Już w wieku XVII-tym S i 1 v i u s leczył jedne 
choroby djetą kwaśną, a drugie zasadową. Tą samą 
drogą kroczyli wytrwale L a h m a n n ,  R e t t b e r g  
i inni. W nowszych czasach przeprowadzali badania

* )  Z  w ie c z o ró w  s e m in a r y j n y c h  Z w ią z k u  L e k a rz y  K as  
C h o ry ch  , ,K oło K r a k ó w “ .

k l i n i c z n e
nad temi djetami bardzo liczni autorowie, a między in­
nymi : B e c k m a n n ,  Be r g ,  D u p e r i e ,  G e r s o n ,  
H a s s e l b a c h ,  H e l m h o l z ,  H e r r m a n n s d  o r ­
f ę  r, K r o e t z ,  L u i t h l e n ,  L u t h e r ,  N o o r d e n ,  
P a g n e t ,  P l i c h e t ,  P e t e r m a n n ,  S c h r e u s ,  
S t r a u b ,  T a l b o t ,  W i e c h  o w s k i i inni. No­
woczesne badania wykazały, że istnieje cała grupa zja­
wisk samoregulacyjnych ustroju żywego, w których prze­
jawia się dążność do sprowadzenia pewnej stałej rów­
nowagi. Do tej grupy, do której należy ciepłota, napięcie 
osmotyczne, równowaga soli, zaliczyć też należy stałą 
równowagę kwasowo-zasadową. W zjawisku tern są 
współczynne z jednej strony pokarmy i produkty ich 
przemiany materji w ustroju, a z drugiej strony głównie 
czynność nerek, jelit, skóry i płuc. Za pomocą mniej 
lub więcej zwiększonego oddychania może organizm 
drogą płuc wydalać lotny kwas węglowy i prawie na 
poczekaniu zmniejszać kwasicę nadmierną i w ten spo­
sób przyczyniać się do wytworzenia równowagi kwaso­
wo - zasadowej. Tak samo może ustrój osłabić nadmiar 
zasad i alkalozę przez wytwarzanie większej ilości dwu­
węglanów. Zasady i kwasy nie znajdują się w ustroju 
zwierzęcym i ludzkim jako wolne zasady lub wolne 
kwasy —  tak samo i w pokarmach niema wolnych za­
sad i kwasów, albowiem w stanie wolnym stanowią one 
silne trucizny lub działają silnie żrąco albo rozpusz- 
czająco na substancje organiczne. Wyjątek stanowi tylko 
kwas solny żołądka, który znajduje się w koncentracji 
’/r, —  / i  c/r  owej t. j. w takiej sile, która zabija bakterje, 
i która działa rozpuszczająco na białka, zawarte w po­
karmach. Przeciw temu kwasowi błona śluzowa broni 
się antyfermentami, aby nie rozpuszczał własnych ko­
mórek żołądkowych. Wpływ zasad i kwasów na skład 
krwi jest niewątpliwy. Tak np. podczas trawienia żołąd­
kowego z powodu wydzielania kwasu solnego rezerwa 
alkaliczna krwi czasowo się wzmaga. Zwłaszcza znaczne 
bywa zwiększenie się rezerwy alkalicznej po spożyciu 
pokarmów roślinnych, obfitujących w zasady, które zo­
stają niewątpliwie wessane. Głodzenie ustroju działa 
szybko, bo w ciągu 2 dni, w kierunku zakwaszającym, 
przyczem napięcie kwasu węglowego w pęcherzykach 
płucnych spada, a kwasota moczu znacznie się potęguje. 
Przy djecie mięsnej, która działa również zakwaszająco, 
występują te same objawy, tylko powolniej, bo w ciągu
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4-ch dni. Kwaśna djeta szkodliwie oddziaływa w po­
dagrze, we wrzodzie żołądka, kwasicy cukrzyczej, mocz­
nicy i tym podobnych stanach, przyczem przyjmuje się, 
że w przemianie materji tych stanów chorobowych po­
wstaje nadmiar kwasów. Dla ich zobojętnienia brak 
dostatecznej ilości zasad, co groziłoby zakwaszeniem 
krwi, względnie obniżeniem się jej alkaliczności, która, 
jak wspomniałem, uchodzi za stały czynnik i koniecz­
ny warunek życia. Dla zneutralizowania kwasów a za­
tem dla celów regulacyjnych, ustrój oddziela amoniak 
od aminokwasów. lem  się tłomaczy powsta­
wanie nadmiaru amoniaku w kwasicy cukrzy­
czej. S t r a u b wykazał, że ścisła djeta bez- 
węglowodanowa, jaką się stosuje u djabety- 
ków, działa także u zdrowych osobników w du­
chu zakwaszania, czego wyrazem jest zresztą zja­
wianie się kwaśnych ciał ketonowych w moczu przy ta­
kiej djecie. Djeta roślinna natomiast działa, podobnie 
jak djeta mieszana z dodatkiem dwuwęglanu sodowego, 
wprost odwrotnie i powoduje alkaliczne oddziaływanie 
moczu i zwiększenie się napięcia kwasu węglowego w pę­
cherzykach płucnych ponad normę. Te zmiany wyscę- 
pują przy dodawaniu alkaljów natychmiast, a przy sa­
mej djecie roślinnej dopiero na trzeci dzień.

Rozstrzygnięcie, czy jakiś pokarm jest kwaśny, czy 
zasadowy, nie może polegać na zmyśle smaku. Niektó­
re bowiem pokarmy są w smaku wybitnie kwaśne z po­
wodu nadmiaru kwasów organicznych, kwasów owoco­
wych lub octu, jak np. kwaśne ogórki, wiśnie i inne 
kwaśne owoce, lub szczaw, a jednak w ustroju działają 
jako alkalja, albowiem kwasy organiczne tych pokar­
mów spalają się w toku przemiany materji na kwas wę­
glowy i wodę, przyczem kwas węglowy wydziela się 
przez płuca, a dla przemiany materji pozostają w znacz­
nej ilości sole zasadowe. Podział pokarmów na kwaśne 
i zasadowe i działanie rozmaitych pokarmów na prze­
mianę materji bada się na podstawie analizy popiołu, w 
którym oznacza się z jednej strony kwaśne anjony, t. j. 
chlorki, fosforany i siarkany, a z drugiej strony alka- | 
liczne katjony, t. j. potas, sód i wapń, i zestawia się ze 
sobą sumę równoważników kwaśnych i alkalicznych. Po­
żywienie, które przy spalaniu daje nadmiar równoważ­
ników kwaśnych (chlorki, fosforany, siarczany), okre­
śla się jako kwaśne, a pożywienie, dające przy spalaniu 
nadmiar alkalicznych katjonów, —  nazywamy zasado- 
wem. Oznacza się zatem sumę wprowadzonych do ustro­
ju oraz wydzielonych przez, ustrój anjonów i katjonów 
i określa ich wzajemny stosunek. Oczywiście, że takie 
zestawienie obraca się w granicach pewnych błędów. 
R a g n a r  B e r g  zestawił tabele środków spożyw­
czych z dokładnem wyliczeniem zawartości zasad i kwa­
sów, względnie oznaczeniem przewagi jednych lub dru­
gich. Również i powszechnie używane tabele 5 c h a 1 1 a 
i H e i s 1 e r a, określające składniki i kalorje środków 
spożywczych, zawierają także zestawienie nadwyżki ich | 
zasadowych, względnie kwasowych równoważników. Np. 
w białku (mięsie j istnieje znaczna przewaga tlenków 
metaloidów kwasorodnych nad tlenkami metali zasado- 
rodnemi, dlatego zaliczamy mięso do pokarmów kwa­
sowych. Jednakże krew i mleko, mimo swej zawartości 
białka, mają w sobie przewagę zasad. Natomiast ser jest 
pokarmem zakwaszającym. Również i tłuszcze są po­
karmami kwasorodnemi, ponieważ zawierają organicznie 
związaną siarkę. Jednak w praktyce codziennej służy 
nam do uproszczonej oceny djety, czy jest ona zakwa­
szająca, czy alkalizująca, tylko wpływ jej na reakcję 
moczu. Dokładniejszy obraz daje wprawdzie ponadto 
określenie stanu napięcia kwasu węglowego i określenie

rezerwy alkalicznej krwi, ale metody te, jako zbyt skom­
plikowane, byłyby trudne do przeprowadzenia w prak­
tyce codziennej.

Pokarmy zakwaszające dzielimy na silnie zakwa­
szające i słabo zakwaszające. Do silnie zakwaszających 
należą: mięso, a w szczególności wołowina, cielęcina 
i wieprzowina, wątróbka, móżdżek, śledź, wątłusz, ryba 
płaszczka, ser, twaróg, ryż, grysik, mąka owsiana, bułki, 
kakesy, sucharki, chleb, kiełbasa (z wyłączeniem krwa­
wej kiszki), oliwa, orzechy, cebula, kakao. Do słabo 
zakwaszających należą: szynka, jaja, brukselka, groch, 
mąka ryżowa, kasza, masło, smalec świński, czekolada, 
ser parmezanowy, węgorz, szczupak.

Swoją kwasowość zawdzięczają te pokarmy:
1 ) Jonom chlorowym, które związane są z zasadowym 
sodem i występują jako kwas solny w żołądku. 2) Dalej 
zawarte w nich są jony siarkowe, które powstają ze siar­
ki, zawartej w białku przez utlenianie się, i dają kwas 
siarkowy. Część kwasu siarkowego, jako ester, związana 
z indolem i fenolem, jest w moczu wykazalna. Z tyro­
zyny białkowej bakterje wytwarzają w jelitach fenol, 
a z tryptofanu indol, które znowu w drugiej części w 
wątrobie kojarzą się z kwasem siarkowym. 3) Jony 
fosforowe powstają z fosforanów białek pokarmowych 
oraz przy spalaniu się kwasu nukleinowego, jak również 
przy rozpadzie laktacidogenu w mięśniach.

Pokarmy zasadowe również dzielimy na silnie 
zasadowe i słabo zasadowe. Do silnie zasadowych nale­
żą: świeże mleko, herbata, ogórki, pomidory, selerja, 
marchew, buraki, rzodkiew, szpinak, szczaw, sałata, mo­
rele, pomarańcze, figi i rodzynki. Do słabo zasadowych 
.należą: kartofle, przeważna część jarzyn, jak: kalarepa, 
szparagi, czerwona i zielona kapusta, włoska kapusta, 
kalafior, fasola zwykła i szparagowa, grzyby prawdziw­
ki, oraz owoce, jak: jabłka, gruszki, wiśnie, brusznice, 
cytryny, śliwki, orzechy kokosowe i kasztany.

Zasady, wchodzące w grę w djecie alkalicznej, są 
to katjony, służące do neutralizowania kwasów w ustro­
ju, a mianowicie: 1) Jon sodowy (N a), znajdujący się 
w znacznej ilości w ustroju, czy to w postaci chlorku so­
dowego, zawarty w soku żołądkowym, czy też związany 
z kwasem węglowym jako dwuwęglan sodu w soku jeli­
towym. 2) Jon potasowy (K ) pochodzi głównie z mię­
sa, jaj i kartofli. 3) Jon wapniowy (Ca) pochodzi głów­
nie z mleka kwaśnego, żółtka z jaj, poziomek, fig i szpi­
naku. Wapń łączy się zwykle z kwasem fosforowym  
w nierozpuszczalny fosforan wapniowy, który wydziela 
się z kałem obok tłuszczanu wapniowego. 4) Jon mag- 
nowy (M g) potrzebny jest do odbudowy tkanek. Dzia­
ła porażająco na ośrodkowy układ nerwowy i przez to 
pozostaje w pewnym antagonizmie do wapnia, który 
działa podrażniająco. 5) Amoniak (NHs) powstaje z 
białka, względnie z amino-kwasów, jako jego produk­
tów rozpadu. Normalnie służy amoniak do wytwarzania 
mocznika w moczu, a inne zasady służą ustrojowi do 
neutralizowania kwasów, powstających przy przemianie 
materji. Jeżeli do zneutralizowania nadmiernie wytwo­
rzonych kwasów inne zasady nie wystarczają, wówczas 
wydzielanie amoniaku w moczu się wzmaga, bo musi on 
być zużyty do neutralizowania nadmiaru kwasów.

Przy wprowadzaniu djety z nadmiarem kwasów 
lub zasad musi, oczywiście, po ich wessaniu nastąpić we 
krwi przesunięcie reakcji w kierunku kwaśnym lub za­
sadowym. Atoli przesunięcie to zostaje bardzo rychło 
doprowadzone z powrotem do równowagi już po kilku 
minutach lub kwadransach. Pomimo to przyjmuje się 
ogólnie (H  a s s e l b a c h ,  N o o r d e n ) ,  że składni­
ki pokarmowe, czy zasadowe, czy kwasowe, oraz stosu-
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nek wzajemny tych czy owych anjonów, czy też katjo- 
nów oraz soli wywiera znaczny wpływ na ważne proce­
sy przemiany materji, zachodzące w komórkach, oraz 
na stan i wahania rezerwy alkalicznej krwi, to znaczy, 
że różnica między równoważnikami zasadowemi i kwa- 
śnemi obniża się przy djecie kwaśnej, a podnosi przy 
djecie alkalicznej. Według spostrzeżeń S t r a u b a 
i N o o r d e n a ,  przy pewnych zmianach w djetetyce 
bardzo szybko, niekiedy nawet w ciągu 24 godzin, daje 
się stwierdzić wybitne spotęgowanie, względnie zubożę- |
nie rezerwy alkalicznej krwi. Także S c h w a r z  i
i D i b o 1 d przeprowadzali badania nad tern, czy dje- 
tą kwaśną lub zasadową istotnie można wywołać zmianę 
w jonach wodorowych krwi. W tym celu podawali na­
przód normalną djetę mieszaną, a potem albo djetę 
kwaśną, zawierającą przeważnie białka, a ubogą w tłusz­
cze i węglowodany, albo djetę zasadową z przewagą 
owoców, bardzo ubogą w tłuszcze i prawie bez soli. Po- j
tern, oznaczając rezerwę alkaliczną krwi, doszli do prze­
konania, że djeta zakwaszająca istotnie obniża, a alka­
liczna podwyższa rezerwę alkaliczną krwi. Zmiany te ! 
powstają, według nich, po 1— 2 dniowem trwaniu djety. 
Stopień i szybkość powstawania tych zmian zależy także 
dodatkowo od innych czynników, jak: zwyczajny spo­
sób żywienia się, stan odżywiania, czynności ustroju itp.
U chorych na nerki już poprzednio S t r a u b wykazał, 
że djeta alkaliczna wywołuje bardzo szybkie i intensyw­
ne podniesienie się rezerwy alkalicznej krwi. Ten ruch 
jonów z działaniem przestrajającem, częściowo antago- i  
nistyczny, częściowo zastępczy, który odbywa się stale 
w każdym ustroju ludzkim, nazwał S p i r o „transmine- 
ralizacją". Że przez przestrojenie ustroju djeta wywrzeć \ 
można znaczny wpływ na przebieg leczniczy zapaleń j  

ostrych i przewlekłych, tego dowodzą badania H e r r- i

m a n n s d o r f e r a ,  asystenta prof. S a u e r b r u c h a ,  
poczynione stosunkowo dawno, bo już w roku 1 924-tym, 
a które obracały się w kierunku gospodarki kwasowo- 
zasadowej. Stwierdził on wówczas, że djeta zakwasza­
jąca wpływa na rany w ten sposób, że zmniejsza wy­
dzieliny, rany stają się suchsze, ziarnina powstaje w 
przyspieszonem tempie i ożywia się, zawartość bakteryj 
wyraźnie się zmniejsza, wytwarzanie blizn ułatwia się. 
Djeta alkalizująca natomiast działa przeciwnie, to zna­
czy: ziarnina jest szklisto napęczniała, wydzielina się 
zwiększa, staje się mazista i cuchnąca, zawartość bakteryj 
się zwiększa.

Dla uzyskania działania przestrajającego szybsze­
go lub silniejszego i pewniejszego dołącza się często w 
praktyce do djety przestrajającej ponadto stosowanie 
leków, czy to zakwaszających, czy też alkalizujących. 
Do leków zakwaszających należy calcinm chloratum, 
ammonium chloratum  (tabletki „gelacidowe Motor", 
wyrabiane według przepisu M o d r a k o w s k i e g o ,  
zawierają białko plus*609^ salmiaku, a podawane w ilo­
ści po 1 tabletce na 1 kilo wagi ciała dziennie), limonia- 
dy z kwasu fosforowego, którego podaje się 1 5— 20 gr. 
dziennie, kwas solny w ilości dziennej 1 0— 30 gramów, 
podawany w dowolnem rozcieńczeniu wodnem. Do le­
ków alkalizujących należą: mieszanina natrii hicarbonici 
i kali carbonici aa 7,5 gr. z której podaje się w opłat­
kach co godzina 1 gram, albo też w tej samej ilości na- 
trium  kicarbonicum plus kalium  citricum  i t. p. Zasadą 
ogólną jest podawać takie leki tylko przez 3 dni i nie 
powtarzać takiej 3-dniówki przed upływem 8-miu dni. 
Leki działają znacznie silniej niż sama djeta przestra- 
jająca.

(Dok. nast.)

Z klinik, szpitali i pracowni
Z  ocidz atu neurologicznego szpitala na Czystem w Warszawie 

(O rdynator: Dr. E. F 1 a t a u).

Uwagi w sprawie leczenia nowotworów przysadki mózgu 
radem.

P o d a ł
Dr. B. KARBOWSKI (W a r sz a w a )

(przy  w s p ó łp r a c y  ra d io lo g ó w  D-rów F l o k s z t r u m p f a ,  
G ą d k a  i M e s z a

( C i ą g  da lszy  ---- p a t r z  Nr .  9 ) .

P r z y p a d e k  4. W .  Sp.,  1 9 lat. D z iedz iczn ie  nie 
je s t  o b a r c z o n y ;  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  n ie  p r z e c h o d z i ł ;  n ie  wie, 
czy  p rz e c h o d z i ł  c h o r o b y  dz iec in n e .  D o  1 9 2 8  r. b y ł  p o d o b n o  
zaw sze  zd ró w .  W  lu ty m  2 8  r. z jaw i ły  się b ó le  g łow y. Były to 
n a p a d y  b ó ló w  g ło w y  z w y m io ta m i ,  k t ó r e  w y s tę p o w a ły  w  o d ­
s t ę p a c h  d w u ty g o d n io w y c h .  W  k w ie tn iu  192 8  ft. w y s tą p i ły  
z a b u r z e n ia  w z r o k u ;  c h o r y  w idzia ł  p r z e d m io ty ,  j a k  za m g łą ;  
w m a j u  c h o r y  le w e m  o k ie m  w idzia ł  b a rd z o  źle, p r a w e m  w z g lę d ­
nie nieźle .  S t o p n io w o  w z ro k  o d  t e g o  czasu  się p o g o rsz y ł .

8.V111. S t a n  o b e c n y :  W z r o s t  niski ,  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c y  w ie k o w i ;  b u d o w a  p r a w id ło w a ;  b r a k  o w ło s ie n ia  pod  
p a c h a m i ;  n a d  w z g ó r k i e m  ł o n o w y m  b. s k ą p e  o w ło s ie n ie ;  t k a n ­
ka  t łu szczow a p o d s k ó r n a  n o r m a l n i e  ro zw in ię ta .  S e r c e ,  p łu c a  
bez zm ian .  Ś ledz iona  i w ą t r o b a  n i e m a c a ln e .  P i r q u e t  -j- 
W  a s s e r m a n n  ----. M ocz n o r m a l n y .

B a dan ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  czaszk i :  k o n f i g u r a c j a  n o r m a l ­
na.  Siodło p o sz e rz o n e  i z n iek sz ta łco n e .

B a d a n ie  o c z u :  ź r e n ic a  lew a o d d z ia ły w a  m in im a ln ie ,  p r a ­
w a  o spa le .

W  ob u  o cz a c h  z an ik i  t a r c z  p o o b r z ę k o w e ;  w o k u  lew em  
z m ia n y  z a n ik o w e  w  p l a m c e  żółtej .

V is . OC. d e x t r i   1 . p. / i  m e t r a .  Z w ę ż e n ie  p o la  w i­
dzen ia  5 —  10° .  B a rw  nie  ro z p o z n a je .

Vis .  oc- Sin. —  r u c h  r ę k i .  K g  K d b e z  z m i a n  z a r ó w n o  
w  s f e r z e  r u c h o w e j ,  j a k  c z u c i o w e j .

O d r u c h y :  P R  ---- z a c h o w a n e ,  A R  ---- żyw e,  p o d e s z w o w e
  a r e f le k s ja ,  R o s s o 1 i m  o ---- b r a k .

I .IX. 28 .  C h o r y  p o d d a n y  zos ta ł  n a ś w ie t l a n io m  p ro m .  
R o e n t g e n a  (5  n a ś w i e t l a ń ) .

2 8 .X . 28 .  C h  o r y  p o r a ź  d ru g i  p rz y b y ł  do szpita la .  W  s t a ­
nie  c h o r e g o  n ie  s tw ie rd z o n o  z m ia n .  W z r o k  ró w n ie ż  bez  zm ian .

2 9 .X. 28 .  O t w a r c i e  o b u  z a to k  k l in o w y c h  m e to d ą  
H  i r s c h a.

7.11. 29 .  10 m m g r .  R. E. w p r o w a d z o n o  do z a to k  k l in o ­
w y c h  n a  24  godz iny .  F i l t r  I mil. p l a ty n y  -f- 1 mil. k a u c z u k u .
2 4 0  m iligr .  godz. ---- 1,8 m. c. d.

15.11. 29 .  10 m m g r .  r a d u  w p r o w a d z o n o  n a  24  godz iny .
D a w k a  j a k  w yżej  1,8 m. c. d.

Z a s to s o w a n ie  r a d u  c h o r y  zniós ł  dob rze .
P rz y  b a d a n iu  2 5 .VI. 29  r. n ie  s tw ie rd z o n o  p o p r a w y  

ze s t r o n y  w z ro k u .

N a  b ó le  g ło w y  c h o r y  się nie  u s k a rż a .

S t r e s z c z e n i e :  P a c j e n t  19 lat,  c ie rp i  od  m ie ­
sięcy  n a  bó le  g ło w y ;  p o d c z a s  n a p a d ó w  bó lu  g łow y by ły  i w y ­
m io ty .  O d  4 m ies ięc y  t r w a j ą  z a b u r z e n ia  w z ro k u .
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Aplikator radow y w przypadku guza  przysadki w za.‘o c e  k l in o ­
wej m ałych  rozm iarów.

Vis. o c . d e x ir .—  liczy p a lc e  / i  m e tra .
Vis. cc. Ein. —  ru c h  ręki.
B a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  us ta l i ło  ro zsze rzen ie  i z n ie ­

ksz ta łc e n ie  siodła .  C h o r y  o t r z y m a ł  4 8 0  m i l ig rg o d z .  —  3 ,6  m. 
c. d. B a d an ie  po  u p ły w ie  t r z e c h  m ies ięc y  n ie  w y k r y ło  p o p r a w y  
w z ro k u .  Bóle g ło w y  ustą p i ły .

P r z y p a d e k  V. C h o r y  L. 42  la ta ,  ro ln ik  z z a ­
w o d u .  P o c h o d z i  ze zd ro w e j  rodz iny .  N igdy  p r z e d t e m  p o w a ż ­
n ie  nie  c h o r o w a ł .  O d  k i lk u  la t  c ie rp i  n a  s i lne  b ó le  g łow y
w  częśc i  c ie m ie n io w o  - czo łow ej .  O d  2 -ch  lat  p o s t ę p u ją c e  o s ła ­
b ien ie  w z ro k u .  N a  p r a w e  o k o  m nie j  w ięce j  od  r o k u  Vis .  O ;
n a  lewe o k o  c h o r y  liczy pa lce  n a  o d leg ło ść  2 m e t ró w .

S t a n  o b e c n y :  B u d o w a  p r a w id ło w a ;  o d ż y w ia n ie
ś redn ie .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  nie  s tw ie rd z o n o  o d c h y le ń  
od n o r m y .  N a  czaszce  z w r a c a  u w a g ę  z n a c z n e  ro zsze rzen ie  żył.

B a d a n ie  u k ł a d u  n e r w o w e g o  nie w y k r y ło  z m ia n  c h o r o ­
b o w y c h  w  o b r ę b ie  nn .  c z a s z k o w y c h .

B a d a n ie  n a r z ą d u  w z r o k u  (D r .  P  i n e s)
W  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  i d o ln y c h  n ie  s tw ie rd z o n o  z m ian  

p o d  w z g lę d e m  siły i s p r a w n o ś c i  r u c h o w e j .

D w a aplikatory radow e w przyp. g u za  przysadki w z a t o c e  
klinowej d u ży ch  rozm iarów .

Dwa aplikatory radow e w za to k a c h  k l in o w y c h  rozm iaru  
ś r e d n ie g o .

O d r u c h y :  śc ię g n o w e  i o k o s t n o w e  ---- żyw e,  b r z u s z n e  —
z a c h o w a n e ,  p o d e s z w o w e  ----  p r a w id ło w e ,  R o s s o 1 i m  o ----
b ra k .

Z d ję c ie  r e n tg e n o lo g ic z n e :  S iod ło  p o g łę b io n e .  W y r o s t k i  
p o c h y łe  p r z e d n ie  zn iszczone .  O b j a w y  si ln ie  w z m o ż o n e g o  c i ś ­
n ien ia .

2 8 .VII.  30  r. C h  o r y  o p e r o w a n y  zo s ta ł  m e to d ą  t r a n s -  
s e p t a ln ą  H  i r  s c h  a . O p e r a c j ę  c h o r y  zniós ł  do b rze .

1 4 .IX. 30  r. C h o r e m u  za ło ż o n o  p o d  s iodło  2 0  m ilg r .  R-E
n a  48  godzin .  O t r z y m a ł  c h o r y  9 6 0  m il l icu r .  godzin .  D a w k a  7,2
m. c. d. F i l t r  1 m il im tr .  p l a t y n y  -f- I m i l im tr .  k a u c z u k u .

I 6 . IX. 30  r. P o  u s u n ię c iu  r a d u  s tw ie rd z o n o  s i lne  p r z e ­
k r w ie n ie  ś luzów ki  n o sa .  W  o k o l ic y  z a to k i  k l in o w e j  sz a ra w o -  
b ia łe  n a lo ty .

Aplikator radowy tuż pod g u z e m  przysadki u 11- lctn iej  
pacjentki.
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2 0 . IX. 30  r. C h o r y  cz u je  się d obrze .  N ie z n a c z n e  b ó le  
w szczękach g ó rn y c h .

15.XII. 30  r. N ad esz ła  w ia d o m o ś ć  l i s tow na ,  że s tan  
wzroku nie p o p ra w i ł  się. S ta n  o g ó ln y  c h o r e g o  o ty le  się p o ­
prawił, że bóle  g łow y z n a c z n ie  z łag o d n ia ły .

2 2 .X. 3 1 r. N a  list w y s ła n y  n ie  o t r z y m a n o  o dpow iedz i .

P  r z y p a d e k  VI. Fe . ,  38  la t.  R od z ic e  zdrow i.  
Rodzeństwo też. B łędn icę  p r z e c h o d z i ł a  m ięd zy  1 6 ---- 1 8 r o ­
kiem życia.  C h o r u j e  od  1 920  r. i j e s t  p o d  o b s e rw a c ją  kol.  
P r u s s a k o w e j .  C i e r p i e n i e  r o z p o c z ę ło  się od  b ó ló w  
w k ręg o s łu p ie  i m ięd zy  ło p a tk a m i .  P o  r o k u  w y s tą p i ły  b ó le  g ło ­
wy. Bóle g łowy by ły  n a p a d o w e  i t r w a ły  od  j e d n e g o  do  t r z e c h  dni.  
P rzerw y t rw a ły  k i lka  dni.  W  r. 1 926  z jaw i ła  się m etro rrh c ig ia ,
k tó ra  t rw a ła ,  z k i lk o d n io w e m i  p r z e r w a m i ,  7 -----  8 m ies ięc y .  Po
s k ro b an ce  ---- p o p r a w a .  P o  p e w n y m  czas ie  z n o w u  z ja w i ły  się
krw aw ien ia .  O d  r. 1921 z a u w a ż o n o  z m ia n y  w  w y g lą d z ie  z e ­
w n ę t rzn y m  c h o r e j .  W y s t ą p i ły  w y r a ź n e  o b ja w y  a k r o m e g a l j i ,  
k tó re  się s t o p n io w o  p o tę g o w a ły .  W  r o k u  1 927  z a u w a ż y ła  c h o ­
ra, że o s t ro ś ć  w z r o k u  się ob n iży ła .  L e c z e n ie  r e n tg e n e m ,  n i e ­
je d n o k ro tn ie  p r z e p r o w a d z a n e ,  bez  w id o c z n e j  p o p r a w y .

S t a n  o b e c n y :  C h o r a  ś r e d n ie g o  w z ro s tu ,  o d ż y ­
wiania ś re d n ie g o .  T w a r z  z n ie k s z t a ł c o n a  n a  s k u te k  z n a c z n e g o  
pow iększen ia  n o sa ,  w a r g  i p o d b r ó d k a .  K ośc i  j a r z m o w e  r ó w ­
nież w s ta n ie  s i ln e g o  p r z e r o s tu .  R ę c e  i s to p y  d u ż y c h  ro z m ia ró w .  
Gruczoł t a r c z o w y  m a c a ln y ,  n ieco  p o w ię k s z o n y .  S e rc e  i p łu c a  
bez zm ian  c h o r o b o w y c h .

B a d a n ie  u k ła d u  n e r w o w e g o .  Z e  s t r o n y  n e r w ó w  czasz ­
k o w y c h  nie  s tw ie rd z o n o  o d c h y le ń  od  n o r m y  p o z a  z m ia n a m i  
ze s t r o n y  n a r z ą d u  w z r o k u  i s łu c h u .  B a d a n ie  s łu c h u  w y k a z u je  
o bn iżen ie  d la  t o n ó w  g ó r n e j  skali.

S łu c h :  sz e p t  —  4 m.
C5 —  5

S c h w a b a c h  ---- 4
a i  : - ----- 1 0

K o ń c z y n y  g ó r n e  i d o ln e :  s p r a w n o ś ć  m ię ś n io w a  d o b ra .
O d r u c h y :  P R  ----  n o r m a l n i e  żyw e,  A R  ----  n o r m a ln ie

ż y w e ,  R o s s o l i m o  —  b r a k ,  M e n d e l - B e c n t e r e w  
  u j e m n y ,  b r z u s z n e  ----  o s ła b io n e .

B a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e :  S k le p ie n ie  czaszki  w y b i tn ie
z g r u b ia łe :  n a  w e w n ę t r z n e j  p o w ie r z c h n i  p r z e w a ż n ie  w  częśc i  
czo ło w e j  z a g łę b ie n ia  p a lc z a s te  d o b rz e  z a z n a c z o n e .  S iodło  t u r e ­
ck ie  m a  k sz ta ł t  o w a ln y  i j e s t  w y r a ź n ie  p o g łę b io n e .  D n o  s iod ła  
je s t  zn iszczone ,  w y k a z u je  n i e r ó w n o ś c i  i je s t  p o s z a r p a n e .  W y ­
ro s tk i  p o c h y łe  p r z e d n ie  i t y l n e  (p r o c .  c l ir io idei)  są  z a c h o w a n e ,  
Z grub ia łe  i z n ie k s z ta łc o n e ,  w e jś c ie  do  s iod ła  w y r a ź n ie  zw ęż o n e .

W o b e c  n i e w ą tp l iw y c h  z m ia n  w  p o lu  w id z e n ia  z d e c y d o ­
w a n o  c h o r ą  p o d d a ć  o p e r a c j i  c e le m  p o d ło ż e n ia  r a d u  p o d  siod ło .  
W  m a r c u  1928  r. b y ła  d o k o n a n a  o p e r a c j a  w  2*ch te m p a c h .  
W  p o ło w ie  k w ie tn i a  1 9 2 8  r. c h o r a  o t r z y m a ła  n a ś w ie t l a n i a  r a ­
d o w e  za p o m o c ą  e m a n a c j i .  Por.az d ru g i  z a s to s o w a n o  radl 
w  k o ń c u  l i s to p a d a  1 9 2 8  r. Z a  d r u g i m  ra z e m  c h o r a  o t r z y m a ła  
W c ią g u  4 8  godz in  9 6 0  m lg r .  godz in    7 .2  m. c. d.

O d  r o k u  1 9 2 8  c h o r a  je s t  p o d  s ta łą  o b s e r w a c j ą  o k u l is ty
( D r a  G o l d b e r ż a n k i ) .  P o la  w id zen ia  od  czasu  z a s to ­
so w a n ia  r a d u  n ie  w y k a z u j ą  p o g o r s z e n ia .  S a m o p o c z u c i e  c h o re j  
je s t  niezłe . Bóle g ło w y  n ie  są  b a rd z o  d o k u c z l iw e ,  o d c z u w a  r a ­
czej od  cz a s u  do  cz a s u  u c is k  n a  m ózg ,  niż  bóle .

15.1. 3 0  r. C h o r a  o t r z y m a ł a  z n o w u  w  c ią g u  48  godz in  
9 6 0  m lg r .  god z in  -----  7 ,2 m. c. d.

1 2 .X .  3 1 r. C h o r a  cz u je  się n ieź le ;  b ó le  g ło w y  n ie  b a r ­
dzo d o k u c z l iw e .  V isu s  bez  z m ian .  W  po lu  w id zen ia  nie  zasz ły
o d n o to w a n ia  g o d n e  zm ia n y .

S t r e s z c z  e ' n  i e:  C h o r a  38  lat.  C ie rp i  n a  b ó le  g łow y  
od r o k u  1 9 2 0 .  Ju ż  p o  r o k u  w y s tą p i ły  o b ja w y  a k r o m e g a l j i .  W  r o ­
ku  1927 w y s tą p i ły  n i e z n a c z n e  z a b u r z e n ia  w z ro k u .  B a d a n ie  r e n t ­
g eno log iczne  s tw ie rd z i ło  w y r a ź n e  p o g łę b ie n ie  s iodła . D n o  s iod ła  
Zniszczone.  D o k o n a n a  z o s ta ła  o p e r a c j i  w e d łu g  m e to d y  H  i r-

s c h  a bez  o tw ie r a n ia  siodła .  C h o r a  d w u k r o t n i e  o t r z y m a ła  p o  
9 6 0  m i l ic u r ie g o d z in  —  7,2 m. c. d. O d  czasu  leczen ia  r a d e m  s ta n  
c h o r e j  n ie  zm ien i ł  się, ty lk o  b ó le  g łow y us tą p i ły ,  o d c z u w a  o b e ­
cn ie  uc isk  n a  m ózg .

P r z y p a d e k  7. T .  W al . ,  20  lat.  R o dz ice  ży ją .  
M a tk a  n e r w o w o  c h o r a .  O d  c z te r e c h  lat c ie rp i  na  n a p a d y  
d r g a w k o w e  z u t r a t ą  p r z y to m n o ś c i .  O jc i e c  c ie rp i  n a  n e rw ic ę  
n a r z ą d ó w  t r a w ie n n y c h .  Z  4 -ga  ro d z e ń s tw a  d w o je  g ł u c h o n i e ­
m y c h ,  j e d n a  z s iós tr ,  n a j s ta r s z a ,  c h o r u j e  też  n a  n e r w y .  P a ­
c j e n t  p r z e c h o d z i ł  od rę ,  s z k a r l a ty n ę  i k o k lu sz .  O b e c n e  c i e r ­
p ie n ie  t r w a  13 la t. R o z p o c z ę ła  się o b e c n a  c h o r o b a  od  sil­
n y c h  b ó ló w  g łow y ,  k tó r e  m ia ły  c h a r a k t e r  n a p a d o w y .  T r w a ł y  
od d w ó c h  do t r z e c h  dn i ;  częs to  p o d c z a s  n a p a d ó w  by ły  w y m i o ­
ty. P r z e d  6 la ty  s tw ie rd z o n o  u c h o r e g o  z a b u r z e n ia  w z ro k u
0 ty p ie  b i t e m p o ra ln e j  h e m ia n o p s j i .  W  1927  r o k u  ro z p o c z ę te  
zos ta ło  leczen ie  n a ś w ie t l a n ia m i  R o e n t g e n a .  C h o r y  
o t r z y m a ł  6 se ry j  n a ś w ie t l a ń  w  o d s t ę p a c h  d w u m ie s ię c z n y c h .  Po  
n a ś w ie t l a n i a c h  b ó le  g ło w y  z ła g o d n ią ły ,  w y s tę p o w a ły  rzadzie j ,  
w z ro k  n a to m ia s t  n ie  p o p r a w i ł  się.

B a d a n ie  1.IV. 29  r o k u :  C h o r y  w z ro s tu  ś r e d n ie g o ,  o d ­
ży w ia n ia  d o b re g o ,  b u d o w y  p ra w id ło w e j .  O w ło s ie n ie  p o d  p a ­
c h a m i  i w  o k o l ic y  n a r z ą d u  p łc io w e g o  p r a w id ło w e .  G ru c z o ł  
t a r c z o w y  n i e p o w ię k s z o n y .  G ru c z o ły  c h ło n n e  n i e m a c a ln e .  N a ­
rz ą d y  w e w n ę t r z n e  bez  zm ian .  T ę t n o  8 0 ,  m ia r o w e ,  m ie rn ie  n a ­
p ię te .  C z a sz k a  ---- k o n f ig u ra c j i  p r a w id ło w e j ,  p r z y  o p u k iw a n iu
n ie b o le s n a .  P o w o n ie n ie  z a c h o w a n e .  Ź re n ic e  ró w n e ,  n a  św ia t ło
1 zb ie ż n o ś ć  r e a g u j ą  p ra w id ło w o .

2 . IV  29 .  B a d a n ie  o czu :  D n o  oczu  ----- b la d o ś ć  ta rcz .
Vis. oc. d e x tr .  —  ”/«• 
Vis. oc. sin.  1/(j —  Vr».
Po le  w id zen ia  —  hem ia n o p s ia  bitemporcil is .  G ałk i  o czn e  

n ie p r a w id ło w o  u s ta w io n e  ----  l ew a  g a łk a  o d w ied z io n a .  O c z o ­
p lą s  d r o b n y  n ies ta ły .  O d r u c h  r o g ó w k o w y  p r a w id ło w y .  C z uc ie  
bó lu  i d o t y k u  p r a w id ło w e .  S łu c h  i s m a k  n o r m a l n e .  O d r u c h  g a r ­
dz ie low y z a c h o w a n y .

K k .  g ó r n e  i do ln e  nie  w y k a z u ją  o d c h y le ń  od  n o r m y  an i  
p o d  w z g lę d e m  s p r a w n o ś c i  r u c h o w e j ,  an i  też czu c io w e j .  D ia-  
d o k o c h in e z a  p o  s t r o n ie  lew ej m n ie j  s p r a w n a .  C h ó d  p r a w i ­
d łow y.

O d r u c h y :  P er.  —  słabe .  T r ic e p s  —- słaby.
A b d  —  b. żyw e.
P R

—  u m i a r k o w a n e .

P o d e s z w o w e  ■—« zg ięc ie  p l a n t a r n e .
R o s s o l i m o  —  b r a k .
M e n d e l - B e c h t e r e w  ---- b r a k .
O d c z y n y  n. p r z e d s io n k o w e g o  —— p ra w id ło w e .
B a d an ie  r e n tg e n o lo g ic z n e :  S iod ło  t u r e c k i e  n ieco  p o g ł ę ­

b io n e  i p o s z e rz o n e .  P rz e d n ie  w y r o s tk i  p o c h y łe  z a c h o w a n e ,  t y l ­
ne  zn iszczone .  G rzb ie t  ś c ieńcza ły .

M o w a  p ra w id ło w a .  P s y c h ik a  bez zm ian .  B a d a n ie  j a m  
o b o c z n y c h  n ie  w y k r y ło  s p r a w y  z a p a ln e j .

W o b e c  p o w t a r z a j ą c y c h  się  n a p a d ó w  b ó ló w  g ło w y  i b r a ­
k u  p o p r a w y  ze s t r o n y  w z r o k u  c h o r e g o  z a k w a l i f ik o w a ł  kol.  
P  r u s s a  k  do  o p e r a c j i  t r a n s s e p t a ln e j  c e le m  leczen ia  r a d e m .

25 . VIII . 29 .  w y k o n a n a  zo s ta ła  o p e r a c j a  w  2 -c h  t e m ­
p a c h .  Z a t o k i  k l in o w e  b a r d z o  m a ły c h  r o z m ia ró w .  19. IX. 29  r.
V. Oc. d.  5 /5 .  V . Os. sin.  1/6.

( 2 2 .  IX. 29 .  C h  o ry  o t r z y m a ł  I 5 m i l i c u r ie  e m a n a c j i .  F i l t r
1 m m .  p l a t y n y  -j- 1 m m .  k a u c z u k u .  R a d  p o z o s ta ł  w  j a m ie  k l i ­
n o w e j  p rz e z  t r z y  doby .  N a ś w ie t l a n ie  zniós ł  c h o r y  do b rze .  P o  
n a ś w ie t l a n iu  r a d e m  b ó le  g ło w y  u s tą p i ły .  D a w k a  o k o ło  5 m i l icu r .

15. XII.  29 .  P o n o w n e  n a ś w ie t l a n ie  r a d e m .  C h o r y  o t r z y ­
m a ł  10 m m g r .  R a E  w  I m m . f i lt rze p l a t y n o w y m  i 1 m m .  f i l t rze 
k a u c z u k o w y m .  R a d  p o z o s t a w io n y  zos ta ł  n a  4 d o by .  D a w k a  9 6 0  
m i l ig r - godz.    7,2 m. c. d. Po  d r u g ie m  n a ś w ie t l a n iu  s t a n  c h o ­
re g o  z n a c z n ie  się p o p r a w i ł ;  b ó le  g ło w y  z u p e łn ie  Ustąpiły . C h o r y
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tw ie rdz i ,  że widzi  lep ie j .  C h o r y  jes t  s ta le  p o d  o b s e rw a c ja  i czu je  
się, j a k  d o ty c h c z a s ,  dobrze .

I 0. V. 19 3 0  r. P o n o w n e  n a ś w ie t l a n ie  r a d e m .  C h o r y  
o t r z y m a ł  10 m m g r .  R a E  w  ta k i c h  s a m y c h  f i l t r ach ,  j a k  p o p r z e ­
dn io .  R a d  w p r o w a d z o n y  zos ta ł  do z a to k i  n a  5 dób .  P o d c z a s  n a ­
św ie t la n ia  b y ły  b ó le  g łow y. P o  u s u n ię c iu  r a d u  w c ią g u  d w u c h
ty g o d n i  b ó le  w  g ó r n y c h  s z częk ach .  D a w k a  1 .2 0 0  m il ig r .  godz .----
9 m. c. d.

12. VI. 1930 . C h o r y  cz u je  się d obrze .  N ie m a  b ó ló w  g ło ­
wy. C h o r y  tw ie rdz i ,  że w z ro k  m u  się z n a c z n ie  p o p ra w i ł .

2 6 .  VI. 30  r. B a d a n ie  w z r o k u  (k o l .  O r z a n o w s k a ) :
Vis .  pr .  o k a  —  5 /4  ( ? )
Vis.  lew. o k a    1/6.
3 0 .  XII.  1 930  r.:
Vis .  pr .  o k a  —  5 /5 .
Vis .  lew. o k a    1/6.
S t r e s z c z e n i e :  P a c j e n t  20 - le tn i .  C ie rp i  od  7-go

r o k u  ży c ia  n a  n a p a d o w e  bó le  g ło w y ;  częs to  p o d c z a s  n a p a d ó w  
bó lu  g ło w y  b y w a ją  i w y m io ty .  M a ją c  I 3 lat,  z a u w a ż y ł  c h o r y  
u s iebie  z a b u r z e n ia  w z ro k u .  B a d an ie  o k u l i s ty c z n e  w y k r y ło  b i tem -  
p o r a l n ą  h e m ia n o p s ję .  O d  t r z e c h  la t  c h o r y  leczo n y  je„t  n a ś w ie ­
t l a n ia m i  r e n tg e n o w s k ie m i .  P o  6 s e r j a c h  w  o d s t ę p a c h  d w u m i e ­
s ię c z n y c h  z ła g o d n ia ły  bó le  g łow y ,  w z ro k  n a to m ia s t  n ie  p o p ra w i ł  
srę. B a d an ie  1. IV. 192 9  r. : t a r c z e  w z r o k o w e  b lade .

Vis. oc. d e x t r .  —  5/6 .  
Vis. oc.  sin.  —  1 /6— 1/5.
R e n tg e n o lo g ic z n ie  s tw ie rd z o n o  p o g łę b ie n ie  i p o sz e rz en ie  

s io d ła ;  ty ln e  w y r o s tk i  zn iszczone ,  g rzb ie t  śc ieńcza ły .
M e to d ą  H  i r s c h a  u t w o r z o n o  z o b u  z a to k  j e d n ę  j a m ę  

z s z e ro k im  d o s tę p e m .  W e  w rz e ś n iu  1 929  r. c h o r y  o t r z y m a ł
5 m i l icu r .  Ra.  E. ; w  g r u d n iu  1929  r. ---- 9 6 0  m i l ic u r ie g o d z in  —
7,2  m. c. d . ;  w  m a j u  1 930  r o k u  120 0  m il ig r .  godz .— 9 m. c. d.
P o  t r z y k r o t n e m  s to s o w a n iu  ra d u  b ó le  g ło w y  u s tą p i ły  zu pe łn ie ,  
c h o r y  tw ie rdz i ,  że  si ła w z r o k u  z n a c z n ie  się p o p r a w i ł a .  B a d an ie  
o k u l i s ty c z n e  (k o l .  O r z a n o w s k a )  30. XII.  1930  r. :

Vis .  p r .  o k a  ---- 5 /5 .
Vis .  lew. o k a  —  1/6.
P r z y p a d e k  8. R. F ask . ,  16 la t. C h o r u j e  od  3 -c h  lat. 

S to p n io w o  o b n iży ła  się o s t r o ś ć  w z r o k u  o k a  lew eg o .  Je d n o c z e ś n ie  
z jaw i ły  się b ó le  g ło w y  w  części  czo łow e j .  P r z e w a ż n ie  w  n o c y  
d o c h o d z i ły  do  t a k i e g o  n as i le n ia ,  że c h o r a  b u dz i ła  się w  n ocy .  
N u d n o ś c i  i w y m io tó w  n ie  by ło .  O d  p e w n e g o  czasu  d rżen ie  n ó g  
i r ą k ;  c h w ie j e  się częs to  n a  n o g a c h .  D rż e n ie  w y s tą p i ło  p r a w ie  j
j e d n o c z e ś n ie  z z a b u rz e n ia m i  w z ro k u .  M ie s ią c z k u je  o d  1 / i  r o k u  |
n i e p ra w id ło w o .  O s t a t n i a  m e n s t r u a c j a  p r z e d  9 ty g o d n ia m i .  R o ­
dzice  zdrow i.  7 - ro  r o d z e ń s tw a  zd ro w e .  C h o r ó b ,  p r z e b y ty c h  w  
d z iec ińs tw ie ,  n ie  p a m ię ta .

16. I. 30 .  S t a n  o b e c n y :  W z r o s t  ś re d n i ,  b u d o w a
p ra w id ło w a ,  o d ż y w ia n ie  m ie rn e .  S k ó r a  i ś luzów ki  b lade .  G r u ­
czo ły  c h ł o n n e  n i e m a c a ln e .  O w ło s ie n ie  k o ło  s r o m u  p ra w id ło w e .

P ł u c a :  p r a w y  szczy t w y p u k o w o  p rz y t łu m io n y .  W y ­
d e c h  n a d  p r z y t łu m ie n ie m  n ie c o  z a o s t rz o n y .  T e m p e r a t u r a :  3 6 , 2 —  
3 6 ,7 — 3 7 ,2 .

S e r c e  —  n o r m a .  Z e  s t r o n y  o r g a n ó w  b rz u s z n y c h  
zm ian  n ie  s tw ie rd z o n o .

U k ł a d  n e r w o w y :  C z a sz k a  o k o n f ig u ra c j i  p r a w i ­
d łow e j .  N a  o p u k  b o le s n a  w  części  czo łow e j .  P o w o n ie n i e  z a c h o ­
w a n e .  D n o  o c z u :  ob ie  ta r c z e  o d b a r w io n e ,  g r a n i c e  o s t r e ;  n a c z y ­
n ia  n o r m a ln e .

20. 1. 1 9 3 0  r.:
Vis. oc. sin.  —  liczy pa lce  z j/jj metra.
Vis. oc. d e x t r .  —  liczy pa lce  z 2 m etrów.
P o le  w id z e n ia :  p o  p r a w e j  —  w y b i tn ie  zw ęż one ,  po  le>

Wej •—■ nie fiksuje . Scotomci cen tr .  —  brak.  

Źrenice okrągłe ,  reagują  na św ia t ła  i na zb ieżność  p o ­
woli.  Lekki wytrzeszcz  gałki lewej i zez rozbieżny zwłaszcza  
przy patrzeniu w  górę.

O c z o p lą s u  b r a k .  O d r u c h y  r o g ó w k o w e  z a c h o w a n e .

B ra k  z a b u r z e ń  czuc ia .  S łu ch ,  sn ia k  z a c h o w a n e .  J ę z y k  
w y s u w a  w l inji  p ro s te j .  Z e  s t r o n y  n. tw a r z o w e g o  b r a k  o d c h y le ń  
od n o r m y .

K o ń c z y n y  g ó r n e :  Siła m ię śn io w a  d o b ra .  A d ia d o c h o k in e s i s  
w y r a ź n a  o b u s t r o n n ie .  P r ó b a  p a le c -n o s  w y k a z u je  bez ład  i d rż e n ie ,  
w ięk sze  p r z y  z a k o ń c z e n iu  r u c h u .  C z u c ie  z a c h o w a n e .

O d r u c h y  :
Tric .  —  u m ia r k o w a n y .
P e r .  s łabe ,  bez  J a k o b s o n  a.
R o s s o 1 i m  o g ó r n y  i S t e r l i n g  ----  b r a k .
B rzu szn e  ----- z a c h o w a n e .
K o ń c z y n y  d o ln e :  n a d m ie r n e  w y ż ło b ie n ie  o b u  s tóp .  P o d  

w z g lę d e m  o d r u c h ó w  i siły n a p ię c ia  z m ian  b r a k .  C z u c ie  w s z y s t ­
k ic h  r o d z a jó w  z a c h o w a n e .

O d r u c h y ;
P R

  z a c h o w a n e .

P o d e s z w o w y  ---- a r e f le k s ja .
R o s s o 1 i m  o ----- b r a k .
M o w a  ---- bez  zm ian .
N a ś w ie t l a n ia  R o e n t g e n e m :
29 . 1. 1. Reg. fr. t e m p e r ,  sin.  
3 I . I. 2. R eg. fr. te m p e r ,  d e x t r .  
3. II. 3. R eg. te m p o r .  occ ip .  sin.  
5. II. 4. Reg. tem p o r .  occ ip .  d e x t r .
L e c z e n ie  R o e n t g e n e m  n ie  d a ło  p o p r a w y .
13. III. 30  r. O p e r a c j a .
10. IV. 30  r. Z a ło ż e n ie  r a d u  10 m m g r .  n a  48  godzin .
12. IV. 3 0  r. U s u n ię c ie  r a d u .  C h o r a  z a b ie g  i n a ś w ie t l a ­

n ie  r a d e m  zn ios ła  dobrze .
22 .  IV. 30  r. Vis. oc. d e x t r .  —  p a lc e  liczy z 5 m e t r ó w .

Vis. oc. sin.  —  p a lc e  liczy z I m e t r a .
22 .  V . 3 0  r .:
Vis. oc.  d e x t r .  —  5 /5 0 .
Vis. oc. sin.  —  liczy p a lc e  z / i  m e t r a .
2. VII.  30. r. C h  o re j  za ło ż o n o  p o r a ź  d ru g i  I 5 m m g r .

ra d u .
3. VII.  3 0  r. W o b e c  n i e k o r z y s tn e g o  p o ło ż e n ia  a p l i k a t o r ,  

z a w ie r a j ą c y  5 m m g r . ,  zo s ta ł  u s u n ię ty ;  a p l i k a t o r ,  z a w ie r a j ą c y  
10 m m g r .  r a d u ,  p o z o s ta ł  do  5. VII.

10. VII.  30  r. B a d an ie  o czu :
Vis. o c .  d e x t r .  —  5 /3 5 .
Vis. oc. sin.  ---- l iczy p a lc e  z ^/l m e t r a .
C h o r a  c z u je  się z n a c z n ie  lep ie j .  Bóle g ło w y  są n ieczęs te  

i m n ie j  d o k u c z l iw e ,  niż d a w n ie j .
S t r e s z c z e n i e :  C h o r a  I 6 - l e tn ia  c ie rp i  od  3 - c h  lat

n a  z a b u r z e n ia  w z r o k u ,  b ó le  g łow y. O d  1 / i  r o k u  n ie p ra w id ło w e  
m ie s ią c z k o w a n ie .

B a d a n ie  w z r o k u  16. I. 3 0  r. w y k r y ło :
Vis. oc. d e x t r .  —  liczy p a l c e  z 2 m e t r ó w .
Vis. oc. sin.  —  liczy p a lc e  z ^2 rne tra .
P o le  w id z e n ia  p r a w e  w y b i tn i e  z w ęż o n e ,  p o  lewej s t r o n i e  

n ie  f ik su je .
L e c z e n ie  r e n t g e n o w s k i e  n ie  d a ło  p o p r a w y .
10. IV. 3 0  r. p o  d o k o n a n e j  o p e r a c j i  p r z y g o to w a w c z e j

m e t o d ą  H  i r s c h  a  o t r z y m a ła  c h o r a  4 8 0  m il icu r .  godz.  —
3 ,6  m . c. d. T a k ą  s a m ą  d a w k ę  c h o r a  o t r z y m a ła  w  l ipcu  193 0  r.

B a d an ie  w z r o k u  ( D r .  Z a m e n h o f )  10. VII.  3 0  r. : 
Vis. o c . d e x t r .  •—  5 /3 5 .
Vis. oc. sin.  —  p a lc e  z / i  m e t r a .

P  r z y p a d e k  9. C h .  D ą b r . ,  48  lat.  P o c h o d z i  z ro^ 
dż iny  z d ro w e j .  C ie r p i  h a  b ó le  g ło w y  od  15 lat,  N a p a d y  b ó ló w  
g ło w y  b y ły  b. s i lne  i t r w a ły  p o  k i lk a  dni. W  m ię d zy czas ie  c h o r a  
o d c z u w a ła  Ucisk g łow y. M ie s ią c z k o w a n ie  p r a w id ło w e .  P rz e d  
t r z e m a  la ty  w y s tą p i ły  z a b u r z e n ia  W zroku.  P a c j e n t k a  b y ła  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  n a ś w ie t l a n a  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a .  P o m i ­
m o  to  w z ro k  s ta le  się p o g a r sz a ł .  W y k o n y w a n i e  ro b ó t  r ę c z n y c h  
s p r a w ia  o s t a tn io  d uże  t ru d n o ś c i .
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I4 .  X. 2 8  r. S t a n  o b e c n y :  P a c j e n t k a  w zro s tu

Średniego,  d o b re g o  o d ży w ien ia ,  z n a c z n y  p o d k ła d  t łuszczu .  Nos, 
p o d b ró d e k  i k o ń c z y n y  p o w ię k s z o n e .  S e r c e  i p łu c a  bez  zm ian .  
W a s s e r m a n n  u je m n y .  W  m o c z u  n ie  s tw ie rd z o n o  ani  
b iałka, ani  c u k r u .

R e n t g e n o g r a f j a  c z a s z k i :  S iod ło  tu r e c k i e
bardzo p o s z e rz o n e  i p o g łę b io n e ,  o k sz ta łc ie  z a c h o w a n y m ;  g rzb ie t  
śc ieńczały ,  p r z e c h y lo n y  k u  ty łow i.  W y r o s t k i  p o c h y ł e  ty ln e  c z ę ­
ściowo zniszczone ,  p r z e d n ie  z a c h o w a n e .

B a d a n i e  u k ł a d u  n e r w o w e g o :  Z e  s t r o n y
.le rw ów  p o z a  z m ia n a m i  ze s t r o n y  w z r o k u  n ie  s tw ie rd z o n o  zm ian .

I 6. X . 28 .  r. B a d an ie  w z r o k u  ( D r .  E n d e l m  a n )  : 
Ź ren ice  r e a g u j ą  n a  św ia t ło  t y lk o  o d  s t r o n y  n o s o w e j ;  od  s t r o n y  
sk ro n io w e j  b r a k  r e a k c j i .  H e m ia n o p s ia  b i t e m p o ra l i s .

Vis .  oc. d e x t r .  —  liczy p a l c e  z l m e t r a .
Vis .  oc. sin.  —  liczy p a l c e  z 2 m e t r ó w .

T a r c z e  o d b a r w io n e .

K o ń c z y n y  g ó r n e  i d o ln e :  si ła m ię ś n io w a  d o b r a ;  s p r a w ­
ność r u c h o w a  d o b ra .  W  s fe rze  c z u c io w e j  z a b u r z e ń  nie  s t w i e r ­
dzono.

O d r u c h y  :

T ric. 
P e r .

A R
P R

—  z a c h c

—  żyw e.

Br zu szn e z a c h o w a n e .
R o s s o 1 i m  o ----  u j e m n y .
W o b e c  te g o ,  że  leczen ie  n a ś w ie t l a n i a m i  R o e n t g e n a  

nie d a ło  p o p r a w y  w z r o k u ,  p r z e c iw n ie  o s t ro ś ć  w z r o k u  obn iży ła  
się, z a k w a l i f i k o w a n o  c h o r ą  do  o p e r a c j i  z n a s t ę p c z e m  s to s o w a ­
n iem  ra d u .

20 .  X . 2 8  r. O p e r a c j a  m e t o d ą  H  i r s c h a. O t w a r t e  
zos ta ły  o b ie  z a to k i  k l in o w e  i u s u n i ę t a  zo s ta ła  p r z e g r o d a  m iędzy  
z a to k a m i .

15. X I .  28  r. C h o r a  o t r z y m a ł a  2 0  m m g r .  r a d u  na  
48 godz in .  9 6 0  m il ig r .  godz.  —  7,2  m . c. d.

15. V . 2 9  r. P o w t ó r n e  n a ś w ie t l a n i e  r a d e m .  C h o r a

o t r z y m a ła  20  m m g r .  r a d u  n a  48  godzin .  9 6 0  milic.  godz.  —
7,2 m . c. d.

B a d a n ie  w z ro k u  20 .  V . 29  r. (D r .  E  n d e 1 m  a n )  :
Vis. oc. d e x t r .  —  liczy p a lc e  z 1 m e t r a .
Vis. oc. sin.  —  5 /1 5 .

P o le  w id zen ia  l ew eg o  o k a  od  s t r o n y  n o so w e j  p o sz e rz y ło  
się. B a d a n ie  w z r o k u  3 0 .  VI .  30  r. ( D r .  E  n d e 1 m  a n )  :

Vis. oc. sin.  —  5 /1 5 .  
Vis. oc. d e x t r .  —  5/25 .

T a r c z e  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  b la d e  i c a łk o w ic ie  o d b a r ­
w ione .  W  p o lu  w id zen ia  w y r a ź n y c h  z m ia n  n ie  s tw ie rd z o n o .  
H e m ia n o p s ia  b i te m p o ra l i s ,  lecz n a w e t  i p r a w e m  o k ie m  d o s k o n a le  
ro z p o z n a je  w szys tk ie  b a r w y ,  a w  g ó r n e j  p o ło w ie  p o le  w id zen ia  
p r z e c h o d z i  n ie z n a c z n ie  i n a  n ie w id z ą c ą  d o t y c h c z a s  p o ło w ę  s k r o ­
n io w ą .

B a d a n ie  w z r o k u  15. VII.  1931 r. ( D r .  E n d e 1 m  a n )  
n ie  w y k r y ło  od  czasu  o s t a tn ie g o  b a d a n ia  p o g o r s z e n ia ;  p o p r a w a  
u t r z y m u je  się . S u b je k ty w n ie  c h o r a  cz u je  się d o b rz e .  Bóle g łow y 
nie  są  b. do k u cz l iw e .

S t r e s z c z e n i e :  P a c j e n t k a  48  la t. C ie rp i  n a  bó le
g ło w y  od  I 5 lat .  P rz e d  t r z e m a  la ty  w y s tą p i ły  z a b u r z e n ia  w z r o ­
ku .  L e c z e n ie  R o e n t g e n e m ,  w ie lo k ro tn ie  p r z e p r o w a d z a ­
ne,  n ie  d a ło  p o p r a w y .  R e n tg e n o lo g ic z n ie  s tw ie rd z o n o  p o s z e rz e ­
n ie  i p o g łę b ie n ie  s iodła ,  g rzb ie t  śc ień cza ły ,  p r z e c h y lo n y  k u  
ty łowi.

16. X .  28  r. B a d an ie  w z r o k u  ( D r .  E n d e 1 m a n )  :
Vis .  oc. d e x t r .  —  liczy p a lc e  z 1 m e t r a .
Vis. oc. sin.  —  liczy p a lc e  z 2 m e t r ó w .
P o  u tw o r z e n iu  n a  d ro d z e  c h i r u rg ic z n e j  d o s t ę p u  do s iodła  

u c h o r e j  d w u k r o t n i e  z a s to s o w a n o  leczen ie  r a d e m .  D a w k a  9 6 0  
m i l icu r .  godz .  —  7,2 m. c. d.

15. VII.  3 1 r. B a d a n ie  w z r o k u  ( D r .  E  n d e 1 m  a n )  :
Vis. oc. d e x t r .  —  5 /1 5 .  
Vis. oc. sin.  —  5 /2 5 .
C h o r a  ro z p o z n a je  w szy s tk ie  b a rw y .  W  g ó r n e j  p o ło w ie  

p r .  o k a  p o le  w id zen ia  p r z e c h o d z i  n ie z n a c z n ie  n a  n ie w id z ą c y  d o ­
ty c h c z a s  o d c in e k  sk ro n io w y .

(D ok .  n n s t .)

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądow e
O ciśnieniu średniem.

P o d a ł

Dr .  m ed . H e n r y k  S Z P I D B A U M  ( W  a r s z a w a ) .  j

w ciągu ubiegłego roku kardjolodzy francuscy i
z V a q u e z e m  i G o m e z e m  na czele wysunęli na i
porządek dzienny kwestję t. zw. ciśnienia średniego. 
Pojęcie to, wprowadzone przez powyższych autorów 
do kliniki ludzkiej, jest oddawna znane fizjologom. Nic j

w tem dziwnego, fizjologowie bowiem mają możność, |
wprowadzając manometr bezpośrednio do tętnicy, |
stwierdzić wszystkie kolejne etapy, przez które prze- i
chodzi ciśnienie krwi w czasie całkowitej rewolucji ser- \
cowej oraz, co ważniejsze, sumę wszystkich kolejnych j

i zmiennych wartości ciśnienia, czyli t. zw. „ciśnienie 
średnie . Używany jest manometr 'kompensacyjny 
M a r e y a —  jest to zwykły manometr rtęciowy w 
kształcie litery U, którego jedno z ramion posiada zwę- |
żenie, znoszące oscylacje kolumny rtęciowej; w ten

sposób kolumna rtęciowa ustala się na poziomie, od­
powiadającym średniej wszystkich wahań i to jest właś­
nie miarą „ciśnienia średniego“.

Oto nowe pojęcie, którego definicję dokładnie 
należy ustalić. Nie jest to bynajmniej średnia arytme­
tyczna ciśnień krańcowych, maksymalnego i minimal­
nego, które w klinice nie ma większego znaczenia, ani 
teoretycznego, ani praktycznego. By dokładnie zrozu­
mieć, co to jest ciśnienie średnie, należałoby sięgnąć 
po analogję z dziedziny fizyki.

Gdy fizycy chcą określić średnie natężenie prą­
du naprz. zmiennego, który okresowo zmienia kieru­
nek, obliczają oni natężenie prądu stałego, który byłby 
w stanie wywiązać taką samą energję. Jeśli zastąpimy 
słowa „energja“ i „natężenie“ przez rzut i ciśnienie, to 
otrzymamy, że wartość ciśnienia średniego odpowiadać 
musi ciśnieniu stałemu, które w stanie byłoby zapewnić 
ten sam rzut krwi w tętnicach, jak ciśnienie zmienne 
w nich panujące. Dla uniknięcia nieporozumień P a- 
c h o n zaproponował, by ciśnienie średnie nazwać
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„ciśnieniem skutecznem“, lub „ciśnieniem średniem dy- 
namicznem“.

Przez dłuższy czas zdawało się, że ciśnienie śred­
nie nie da się uchwycić i określić u człowieka. Wpraw­
dzie P o t a i n, który jeden z pierwszych zrozumiał 
doniosłe znaczenie, jakie może mieć dla kliniki' bliższe 
zbadanie ciśnienia średniego, czynił wysiłki w celu zmie­
rzenia tego ciśnienia metodą pośrednią u osobników 
z pulsus dicroticus, jednakże po za nim nikt się tą spra­
wą nie interesował. Znamienne są słowa tego autora: 
„W przerwie między ciśnieniami skrajnemi, najwięk- 
szem i najmniejszem, ciśnienie krwi przechodzi przez 
serję oscylacyj o wartościach bardzo nierównych i zmien­
nych, które doskonale ilustruje krzywa sfigmograficzna. 
Otóż siła, dzięki której krew krąży poprzez narządy, 
i która nas przedewszystkiem interesuje, jest ostatecz­
nie sumą tych następujących po sobie i zmiennych ciś­
nień i poznanie ich średniej byłoby dla nas rzeczą 
pierwszorzędnej wagi, ona mogłaby bowiem nam dać 
ściślejsze pojęcie o pracy, która dokonywa się w ukła­
dzie tętniczym“.

Dopiero w l 92 l r. udało się P a c h o n o w i ,  
wbrew zdaniu odkrywcy zjawiska oscylacyj, M a r e y a, 
który sądził, że największe odchylenie igły oscylome- 
trycznej odpowiada ciśnieniu minimalnemu, stwierdzić, 
iż największa oscylacja przypada na ciśnienie średnie. 
Jednakże możnaby P a c h o n o w i  zarzucić, że fakt 
ien me odpowiada stosunkom w ustrojach żywych, gdyż 
badacz ten stwierdził to na specjalnym układzie doświad­
czalnym, na t. zw. schemacie krążeniowym, lecz w 10 
lat później G l e y o w i  i G o m e z o w i  udało się 
potwierdzić doświadczenie P a c h o n a na żywym 
psie. W ten sposób uzyskano podstawy do mierzenia 
ciśnienia średniego u osobników żywych, posługując się 
igłę oscylometryczną: największe jej odchylenie, czyli 
t. zw. wskaźnik oscylometryczny koincyduje z ciśnie­
niem średniem.

T e ch n ik a  ok reślen ia  p oziom u  c iśn ien ia  śred n iego .

Do pomiaru niezbędny jest oscylometr P a c h o -  
n a. Naprzód wytwarza się w mankiecie gumowym apa­
ratu P a c h o n a ciśnienie wyższe od przypuszczalne­
go maksymalnego ciśnienia badanego osobnika, na­
stępnie zmniejsza się powoli ciśnienie w mankiecie, no­
tując jednocześnie amplitudę oscylacyj odpowiednio do 
każdej z wartości ciśnienia. Dobrze jest wielkości po­
wyższe (oscylacji i odpowiedniego ciśnienia) przedsta­
wić na wykresie. Zazwyczaj niema wątpliwości: najwięk­
sze odchylenie igły oscylometrycznej odcina się wyraź­
nie od innych oscylacyj, i liczba, którą odczytuje się w 
tym momencie na manometrze, odpowiada ciśnieniu 
średniemu. Niekiedy zdarza się, że to największe od­
chylenie zlewa się z innemi odchyleniami o tej samej 
wielkości, tworząc coś w rodzaju „plateau“. \V tym 
wypadku, twierdzi P a c h o n, ciśnienie średnie znaj­
duje się na środku plateau. V a q u e z  i jego współ­
pracownicy uważają to jednak za nieścisłe. Jak unik­
nąć formy „en plateau“ zobaczymy niżej.

Należy, oczywiście, zwracać uwagę na pewne 
szczegóły techniczne, nieprzestrzeganie których mogło­
by spowodować fałszywe wyniki.

Ważnem. jest, by kończyna, na której przymo­
cowuje się mankiet aparatu, znajdowała się na tym sa­
mym poziomie, co podstawa serca. Jeżeli bowiem istnie­
je różnica poziomów, wysokość kolumny krwi, która je 
dzieli, dodawałaby się lub odejmowała od prawdziwej

wartości ciśnienia, w zależności od tego, czy ramię 
znajdzie się poniżej lub powyżej poziomu serca.

Mankiet musi bardzo ściśle przylegać do ramie­
nia, zanim zostanie wypełniony powietrzem. Jeśli przy­
lega luźno, trzeba będzie wprowadzić zbyt’ wielką ilość 
powietrza, co wpływa na zmniejszenie się amplitudy 
wahań igły oscylometrycznej.

Osobnik badany powinien oddychać równomier­
nie i być w stanie spoczynku przez kilka minut, a to ce­
lem uniknięcia odczynów naczynioruchowych, spowo­
dowanych wzruszeniem, szczególnie na początku bada­
nia. Reakcje naczynioruchowe są bowiem w stanie zmie­
nić przebieg krzywej oscylograficznej, wywołując skur­
cze tętnic.

Samo przez się rozumie się, że rozdzielacz oscy- 
lometru musi być hermetycznie zamknięty; jeśli jest nie­
domknięty, oscylacje zostają osłabione, i odczytanie 
średniego ciśnienia jest wielce utrudnione.

Pomimo wszelkich ostrożności zdarza się niekie­
dy, że określenie ciśnienia średniego wydaje się rzeczą 
niemożliwą: dzieje się to przedewszystkiem u osobni­
ków, wykazujących dużą różnicę ciśnień krańcowych, 
jak np. w niedomykalności zastawek półksiężycowa- 
tych aorty typu C o r r i g a n  a, w niektórych posta­
ciach nadciśnienia tętniczego, w chorobie A d a m s -  
S t o k e s a. Stwierdza się wówczas identyczne oscy­
lacje dla różnych wartości ciśnienia, i krzywa oscylogra- 
ficzna przyjmuje postać „en plateau“. Zdaniem 
G l e y a  i G o m e z a ,  można tego uniknąć, jeśli za­
stosuje się mankiet bardzo szeroki, zamiast wąskiego, 
który dodany jest do aparatu P a c h o n a. Owe 
„plateaux“ stają się już rzadkie przy mankiecie 12°cen- 
tymetrowym, a znikają zupełnie przy 14° centyme­
trowym.

Określenie ciśnienia średniego u chorych z arry- 
thmia compléta  i przyśpieszonem tętnem jest dość trud­
ne ze względu na to, że ono ciągle się zmienia. Jednak 
zmienia się mniej, aniżeli ciśnienie największe i najmniej­
sze, i otrzymuje się liczby dość zbliżone, podczas gdy 
jak wiadomo, ciśnienie maksymalne zmienia się ogrom­
nie, uniemożliwiając nawet otrzymanie przybliżonej war­
tości.

Odczytanie szybko po sobie następujących wa­
hań igły oscylometrycznej sprawia nawet doświadczo­
nemu Badaczowi trudności. iPunkty wyjścia i końcowy 
igły oscylometrycznej zmieniają się prawie za każdem 
uderzeniem tętna. Zadaniu łatwiej jest sprostać przy 
pomocy drugiego obserwatora, który notuje, powiedz­
my, punkt końcowy, a badacz punkt wyjściowy każdej 
oscylacji. W ostatnich czasach V a q u e z o w i  i jego 
współpracownikom udało się skonstruować modyfika­
cję aparatu P a c h o n a ,  w którym punkt wyjściowy 
igły oscylometrycznej jest stale ten sam (kymometr).

Z n a czen ie  c iśn ien ia  śred n ieg o  w  u stroju  zdrow ym .

W warunkach fizjologicznych ciśnienie średnie 
wynosi 9 cm. Hg„ wahając się w wąskich granicach 
dokoła tej liczby. Cechą najbardziej znamienną ciśnie­
nia średniego jest jego stałość. Żadne przejawy życia 
fizjologicznego nie wpływają na zmianę jego wielkości. 
Płeć, trawienie, miesiączkowanie, wysiłek fizyczny nie 
wywołują wybitniejszych modyfikacyj ciśnienia śred­
niego.

Jedynym czynnikiem, który wpływa u osobnika 
normalnego na ciśnienie średnie, jest wiek. Z badań 
V a q u e z  a, K i s t h i n i o s a i t .  d. wynika, że 
ciśnienie średnie między 10 i 2 5 -ym r. życia wynosi
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8 —  9, między 25 i 50-ym r. ż. 8 —  l 1 cm. Hg. Po­
wyżej lat pięćdziesięciu ciśnienie waha między 9— 1 1 
cm. Hg. Liczba 9 cm. Hg. spotyka się najczęściej 
u osobników różnego wieku, liczba 1 1 jest już na po­
graniczu patologji.

Godny uwagi jest również fakt, że ciśnienie śred­
nie u osobnika, znajdującego się w pozycji leżącej, jest 
identyczne we wszystkich punktach układu tętniczego. 
Jak wiadomo, ciśnienie maksymalne różni się znacznie 
w zależności od punktu pomiaru, w szczególności jest 
znacznie wyższe na kończynie idolnej w porównaniu 
z górną.

Większego znaczenia nabrała sprawa ciśnienia 
średniego z chwilą, gdy autorowie francuscy 
stwierdzili, że w przeciwstawieniu do ciśnienia maksy­
malnego i minimalnego, które pod wpływem wysiłku 
fizycznego ulegają znacznemu zwiększeniu, od 3 do 
5 cm. Hg. (po biegu 200 metrowym ze średnią szyb­
kością), ciśnienie średnie nie podlega żadnym waha­
niom. Nabiera ono w ten sposób wartości stałej (kon­
stanty) fizjologicznej. Oczywiście nie w sensie konstant 
fizycznych lub matematycznych, których wielkość jest 
nieruchoma, idealnie stała (konstanta dla gazów ideal­
nych: 8,32 X 107 ). Jest to konstanta w rodzaju in­
nych stałych fizjologicznych, jak np. temperatura, prze­
miana podstawowa, chronaksja, równowaga kwasowo- 
zasadowa (pH ) krwi itd. Stałość tych wielkości jest 
uwarunkowana subtelnemi mechanizmami fizyczno-che- 
micznemi, i, aczkolwiek nie mogą one być wyrażone 
równaniem matematycznem, zmieniają się bowiem w 
zależności od gatunku, rasy, a nawet u tego samego 
osobnika, jednak wahania te odbywają się w szczególnie 
wąskich granicach. Jeśli różne przyczyny mają tendencję 
do zmiany idealnej wartości stałych fizjologicznych, to 
jednak czynność mechanizmów regulujących przywraca 
je szybko do normy.

W większości przypadków wielkość ciśnienia 
średniego nie zmienia się zupełnie, jest absolutnie nieru­
choma, pod wpływem wysiłku fizycznego. Nie znaczy 
to bynajmniej, że tak zawsze się dzieje; u niektórych 
osobników zmniejsza się ono lub zwiększa, lecz nigdy 
nie więcej, niż o 1 cm. Hg., i zmiana ta utrzymuje się 
przez czas niezmiernie krótki. W każdym razie zmiany te 
nie dadzą się porównać ze znacznemi zmianami ciśnień 
krańcowych i nie mogą odebrać ciśnieniu średniemu 
znaczenia podstawowej konstanty hidraulicznej.

Wprowadzenie do kliniki pojęcia ciśnienia śred­
niego nanowo pobudziło badaczy do znalezienia dawno

poszukiwanej magicznej formułki, któraby zezwoliła 
lekarzowi w sposób szybki i dokładny określić wydol­
ność czynnościową mięśnia sercowego.

Już dawniej zwrócono uwagę na ciśnienie ma­
ksymalne i na jego zmiany, lecz po początkowym okre­
sie entuzjazmu przekonano się, że te wahania bynaj­
mniej nie są patognomoniczne dla niedomogi mięśnia 
sercowego; istnieją stany nadciśnienia z doskonałym  
mięśniem sercowym, i, przeciwnie, przy ciśnieniu nor- 
malnem serce może być w stanie wybitnej niedomogi. 
Gdy z kolei zwrócono się do badania ciśnienia djasto- 
licznego, które, według P a c h o n a, jest miarą „sta­
łego ładunku tętnic“, spotkało klinicystów i tutaj roz­
czarowanie. Jako kryterjum zmniejszonej wydolności 
mięśnia sercowego podano zwiększenie mniejszego lub 
większego stopnia ciśnienia rozkurczowego, okazało się 
jednakże, że może ono być zwiększone przy zupełnie 
sprawnej czynności serca. Wreszcie pod wpływem prac 
G r a u p n e r a  w Niemczech poczęto badać zacho­
wanie się różnicy ciśnień krańcowych. G r a u p n e r  
dowodził, że wysiłek zwiększa od 2 —  4 cm. Hg. 
ciśnienie maksymalne, nie wpływając zupełnie na zmia­
nę ciśnienia rozkurczowego u osobników zdrowych. Na­
tomiast u ludzi z niedomogą mięśnia sercowego ciśnienie 
skurczowe zwiększa się tylko nieznacznie, podczas gdy 
ciśnienie minimalne zwiększa się o 2 do 3 cm. Hg., 
wytwarzając w ten sposób wybitne zmniejszenie róż­
nicy między ciśnieniami skrajnemi (ciśnienie tętna —  

' Pulsdruck autorów niemieckich). Niekiedy ciśnienie
j  maksymalne opada nawet poniżej normy,
j P a c h o n, badając w 1910 roku zmiany ciś­

nienia tętniczego, jako kryterjum treningu, dochodzi do 
odmiennych nieco rezultatów. Twierdzi on, że u osob­
ników dobrze wyćwiczonych umiarkowany wysiłek pod- 

j  nosi ciśnienie lub też nie zmienią go, w każdym jedr
nak razie nie stwierdza się spadku. Natomiast u osobni-

| ków niedostatecznie wyćwiczonych lub o sercu w sta-
| nie niedomogi następuje spadek poniżej normy oraz

zwiększenie różnicy ciśnień.
M a r t i n e t  (1 9 1 6 ) jest zdania, że u osobnika 

normalnego ciśnienie maksymalne podnosi się o 2 do 
4 cm. Hg., a djastoliczne tylko o 1 cm. Hg. U ludzi
z niedomogą mięśnia sercowego formułka ma być od­
wrócona: ciśnienie skurczowe zmienia się tylko nieznacz­
nie, a rozkurczowe podnosi się o 2 —  3 cm. Hg.

Wszystkie powyższe twierdzenia były przedmio­
tem krytyki V a q u e z a i D o n z e l o t a ,  L a u -  
b r y i L i d y, którzy wykazali ich bezpodstawność.

(Dok. nast.).

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Patologja kliniczna i doświadczalna.

H . L A N D E C K E R .  W p ły w  z m ę c z e n ia ,  m ię s ie n ia  i z a s to ­
so w a n ia  c iep ła  n a  c h r o n a k s j ę .  ( D t s c h .  A r c h .  k l in .  Med. 
t. 172, z. 2 ) .

D o ś w ia d c z e n ia  n a  m ię ś n iu  d w u g ło w y m  p rz y  z m ę c z e n iu  in ­
nych  g r u p  m ię ś n io w y c h  w y k a z a ły  p r a w ie  w  1 0 0 %  p r z y p a d k ó w  
zm nie jszen ie  się c h r o n a k s j i .  J a k o  p r z y c z y n ę  p r z y j m u j e  a u t o r  
n a d m ie rn y  d o p ły w  k w a s u  m le k o w e g o  do  n i e z m ę c z o n y c h  m ię ś ­
ni. Z m ę c z e n ie  m ię śn ia  d w u g ło w e g o  p r a c ą  d y n a m ic z n ą  w y k a ­
zuje p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  w y r a ź n e  zw ięk szen ie  
się c h ro n a k s j i .  W  z g o d n o ś c i  z d o ś w ia d c z e n ie m  N a c h m  a n- 
s o h n a a u t o r  w n io s k u je ,  że to  zw ię k sz e n ie  się jes t  u w a r u n k o ­

w a n e  p rz e z  ro z p a d  fo s fa g e n u .  P o n ie w a ż  w  z m ę c z e n iu  teg o  s a ­
m e g o  m ię ś n ia  p r a c ą  s t a ty c z n ą  n a s t ę p o w a ło  w  p o ło w ie  p rzy -
p o d k ó w  zm n ie jsz e n ie  się, w  p o ło w ie  zaś ----  zw iększen ie  się
c h r o n a k s j i ,  w y c ią g a  a u t o r  w n io se k ,  że w s k u te k  u t r u d n io n y c h  
w a r u n k ó w  k r ą ż e n ia  z a r ó w n o  zas tó j  k w a s u  m le k o w e g o ,  j a k  i ro z ­
p a d  f o s f a g e n u  w p ły w a ją  n a  c h r o n a k s j ę  w  o d w r o t n e m  z n a c z e ­
niu ,  t a k ,  że  n ie  d o c h o d z i  do  ża d n e j  j e d n o l i te j  z m ia n y  p o b u d l iw o ś ­
ci. D o ś w ia d c z e n ia  z m ię s ie n ie m  w y k a z a ły  o b n iżen ie  się c h r o ­
n a k s j i  m a s o w a n y c h  m ięśn i .  A u t o r  p r z y jm u je ,  że z m n ie jsz en ie  się 
n a p ię c ia  m ię śn io w e g o ,  k t ó r e  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  k o n t r o ln y c h  p o ­
w o d o w a ło  z m n ie j sz e n ie  się  c h r o n a k s j i ,  ró w n ież  w  m a s a ż a c h  m usi  
b y ć  u w a ż a n e  za p r z y c z y n ę ,  t e g o  o b n iż e n ia  się. W p ł y w  g o r ą c a  
n a  m ię śn ie  r a m ie n ia  p o w o d u j e  ró w n ie ż  z m n ie jsz e n ie  się c h ro -
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nak s j i .  J a k o  p r z y c z y n ę  n a leży  p r z y j ą ć  m ie jsc o w e ,  n i e w y r ó w n a n e  
z a k w a sz e n ie ,  gdyż z g o d n ie  z d o ś w ia d c z e n ia m i  L o e w  e n- 
s t e i n a  w p ły w  g o r ą c a  p o w o d u je  z m n ie j sz e n ie  się z a s o b u  
zasad .  H e n r y k  J. L  a  n  d a u.

A .  H. K LIN G . O b j a w y  p r e c y p i t a c y j n e  w  p ł y n a c h  s t a ­
w o w y c h .  ( D ts c h .  A r c h .  kl in .  Med. t. 172, z. 2 ) .

B łona  m a z io w a  m a  d w o j a k ą  b u d o w ę  i c z y n n o ś ć ;  po  
p ie rw sz e  je s t  o n a  t k a n k ą  łą c z n ą ,  m a j ą c ą  za z a d a n ie  m e c h a ­
n ic z n e  w ią z a n ie  ciał  s t a w o w y c h ;  p o  d r u g ie  je s t  o n a  n a r z ą d e m  
w y d z ie ln iczy m ,  k t ó r y  za p o m o c ą  w y d z ie la n ia  s u b s t a n c j i  k le jo -  
w a te j  z a p e w n ia  n a le ż y tą  c z y n n o ś ć  s ta w u .  N o r m a l n y  p ły n  m a ­
z iow y  je s t  p r z e w a ż n ie  m ie j s c o w y m  p r o d u k t e m  w y d z ie ln ic z y m ;  
94  %  p a to lo g i c z n y c h  n a g r o m a d z e ń  p ły n ó w  m a t e r j a ł u  a u t o r a  
z a w ie ra ły  w y dzie ln icze  i u leg łe  d y fuz j i  z k r w io b ie g u  częśc i  s k ł a ­
d o w e ;  6 %  n a g r o m a d z e ń  p ły n u  s t a n o w i ły  w y łą c z n ie  p rzes iąk i .  
O b s e r w a c j a  sw o is ty c h  o d c z y n ó w  p r e c y p i t a c y j n y c h  ( R  i v a  1- 
t y )  p o z w a la  w ięc  n a  w y c ią g a n ie  p e ł n y c h  z n a c z e n ia  w n io s k ó w  
co do w ła s n o śc i  b ło n y  s ta w o w e j  i co  do  p o c h o d z e n ia  p ł y n u  
s ta w o w e g o .  B łonom  ty m  n a le ż y  p r z y p i s a ć  o g ó ln ie jsz e  z n a c z e ­
nie. S to so w a n ie  ś lu z o w a ty c h  s u b s t a n c y j  j a k o  ś r o d k a  o c h r o n n e ­
go m o ż n a  p rześ led z ić  u w sze lk ich  is to t  ż y j ą c y c h ,  p o c z ą w sz y  od  
n a jp r o s t s z y c h  aż do  n a jb a rd z ie j  ro z w in ię ty c h .  W y s t a r c z y  p r z y ­
p o m n i e ć  sobie  ś luzow e o to c z k i  b a k t e r y j ,  p o k r y c i e  ś luzow e r o ­
b a k ó w  lub ś l im ak ó w . K r ę g o w c e  w y t w a r z a j ą  ś lu z o w a te  s u b s t a n ­
c je  w  n a j r o z m a i t s z y c h  n a r z ą d a c h  i t k a n k a c h .  A u t o r  w y k a z u je ,  
że s u b s t a n c j e  ś luzow e r e a g u j ą  n a  z m ia n y  f i z y c z n o -c h e m ic z n e  
ś ro d o w is k a  ( r ó ż n ic a  w  P h ,  n a p ię c iu  p o w i e r z c h n i o w e m )  w y ­
tw a r z a n ie m  b ło n  i w  t e n  s p o s ó b  z a p e w n ia ją  n i e ty k a ln o ś ć  z a ­
w a r to ś c i .  Z  t e g o  d a j ą  się w y c ią g n ą ć  w n io sk i  co do  i s to ty  i p o w ­
s ta w a n ia  b ło n y  k o m ó r k o w e j  i t w o r ó w  p a to lo g ic z n y c h .

H e n r y k  J. L  a  n d a  u.

R. JU R G E N S  i W . N A U M A N N .  K lin iczn e  i d o ś w ia d c z a l ­
n e  b a d a n ia  n a d  c z y n n o ś c ią  p ły t e k  k rw i .  (D t s c h .  A r c h .  kl in .  Med.
t. 172, z. 3 ) .

A u t o r z y  p o d a j ą  m e to d ę  o z n a c z a n ia  z d o ln o ś c i  a g lu ty n a -  
c y jn e j  p ły te k  k rw i .  M e to d a  ta  p o z w a la  dz ięki  s p e c j a l n e m u  s p o ­
sobow i zag ę s z c z a n ia  n a w e t  w  m a ło p ły tk o w o ś c ia c h  b a rd z o  sil­
n e g o  s to p n ia  n a  b a d a n ie  w  w iszące j  k ro p l i  o socza .  B a d a n ia  
p o r ó w n a w c z e ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  p r z y p a d k a c h  p a to lo g ic z n y c h  
z a p o m o c ą  te j  m e to d y ,  d a ły  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :  a )  w  m ało -  
p ły tk o w o ś c i  sa m o is tn e j  z d o ln o ś c i  a g l u t y n a c y j n e  są  w  o s t r y m  
o k re s ie  z m n ie jsz o n e ,  w  d a lszy m  p rz e b ie g u ,  a  zw łaszcza  p o  w y ­
c ięc iu  ś le dz iony  p o w r a c a j ą  o n e  z n ó w  do n o r m y .  Z d o ln o ś c i  a g l u ­
t y n a c y j n e  i k sz ta ł t  p ły te k  w y k a z u ją  w y r a ź n y  zw iązek  w z a je m n y .  
P a to lo g ic z n ie  z m ie n io n e  d u że  p ły tk i  źle a g l u t y n u j ą .  N o r m a ln e  
m a łe  p ły tk i  a g l u t y n u j ą  d obrze .  Z d o ln o ś c i  a g l u t y n a c y j n e  i l icz­
ba  p ły te k  p o z o s ta je  n a o g ó ł  ró w n ie ż  w w y r a ź n e j  za leżnośc i  w z a ­
j e m n e j .  W  razie  n i e d o s ta tk u  p ły te k  z do lnośc i  a g l u t y n a c y j n e  są 
p r z e w a ż n ie  o b n iż o n e ,  w  raz ie  n o r m a l n e j  l iczby  p ły te k  są o n e  
n o r m a ln e .  P o  w y c ię c iu  ś le dz iony ,  a w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  i s a ­
m o is tn ie  s p o s t r z e g a  się n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o s ta tk u  p ł y ­
t e k  d o b r ą  a g l u t y n a c j ę  i o d w ro tn ie .  T .  zw. „ c z y n n ik  t r o m b a s t e -  
n i c z n y "  p r z y j m u ją  a u to r z y  za  i s tn ie ją c y  w  w ie lu  s a m o is tn y c h  
m a ło p ły tk o w o ś c ia c h .  b )  W  t r o m b a s t e n j i  n i e m a  t a k i c h  za leżnośc i .  
Z d o ln o ś c i  a g l u t y n a c y j n e  p o m im o  n o r m a ln e j  liczby i k s z ta ł tu  
p ły t e k  są o b n iż o n e .  A u t o r z y  p r z y j m u ją  d la  t e g o  s t a n u  p r z y c z y n y  
e n d o g e n n e ,  c )  W  n ie d o k r w is to ś c i a c h  a p la s ty c z n y c h  z m a łą  l icz­
b ą  p ły te k ,  a le  p o z a t e m  o n o r m a l n y c h  p ły t k a c h  a g l u t y n a c j a  p ł y ­
te k  je s t  n o r m a l n a .  B a d a n ia  w  d o św ia d c z a ln e m  z a t r u c iu  b e n z o ­
lem  w y k a z u ją  z w ię k s z a ją c ą  się w  p rz e b ie g u  z a t r u c i a  m a ło p ły t -  
k o w o ś ć  ze zw ię k sz e n ie m  się l iczby p ły te k  o lb rz y m ic h  ( m e g a k a r -  
j o c y tó w )  i p r z e b i e g a j ą c e  ró w n o le g le  z tern zm n ie jsz e n ie  się z d o l ­
nośc i  a g l u t y n a c y j n y c h  p ły te k .  P r ó b y  a g l u t y n a c y j n e  z b a k t e r j a m i  
i c ia łam i obcerni  p o w o d u j ą  p r z y ś p ie s z e n ie  a g lu ty n a c j i  p ły tek .  
R o z c ie ń c z o n e  k w a s y  d z ia ła ją  ró w n ie ż  p o b u d z a j ą c o ,  ro z c ie ń c z o ­
ne  zasady  —  h a m u j ą c o .  P rz y  z a k w a s z e n iu  k rw i  w y s tę p u je  n i e ­

z n a c z n e  s k r ó c e n ie  czasu  w y tw a r z a n ia  z a k r z e p u  ( T h r o m b o s e z e i t )  
w  k a p i l l a r o t r o m b o m e t r z e .  N a  c h o r y c h  z z a k r z e p a m i  d o d a tn io ,  
z d a je  się, w p ły w a  d j e t a  a lk a l i z u ją c a .  P o r ó w n a n i e  a g l u t y n a c j i  
p ły te k  z c z a se m  w y t w a r z a n i a  z a k r z e p u  w  k a p i l l a r o t r o m b o m e t r z e  
w y k a z u j e  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  z u p e łn ą  z g o d n o ś ć .  F a k t  
te n  p o tw ie r d z a  da le j  p o g lą d ,  że s a m a  k r e w  ( j a k o  p ły n )  z w y ł ą ­
c z e n ie m  c z y n n ik a  n a c z y n io w e g o  o d g r y w a  z n a c z n ą  ro lę  w  p o w ­
s t a w a n iu  g o to w o śc i  k r w o to c z n e j .  A u to r z y  p o d n o s z ą  n a  p o d s t a ­
w ie  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  w a ż n o ś ć  c z y n n o ś c io w e g o  b a d a n i a  p ły te k  
w o b e c  d o t y c h c z a s  j e d n o s t r o n n i e  s to s o w a n e g o  w y łą c z n e g o  li­
czen ia  p ły te k  d la  o c e n y  s t a n ó w  k rw o to c z n y c h .

H e n r y k  J. L  a  n  d a  u.

E. KYL1N. B a d a n ia  n a d  c iś n ie n ie m  k o l lo id o o s m o ty c z -  
n e m  ( o n k o t y c z n e m ) . ( D t s c h .  A r c h .  k l in .  Med. t. 172 ,  z. 3 ) .

B a d a n ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  a u o t r a ,  m a j a  n a  c e lu  
w y ja ś n i e n i e  z a g a d n ie n ia ,  czy  s p a d e k  c iś n ie n ia  k o l lo id o o s m o -  
t y c z n e g o  k rw i  w y w o łu j ą  s a m e  p rz e z  się o b rz ę k i .  A u t o r  s t w i e r ­
dził n a s t ę p u j ą c e  f a k ty :  I )  w  p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  z a p a l e n i a
w y s ię k o w e g o  o p łu c n y  sp a d a  c iśn ie n ie  k o l lo id o o s m o ty c z n e  k r w i  

w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  b a r d z o  z n a c z n ie ,  a  m ia n o w ic ie ,  n a w e t  
do  2 0 0  m m .  H 2O . O b r z ę k i  p r z y t e m  n ig d y  n ie  w y s t ę p u j ą ;  2 )  
w  p r z y p a d k a c h  o s t r y c h  k r w a w i e ń  o b n iż a  się c i ś n ie n ie  k o l lo id o ­
o s m o ty c z n e .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  z n a jd o w a ł  a u t o r  
l iczby p o n iż e j  2 0 0  m m .  H aO .  O b r z ę k i  m o ż n a  by ło  s tw ie rd z ić  
ty lk o  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h .  3 )  W  nie-  
d o k r e w n o ś c i  z łoś liw ej s p a d a  c i ś n ie n ie  o n k o t y c z n e  częs to  aż 
do  liczb s u b n o r m a l n y c h ,  a m ia n o w ic ie ,  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z y ­
p a d k a c h  aż p o n iż e j  2 0 0  m m .  H 2O . O b r z ę k i  w y s t ę p u j ą  tu t a j  
p r a w ie  z r e g u ły .  P a r a l ł e l i z m u  m ię d z y  s p a d k ie m  c iś n ie n ia  k o  Uo- 
i d o o s m o ty c z n e g o  a p o w s ta w a n ie m  o b r z ę k u  w  b a d a n y m  m a te -  
r ja le  n iem a .  W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  z n a jd o w a ł  a u t o r  o b r z ę k i  p r z y  
n i e z n a c z n y m  s p a d k u  c iśn ie n ia  o n k o t y c z n e g o ,  p o d c z a s  g d y  o d ­
w ro tn i e  d o ść  częs to  b r a k ł o  o b r z ę k ó w  p o m im o  s i ln eg o  s p a d k u  
t e g o  c iśn ie n ia .  P r z e m a w i a  to  p r z e c iw k o  z n a c z e n iu  k l in ic z n e m u  
s p a d k u  c iśn ie n ia  o n k o t y c z n e g o  dla  p a t o g e n e z y  o b rz ę k ó w .  A u t o r  
z w r a c a  się z j e d n e j  s t r o n y  p r z e c iw k o  p r z y p i s y w a n iu  w ie lk ie ­
g o  z n a c z e n ia  s p a d k o w i  c i ś n ie n ia  k o l lo id o o s m o ty c z n e g o  ( K  r o g h ,  

K o r a n y i  i R u s z n i a k ) , z  d ru g ie j  s t r o n y  p r z e c iw k o  
o d m a w i a n i u  m u  w s ze lk ieg o  z n a c z e n ia  ( P a u l  M e y e r ) .

H e n r y k  J. L  a  n d a u.

M edycyna Społeczna, Higjena, Epidem jologja i Sta­
tystyka.

1. M A R T O W .  M y c ie  r ą k  p ó ł p r o c e n t o w y m  r o z c z y n e m  
a m o n j a k u .  ( W r a c z .  G az.  19, 1 9 3 1 ) .

A m o n i a k  ( 1 0  c/ c )  ro z c ie ń c z a  się c ie p łą  w o d ą  p r z e g o t o ­
w a n ą ,  a b y  o t r z y m a ć  ro zczy n  c/ c . R ę c e  m y je  się w  n a c z y n iu  z
a m o n i a k i e m  ( lu b  p o l e w a  s ię )  ---- gazą  bez  szczo tk i  w  c ią g u
2,5  m in u t .  N a s tę p n ie ,  św ie ży m  r o z c z y n e m  a m o n i a k u  m y je m y  
się jeszcze  2 ,5  m in . ,  a  p o  w y t a r c i u  r ą k  rę c z n ik ie m  —  s p i r y t u ­
sem . S to s u j ą c  t e n  sp o s ó b ,  s tw ie rd z o n o  z n a c z n e  z m n ie jsz en ie  się 
r o p ie ń  p o o p e r a c y j n y c h .  B a d a n ie  b a k t e r jo lo g ic z n e  w y k a z a ło ,  że 
p r z y  m y c iu  r ą k  [/-> c/c a m o n j a k i e m  w  c ią g u  5 m in .  i s p i r y tu s e m
5 m in .  ---- ś re d n i  w zro s t  k o lo n i j  b a k t e r y j  r ó w n a  się 0 ,4 ,  a
p r z y  m y c iu  m y d łe m  i sz c z o tk ą  10 m in    i s p i ry tu s e m  5 m in . ----
w z ro s t  k o lo n i j  b a k t e r y j n e j  2 ,8 .  S p o só b  ten  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  
jeszcze  3 m ie s ię c z n e j  p r ó b y  m a  b y ć  w p r o w a d z o n y  do  u ż y c ia  
d r o g ą  r o z p o rz ą d z e n ia  o b o w ią z u ją c e g o  w p r a k t y c e  c h i r u r g i c z ­
nej  i g in e k o lo g ic z n e j ,  gdyż  w in ien  dać ,  w e d łu g  o b l ic z e n ia ,  
o sz częd n o śc i  m y d ła  w  S o w ie ta c h  ---- do  70  to n  roczn ie .

M . S e g a  ł.

A . J A U  B E R T  D E B E A U JE N . M e d y c y n a  z a p o b i e g a w c z a  
w c h o r o b a c h  p łu c  a  b a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie .  ( P a r i s  M ed .
N. 50, 1 9 3 1 ) .

A u t o r  u w aża ,  że k a ż d y  cz łow iek  w  c e la c h  z a p o b ie g a w -
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czych  p o w in ie n  b y ć  k i lk a  r azy  w  życ iu  p o d d a w a n y  b a d a n iu  
r e n tg e n o w s k ie m u  k la tk i  p ie r s io w e j .  S p o s o b n o ś ć  do t e g o  d a j ą :
I )  c o ro c z n e  b a d a n i a  u c z n ió w  n a  p o c z ą t k u  r o k u  sz k o ln e g o ,  2 )  
służba w o js k o w a ,  3 )  z a w ie r a n ie  m a łż e ń s tw a .  B a d a n ie  r e n t g e ­
now sk ie  p o w in n o  o b e j m o w a ć  z a r ó w n o  p rz e św ie t l e n ie ,  j a k  
i zdjęcie . P rz e św ie t l e n ie  n ie  d a j e  z u p e łn e j  p e w n o ś c i ,  s tw a rz a  
p e w n e  „ z łu d z e n ia  r a d j o s k o p o w e “ . Z d ję c i e  d a j e  w y r a ź n e  z m ia ­
ny, a a n a l iz a  j e g o  je s t  ła tw ie jsz a .  P r z y  b a d a n i u  r e n tg e n o w -  
sk icm  n a leży  z w r a c a ć  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  s ta n  szczy tów , r u ­
c h o m o ś ć  p r z e p o n y  i p r z e j r z y s to ś ć  p r z e s t r z e n i  p o z a  se rc o w e j  
( w n ę k i ) .  N a o g ó ł  m o ż n a  po w ie d z ie ć ,  że p łu c a  n o r m a l n e  p o d  
w zg lędem  r e n t g e n o w s k i e m  są p łu c a m i  z d ro w e m i  k l in iczn ie  i n ie  
w y m a g a ją  b a d a n i a  f i z y k a ln e g o ,  ¡na to m ia s t  k o n ie c z n e  je s t  osłu-  
ch iw a n ie  s e r c a  n a w e t  z u p e łn ie  n o r m a l n e g o  p o d  w z g lę d e m  r e n t ­
g en o w sk im . D la  o sz c z ę d z e n ia  cz a s u  ¡p ro p o n u je  a u t o r  g r u p o w e  
w y k o n y w a n ie  zd jęć ,  p r z y c z e m ,  u s t a w i a j ą c  p ó łk o le m  w  o d le g ło ś ­
ci 3 m .,  m o ż n a  ro b ić  o d r a z u  z d ję c ia  16 o só b  d o r o s ły c h ,  z o d ­
ległości 5 m . —  25 osób ,  z o d leg łośc i  7 m. —  35 osób .  A n a l iz a  
zd jęć pozw ol i  p o d z ie l ić  z b a d a n e  o so b y  n a  2 g r u p y :  1) o s o b n i ­
ków, k t ó r y c h  o b r a z y  k la tk i  p ie r s io w e j  są  n o r m a l n e ,  k tó r z y  j
więc n ie  w y m a g a j ą  p rz e z  p e w ie n  czas  ż a d n e g o  b a d a n i a ;  2 )  '
nosic ie li  o b r a z ó w  n i e n o r m a l n y c h  i p a to lo g ic z n y c h ,  k t ó r z y  m u -  ^
sza b y ć  o d n o t o w a n i  d la  d o d a t k o w y c h  b a d a ń  r e n tg e n o w s k ic h ,  j
a zw łaszcza  b a d a n i a  k l in ic z n e g o  i n a d z o r u .

H e n r y k  J. L  a n d a u.

Choroby narządów trawienia.

K. G L A S S N E R .  L e c z e n ie  w rz o d ó w  ż o łą d k a  i d w u n a s t n i ­
cy  p e p s y n ą .  ( W ie n .  kl . W o c h .  Nr .  45 .  193 1) .

P r z e s ą c z o n e  p rz e z  f i l t r  p o r c e l a n o w y  ro z c z y n y  p e p s y n y  
( g o t o w e  w  a p t e c e  A u s t r i a ,  W ie n  IX, W a h r i n g e r s t r .  18)  za- 
s t r z y k u j e  się d w a  r azy  do  r o k u  w  s e r j a c h  p o  3 0  z a s t rz y k n ię ć .  
R o z p o c z y n a  się od  0 ,2  c m '1, s to p n io w o  zw iększa  się d a w k ę
aż do  0 ,5  c m ' l  i z n ó w  o b n iż a  się j ą  do  0 ,2  c m '1. L e c z e n ie  za- 
s t r z y k iw a n ia m i  p e p s y n y  p r o w a d z i  w  2/a p r z y p a d k ó w  n iep o -  
w i k ł a n y c h  w r z o d ó w  ż o łą d k a  i d w u n a s t n i c y  do  p r z e d m io to w e g o  
i p o d m io to w e g o  w y le c z e n ia .  W a r t o ś c i  k w a s o w e  p o p r a w i ły  się 
w  p rzesz ło  p o ło w ie ,  z m ia n y  r e n tg e n o lo g ic z n e  w  o k o ło  
k r z y w a  w a g i  w  4/r, p r z y p a d k ó w .  Z a l e c a  się leczen ie  z p r z e r w a ­
mi, o b o k  t e g o  o b o j ę t n e  p o s t ę p o w a n i e  i ob f i ta  d je ta .  Z a le d w ie  
w  4 9f p r z y p a d k ó w  m u s ia n o  u c ie c  się d o  z a b ie g u  c h i r u r g i c z n e ­
go. R ó w n ie ż  i n n e  z m ia n y  w r z o d z ie j ą c e  ( ś lu z ó w e k ,  sk ó ry ,  o d ­
le ż y n y )  u l e g a j ą  w y le c z e n iu  p o d  w p ły w e m  te j  m e to d y  leczen ia .  ' 

A .  N e u m  a n n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

A .  M A T E R N A .  U s z k o d z e n ie  w ą t r o b y  p rzez  sz c z e p io ­
n ą  z im n ic ę .  ( W ie n .  kl .  W o c h .  N r .  43 .  1 9 3 1 ) .

A u t o r  m ó g ł  s tw ie rd z ić  w  6 p r z y p a d k a c h ,  sz c z e p io n y c h  
z im n icą ,  z m ia n y  w  w ą t r o b ie ,  k t ó r e  p o l e g a j ą  o b o k  z n a n e j  już  
p i g m e n ta c j i ,  o b o k  ro z le g ły c h  z a k r z e p ó w  —  p r z e d e w s z y s tk ie m  
r e g u l a r n i e  n a  m a r t w i c a c h ,  d y s s o c ja c j i  i o b rz ę k u  o r a z  n a  c ięż ­
k ic h  u s z k o d z e n ia c h  ś r ó d b ło n k ó w ,  a m ia n o w ic ie  w  ż y ła c h  ś r o d ­
k o w y c h  i n a j d r o b n i e j s z y c h  ro z g a łę z ie n ia c h  ży ły  w r o tn e j .  A u t o r  
n ie  w y c i ą g a  z t e g o  ż a d n y c h  w n i o s k ó w  k l in ic z n y c h ,  radzi  j e d ­
n a k ,  a b y  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  le c zen ia  z im n ic ą  w y łą c z y ć  za 
p o m o c ą  s k r u p u l a t n e g o  b a d a n i a  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  te  p r z y p a d ­
ki,  k t ó r e  ju ż  p r z e d t e m  w y k a z u j ą  u s z k o d zen ie  w ą t r o b y .  D ale j  
p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  leczen ia  i w  czas ie  j e g o  t r w a n i a  n a l e ż a ło ­
b y  w y k o n y w a ć  b a d a n i a  z a w a r to ś c i  c u k r u  we k rw i  ( s t a n y  hi-  j
p o g l ik e m ic z n e )  o r a z  s to s o w a ć  d je tę  b o g a t ą  w  w ę g lo w o d a n y  ■
^ ra z  z a s t r z y k iw a n ia  c u k r u  g r o n o w e g o .  j

A . N e u m  a n n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

W A G N E R  - J A U R E G G .  U w a g i  w s p r a w i e  u s z k o d z e n ia  
w ą t ro b y  i p r z y p a d k ó w  ś m ie r t e ln y c h  p o  sz c z e p ie n iu  z im n icy .  j
(W ie n .  kl. W o c h .  Nr .  44 .  193 1 ) .  i

A u t o r  n ie  p r z y p i s u j e  w ie lk ie g o  z n a c z e n ia  w y s tę p o w a n iu  i

u sz k o d z e ń  w ą t r o b y  p o  sz c z e p ie n iu  z im n icy ,  gd y ż  w y s tę p u j ą  
o n e  n a jw id o c z n ie j  r z a d k o ,  a jeśli  częśc ie j ,  to  zd o ln e  są  o n e  do 
c o fa n ia  się. C z y n n o ś ć  w ą t r o b y  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  leczen ia  
n ie  p o w in n a  o d g r y w a ć  w iększe j  roli  p r z y  r o z s t r z y g a n iu  p y t a ­
n ia ,  czy  n a leży  ro z p o c z ą ć  leczen ie  z im n icą ,  gd y ż  p o r a ż e n ie  p o ­
s t ę p u ją c e  s ta n o w i  w iększe  n i e b e z p ie c z e ń s tw o .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

Choroby serca i naczyń.

■  P ro f .  K. F. W E N C K E B A C H .  N ie w y d o ln o ś ć  u k ł a d u  
k r ą ż e n ia .  W a r s z a w a  1932 .

K s ią żk a ,  k t ó r ą  m a m y  p rz e d  sobą ,  s t a n o w i  t o m  d ru g i  
w y d a w n ic tw a  „ M e d y c y n y  w s p ó łc z e sn e j  d la  l e k a rz y  p r a k t y ­
k ó w “ . T łu m a c z ,  ko l .  J e rz y  J u r k o w s k i ,  k t ó r y  b a r d z o  
s t a r a n n i e  p r z y sw o i ł  j ą  nasze j  l i t e ra tu r z e ,  m a  z as łu g ę  n ie m a łą ,  
da ł  n a m  b o w ie m  rzecz  t r e ś c iw ą ,  o p r a c o w a n ą  su m ie n n ie ,  z d u ­
ż y m  n a k ł a d e m  p r a c y ,  p rzez  j ednego^  z n a j l e p s z y c h  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  z n a w c ó w  p a to lo g j i  s e rc a  i k a ż e n ia  k rw i .  I n n a  rzecz, 
czy  l e k a rz  p r a k t y k  ty le  o dn ie s ie  k o rzy śc i ,  ile z a p e w n e  a u t o r  
i t ł u m a c z  sob ie  o b ie c u ją .  T u  n a s u w a j ą  mi się p e w n e  z a s t rz e ­
żen ia .  N ie w ą tp l iw ie  p a to lo g j a  k r ą ż e n ia  je s t  j e d n y m  z n a j t r u d ­
n i e j sz y c h  ro zd z ia łó w  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .  A c z k o lw ie k  t rzy  
s tu lec ia  w p ły n ę ły  od  w y d a n ia  p rzez  H  a r  v e y a u n i w e r ­
s a ln e g o  dzieła  „ d e  m o tu  co rd is  et s a n g u in i s “ , m u s im y  po g o d z ić  
się z m y ś lą ,  że d o ty c h c z a s  jeszcze  m n ó s tw o  je s t  luk  w  p o j m o ­
w a n iu  c z y n n o ś c i  se rc a ,  że f iz jo log ja  teg o  n a c z e ln e g o  n a r z ą  du  
c ia ła  b ę d ą c e g o  ,,p r im u m  nascens v l t im u m  m o r ie n s “ , p o z o s ta w ia  
j eszcze  w ie le  do  ży czen ia .  O c z y w iś c ie  w y k ła d y  k l in ic z n e  w ó w ­
czas n a jw ię k s z e m  cieszą  się p o w o d z e n ie m ,  gd y  są  o p a r t e  n a
f iz jo logji .  P r o f e s o r  W . s t a r a  się -----  o ile w id a ć    p o s t ę p o w a ć
w e d łu g  tej  tezy ,  p o d a g o g ic z n ie  n a j l e p ie j  u z a s a d n io n e j .  Ż.e zaś 
p r a g n i e  b y ć  t r e ś c iw y m ,  a n a d to  u w z g lę d n ia  do ść  roz leg le  d ja-  
g n o s ty k ę  i t e r a p j ę ,  p r z e to  —  p o m im o  ca łe g o  m is t r z o s tw a  w y ­
k ła d u  —  t r u d n o  m u  n i e r a z  u p o r a ć  się ze w szy s tk icm i  n a s t r ę -  
c z a j ą c e m i  się t r u d n o ś c i a m i .  W ie lk a  już  to  w sz a k ż e  z a s łu g a  a u ­
to r a ,  że  w s k a z u ją c ,  w  j a k  l iczn y ch  k o , re lac jach  f u n k c j a  se rc a  
j a k o  t a k i e g o  p o z o s ta je  z in n e m i  f u n k c j a m i  u s t r o j u ,  p o d k re ś la  
u m ie j ę tn i e  t r u d n o ś c i ,  w y n i k a j ą c e  z n ie d o s ta te c z n e g o  o p a n o ­
w a n ia  f iz jo log j i  i p a to lo g j i ,  że o p i e r a  się n a  m o c n y m  g r u n c ie  
e m p i r y c z n y m  i u czy  s a m o k r y t y c y z m u  w  o c e n ie  p r z y p a d k ó w  
n ie w y d o ln o ś c i  f u n k c j i  k r ą ż e n ia .  W  o s t a tn i c h  k i lk u  d z ie s ią tk a c h  
lat  ża d e n  dział  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  nie  b y ł  c h y b a  t a k  o b ­
sz e rn ie  o p r a c o w a n y ,  j a k  k l in ik a  c h o r ó b  se rc a .  Jeżeli  m im o  to 
p ię t r z ą  się jeszcze  p r z e d  n a m i  l iczne  t r u d n o ś c i ,  gdy  z n a jd z ie ­
m y  się w o b e c  p r z y p a d k u  n i e p r z e c ię tn e g o ,  w idać ,  że p r z e d m io t  
s a m  w y m a g a  sz czegó ln ie  g ł ę b o k ie g o  w n ik a n ia  w  is to tę  f u n k c j i  
s e rc a .  P o s t ę p  w  tej  dz iedzin ie ,  j a k i  z a w d z ię c z a m y  Ja m e s o w i  
M a c k e n z i e m u . E d e n s o w i ,  W y b a n w o w i ,  
V  a q u e z o w  i i ty lu  in n y m ,  w p ie rw sze j  zaś  l inji  W  e n-  
c k e b a c h o w i ,  b a r d z o  p o w o ln ie  p o s u w a  się n a p r z ó d .  
S łuszn ie  m ó w i  a u to r ,  że „ w s z y s tk ie  n asze  p o j ę c i a  i c a ła  w ie ­
d za  p r z y ro d n ic z a  p ły n ą ,  j a k  p r ą d  k rw i ,  dzięki  k t ó r e m u  k r ą ż y  
w  n a c z y n ia c h  życ ie  i e n e r g j a ;  z m ie n ia ją  się o n e  w ra z  z no- 
w e m i  o d k r y c i a m i  i n o w e m i  p o g l ą d a m i “ . M. F.

L. R IM B A U D , N. BO LM IS, G. A N S E L M E  - M A R T IN .  L e ­
c z e n ie  c h o r ó b  s e r c a  i n su l in ą  i g lu k o zą .  ( L a  P re s s e  Med. Nr. 
90 .  1 9 3 1 ) .

A u t o r z y  zas to so w a l i  w  2 I p r z y p a d k a c h  r ó ż n y c h  s c h o ­
rzeń  s e r c o w y c h  k o m b i n o w a n e  leczen ie  in su l in ą  i g lu k o z ą ;  s t o ­
sow al i  z r a n a  w s t r z y k n ię c ie  p o d s k ó r n e  5 ---- I 0 j e d n o s te k  i n s u ­
l iny  a  po  u p ły w ie  ¡/2 godz. 50  ---- 100 gr . g lu k o z y  d o u s tn ie .
A u t o r z y  stw ie rdzi l i ,  że  leczen ie  to  b a r d z o  sz y b k o  w y w o łu je  
p o p r a w ę  o b ja w ó w  c z y n n o ś c io w y c h ,  j a k  b ó le  s t e n o k a r d j a l n e ,  d u s z ­
n o ść  w y s i łk o w a ,  b ic ie  s e r c a ;  n o to w a l i  już  p o  48  godz. p o p r a w ę
d iu re z y  ---- po  p rz e p r o w a d z e n iu  c a łk o w i te g o  leczen ia ,  t r w a j ą c e g o
10 —  12 dni, d iu re z a  s ta le  się poipraw ia ,  p o w o d u j ą c  sz ybk ie  zni-
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k a n i e  o b rz ę k ó w .  N a j le p sz e  w y n ik i  a u t o r z y  o t r z y m y w a l i  w  n ie ­
w y d o ln o ś c i  lew ej i p r a w e j  k o m o r y  n a w e t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  
k ie d y  z w y k łe  leki  n a s e r c o w e  nie  d a w a ły  ża d n e j  p o p r a w y .  W  p r z y ­
p a d k a c h  s k u r c z ó w  d o d a t k o w y c h  leczen ie  p o w y ż s z ą  m e to d ą  nie-  
m ia r o w o ś c i  n iezaw sze  by ło  s k u te c z n e ;  p o p r a w ę  s tw ie rd z o n o  w  
ty c h  p r z y p a d k a c h ,  gdzie b a d a n i a  e l e k t r o k a rd jo g r a f i c z n e  w y k a z y ­
w a ły  p o c h o d z e n ie  s k u r c z ó w  d o d a t k o w y c h  z o k o l ic y  p r z e d s io n k ó w ;  
jeśli  s k u r c z e  d o d a t k o w e  p o c h o d z i ły  z w ę z łó w  a u t o m a t y c z n y c h  lub 
z k o m ó r  s e r c o w y c h ,  leczen ie  g lu k o z ą  z in su l in ą  by ło  b e z s k u te c z ­
n e . A u t o r z y  sądzą ,  że odżyw cz e  i t o n ic z n e  z n a c z e n ie  g lu k o zy  dla 
s e r c a  tern  w y b i tn ie j  w y s tę p u je ,  im  m n ie jsz e  są  z m ia n y  w  s t r u k ­
t u r z e  h is to lo g ic z n e j  m ię ś n ia  se rc o w e g o .  P o z a t e m  a u to r z y  p r z e ­
p ro w ad z i l i  leczen ie  g lu k o z ą  n i e d o m o g i  s e r c a  w  p rz e b ie g u  c h o r o b y  
B a s e d o w a  ---- w y n ik i  b y ły  n ie z a c h ę c a j ą c e .  T a k ż e  w  p r z e ­
b ie g u  o s t r y c h  z a p a ln y c h  s p r a w  s e r c o w y c h  s tw ie rd z a l i  m a łą  p o ­
p r a w ę .  A u t o r z y  w n io s k u ją ,  że o p i s a n a  m e t o d a  leczen ia  sc h o rz e ń  
s e r c a  n iezaw sze  je s t  p e w n a ,  m a  j e d n a k  w a ż n e  z n a c z e n ie  o d ­
ż y w cz e  dla  m ię ś n ia  s e rc o w e g o ,  p r z y w r a c a  n a p ię c ie  m ię śn ia  s e r ­
c o w e g o  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  z w y k łe  ś ro d k i  n a s e r c o w e  z a ­
w o d z ą .  N iek ied y  s to sow a l i  z d o b r y m  w y n i k i e m  p o d w ó jn e  l ecze ­
n ie  ś r o d k a m i ,  j a k :  n a p a r s t n i c a  i o u a b a i n a  w r a z  z g lu k o z ą  i i n ­
su l iną .  J a k ó b  P  e n s o n.

Z IM M E R N , C H A V  A N Y , B R U N E T . L e c z e n ie  s u c h e j  z g o ­
rzeli  n a ś w ie t l a n ia m i  p r o m ie n ia m i  R o e n tg e n a  o k o l ic y  n a d n e rc z y .
( P r e s s e  m éd .  Nr .  56 ,  15. V I .  1 9 3 1 ) .

L ic zba  p r z y p a d k ó w  zgorzeli ,  szczeg.  k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  
w  p rz e b ie g u  a r łe r i i ł i s  o b l i te ra n s  w z ro s ła  zn a c z n ie  w  o s ta tn ic h
la ta c h .  R o z ró ż n ia  się p o s t a ć  s u c h ą  i m o k r ą  ---- t a  o s ta tn ia  jes t
w y n ik i e m  d o d a tk o w e j  in fekc j i .  A u t o r z y  p r z y p o m i n a j ą  w  k r ó t ­
k ośc i  z n a n e  o b j a w y  r o z w i ja ją c e j  się i r o z w in ię te j  zgorzeli  k o ń ­
czyn ,  k tó r e j  t o w a r z y s z ą  b ó le  i z m ia n y  m ie jsc o w e .  D o w o d e m  k l i ­
n i c z n y m  o b l i t e ra c j i  t ę tn ic z e j  je s t  z m n ie j sz e n ie  lub  zn ikn ięc ie  
p u l s a c y j  i in d e k s u  o s c y lo m e t r y c z n e g o ,  s tw ie rd z a ln e  a p a r a t e m  
P  a c h o n a. N iek ied y  s tw ie rd za  się p a r a d o k s a ln e  zw iększen ie  
p u l s a c y j  p o  s t r o n ie  c h o r e j  w  p o r ó w n a n i u  z k o ń c z y n ą  z d ro w ą  
( h y p e r p u l s a l i t ć  p a r a d o x a l e  P a u p e r  t -R  a v a  u 1 t ) ,  s p o w o ­
d o w a n e  p r z e w a g ą  z m ia n  w  d u ż y c h  p n i a c h  t ę tn ic z y c h  i d o d a tk o w ą  
in f e k c ją  ( L  a b b é ) .  L iczne  są sc h o rz e n ia ,  k t ó r e  p o p rz e z  arte-  
r i i t is  p o w o d u j ą  s u c h ą  zg o rze l  k o ń c z y n .  A  w ięc  a r te r i i t i s  senil is ,  
o p r z e b i e g u  p o w o ln y m ,  d o t y k a  p rz e d e w s z y s tk ie m  p a l c ó w  s topy .  
H is to lo g ic z n ie  s tw ie rd z a  się z m ia n y  a t e r o m a t y c z n e  b ło n y  ś r o d ­
k o w e j  t ę tn ic  i t ę tn ic z e k ,  b u j a n i e  e n d a r te r iu m  i z a k rz e p y  w e ­
w n ą t r z n a c z y n io w e .  U  o s o b n ik ó w  m ło d y c h  w  g rę  w ch o d z i  a r t e ­
r i i t is  d ia b e t ic a  i lue t ica .  A r t e r i i t i s  d ia b e t i c a  c h a r a k t e r y z u j e  c zę ­
s to ść  k o m p l ik a c y j  s e p ty c z n y c h ,  z m ia n y  h is to lo g ic z n e ,  z g ru b sza
p o d o b n e  do  s ta rc z y c h ,  ró żn ią  się od  n ic h  w y b i tn e m  n ac iecze-  
n ie m  c h o l e s t e r y n ą  i b r a k i e m  z a k rz e p ó w .  S y f i l i tyczne  z a p a le n ie  
t ę tn i c  p r z e b ie g a  u m ło d y c h  częs to  p o d  p o s t a c i ą  c h o r o b y  
R a y n a u d ,  w  k tó r e j  p ie rw ia s te k  s p a z m o d y c z n y ,  i s tn ie ią c y  
we w s z y s tk ic h  p o s t a c i a c h ,  je s t  sz czegó ln ie  d o b i tn y  h i s to lo g ic z ­
n ie :  p a n a r te r i i t is .  W re s z c ie  o s t a tn i a  p o s t a ć — a r te r i i t i s  p rae cox ,  
m ięd zy  3 0 ----40  r. życ ia ,  u o s o b n ik ó w  n i e d o tk n ię ty c h  an i  c u ­
k r z y c ą  a n i  k i łą ,  ' je s t  n iezw y k le  b o le s n a  i c e c h u j e  się u d z ia łem  
c h o r o b o w y m  żył. J e d n ą  z o d m ia n  a r te r i i t i s  p r a e c o x  j e s t  c h o r o b a  
B u e r g e r  a— th rom boan g i i t i s ,  m a j ą c a  n a jc z ę ś c ie j  w y s tę p o w a ć  
u Ż y d ó w .  P a t o g e n e z a  z m ia n  z g o rz e l in o w y c h  je s t  d o ty c h c z a s  n ie ­
w y ja ś n io n a .  I s tn ie ją  c h o r z y  z cla u d ica t io  in te rm i t t e n s ,  u k t ó r y c h  
n ig d y  n ie  d o c h o d z i  do  zgorzeli .  Z d a n i e m  L e r i c h e a  zgorze l  
z jaw ia  się, g d y  d o t k n i ę t a  je s t  a d v e n t i t ia ,  a w ięc  s y m p a t i c u s  oko-  
ło n a c z y n io w y .  N a  m ie j sc e  sz e ro k o  d a w n ie j  s to s o w a n y c h  zab ieg ó w  
c h i r u r g i c z n y c h  ( a m p u t a c j e  o d c in k o w e ,  o p e r a c j a  L e r i c h e a )  
o b e c n ie  w y s u w a  się leczen ie  z a c h o w a w c z e .  Z a l e c a n o  w s t r z y k i ­
w a n ia  in su l in y  (n i e ty lk o  u d j a b e t y k ó w ) ,  r o z tw o ró w  h ip e r to n ic z -
n y c h  N aC l  ---- ( 5 0 % )  ( m e t o d y  S i 1 b e r t a  w  c h o ro b ie
B u e r g e r  a ) ,  g o r ą c e  k ą p ie le  ( s p r z y j a j ą  i n f e k c j i ) ,  d j a t e r m ję  
szczegó ln ie  p r z e c iw k o  o b ja w o m  b ó lo w y m .  M ie js c o w o :  a s ep ty cz -  
nc o p a t r u n k i ,  b a l s a m  p e r u w ja ń s k i ,  g o r ą c e  p o w ie t rz e .  V . O  p p e 1,

w y c h o d z ą c  z z a ło żen ia ,  że s k u r c z  n a c z y n io w y  w  c h o r o b ie  B u e r- 
g e r a je s t  p o w o d o w a n y  i p o d t r z y m y w a n y  h i p e r a d r e n a l in e m ją ,  
b ę d ą c ą  w  zw ią z k u  z n a d c z y n n o ś c i ą  n a d n e r c z y ,  z a p r o p o n o w a ł  
i w y k o n a ł  p o  raz  p ie rw s z y  w  1 92  1 r. j e d n o s t r o n n e  u su n ię c ie  
n a d n e r c z a .  O p e r a c j a  ta ,  d a j ą c  i s to tn ie  p o p r a w ę  k l in iczną ,  p o ­
w o d u je  j e d n a k  w y s o k ą  b e z p o ś r e d n ią  ś m ie r te ln o ś ć  ( 1 3 %  w /g  
L e r i c h e a ) .  T o te ż  a u to r z y  p r z y s tą p i l i  do  s to s o w a n ia  n a ś w ie ­
t la ń  p r o m ie n ia m i  o k o l ic y  n a d n e r c z y .  P o w in n o  to , z d a n ie m  a u t o ­
rów ,  z m n ie j sz y ć  n a d c z y n n o ś ć  ty c h  g ru c z o łó w ,  a n a lo g ic z n ie  do 
d z ia ła n ia  r a d j o t e r a p j i  t a r c z y c y  w  s t a n a c h  h y p e r th y r e o id i s m u s  
A u t o r z y  p o d a j ą  d o k ł a d n ą  o b s e r w a c j ę  k l in ic z n ą  8 p r z y p a d k ó w  
a r te r i i t i s  ro z m a i t e g o  p o c h o d z e n ia ,  w  k t ó r y c h  z a s to s o w a n o  n a ­
ś w ie t la n ia  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a  o k o l icy  l ę d źw io w e j .  Ju ż  
p o  p i e r w s z y c h  n a ś w ie t l a n i a c h  s tw ie rdzil i  g łę b o k ie  p r z e m i a n y  w  
z a k re s ie  d w ó c h  o b ja w ó w :  z a b a rw ie n ia  t k a n e k  i t e m p e r a t u r y .  B a r ­
dzo sz y b k o  z n ik a  s in ica ,  a  k o ń c z y n a ,  p o z a  m ie j s c e m  z g o rz e l in o -  
w em ,  s ta je  się c iep le jsza .  R ó w n ie ż  d e m a r k a c j a  t k a n k i  z g o r z e ­
l inow ej  o d b y w a  się szybcie j .  O  ile r a d j o t e r a p j a  w p ł y w a  d o b rz e  
n a  bó le ,  s p o w o d o w a n e  s a m y m  p r o c e s e m  z a p a l n y m  tę tn i c y ,  o ty le  
p rz e z  d ług i  czas p o z o s ta je  bez  s k u t k u  n a  b ó le  l o k a ln e  t k a n e k ,  
d o t k n i ę ty c h  zgo rze lą .  A u t o r z y  p r z e s t r z e g a j ą  p r z e d  m ie j s c o w e m  
s to s o w a n ie m  o k ła d ó w  w i lg o tn y c h ,  k t ó r e  z a z w y c z a j  p o g a r s z a j ą  
i s tn ie ją c e  bóle .  C o  się ty c z y  m e c h a n iz m u  d z ia ła n ia  p r o m ie n i  X , 
a u to r z y  s to ją  n a  s t a n o w is k u ,  że c h o d z i  w  t y m  w y p a d k u  o h a m u ­
j ą c e  dz ia łan ie  p r o m ie n i  n a  n a d n e r c z a ,  b ę d ą c e  w  s t a n ie  n a d c z y n ­
nośc i .  Z a  tern u ję c ie m  p r z e m a w ia j ą  d a n e  d o ś w ia d c z a ln e .

H. S z p i d b a u  m.

S C O T T  i M O R T O N .  Z ró ż n ic z k o w a n ie  o b w o d o w e g o  s k u r ­
czu  t ę tn ic z e g o  i z a c z o p o w a n ia  t ę tn i c  u  c h o r y c h  a m b u l a t o r y j n y c h .
( T h e  J o u r n a l  of  t h e  A m e r i c a n  M ed. A s so c .  V o l .  9 7 ,  N r .  17, 
24 .  X. 1 9 3 1 ) .

A u t o r z y  zajęl i  się w y n a le z ie n ie m  te s tu ,  k t ó r y b y  pozw oli ł  
n a  z r ó ż n ic z k o w a n ie  m ię d z y  z a c z o p o w a n ie m  a s k u r c z e m  n a c z y ­
n io w y m ,  w z g lę d n ie  n a  o k r e ś le n ie  i lo śc io w e g o  s t o s u n k u  k a ż d e g o  
z t y c h  s k ł a d n ik ó w  w  p r z y p a d k a c h ,  g d y  j e d e n  i d r u g i  c z y n n ik  
są  u p o d s t a w y  d a n e g o  zes p o łu  k l in ic z n e g o .  N a  p o d s t a w ie  p o ­
p r z e d n ic h  b a d a ń  w ia d o m e  b y ło ,  że z a b lo k o w a n ie  o b w o d o w e g o  
n e r w u  p o w o d u je  w a z o d i la ta c ję .  Z e  w zg lę d u  n a  n a jc z ę s t s z ą  lo ­
k a l i z a c ję  s p r a w  n a c z y n io w y c h ,  zw róc i l i  się do  n. t ib ia l is  p o s te r io r ,  
k t ó r y  je s t  ł a tw o  d o s t ę p n y  tuż  po n iże j  k ł y k c i a  w e w n ę t r z n e g o ,  
i k t ó r y  u n e r w i a  p o d e s z w o w ą  p o w ie r z c h n ię  s to p y  i p o d e s z w o w ą  
p o w ie r z c h n ię  p a l c ó w  s to p y .  N a p r z ó d  usta l i l i  n o r m a l n ą  r e a k c j ę  
p o  z n ie c z u le n iu  n e r w u  ( p e r k a i n a )  u 17 s tu d e n tó w .  P o  10 m i ­
n u t a c h  n a s t ę p u j e  m a k s y m a ln e  ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń ,  i t e m p e r a ­
t u r a  s k ó r y  w z r a s t a  do  3 0 , 5 °  C. ( m ie r z o n a  s p e c j a ln y m  d e rm o -  
t e r m e m  w  s ta ły c h  w a r u n k a c h  s t a n d a r t o w y c h ) .  A u t o r z y  p o d a j ą  
d o k ła d n y  op is  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  w y k o n y w a n i u  te s tu .  N e r w  jes t  
ł a tw o  w y c z u w a ln y ,  lecz n ie  je s t  k o n ie c z n e  a n i  p o ż ą d a n e  w s t r z y ­
k iw a n ie  p e r k a i n y  ( 1 % ----10 c c m ,J) do  s a m e g o  n e rw u .  Jeśl i  w
k o ń c z y n ie  c h o r e j  p o  w s t r z y k n ię c iu  p e r k a i n y  n a s t ę p u j e  s h o k  c ie ­
p ło ty  s k ó r n e j  do  3 0 , 5 °  C. ----  s k u r c z  n a c z y n io w y  by ł  p r z y c z y n ą
z a b u r z e ń  k rą ż e n ia ,  jeśli  p o  z a b lo k o w a n iu  n e r w u  nie  s tw ie rd z o n o  
ż a d n e j  z m ia n y  c ie p ło ty  —  s k u r c z  n a c z y n io w y  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u  nie  o d e g r a ł  ż a d n e j  roli. W  raz ie  p o d n ie s ie n ia  c iep ło ty ,  
n ie  o s i ą g a j ą c e g o  j e d n a k  n o r m a l n e g o  c a łk o w i te g o  ro zsze rzen ia  
n a c z y ń ,  s k u r c z  o d g r y w a  rolę ,  lecz n ie  jes t  j e d y n y m  c z y n n ik ie m ,  
w y w o ł u j ą c y m  z a b u rz e n ia .  A u t o r z y  p o d a j ą  dla i lu s t ra c j i  2 p r z y ­
p a d k i  z a b u r z e ń  n a c z y n io w y c h  w  k o ń c z y n a c h ,  w  k t ó r y c h  z a s to ­
so w a n ie  p o w y ż s z e g o  t e s tu  p o zw oli ło  n a  śc isłą d ja g n o z ę  i n a  z a ­
le c e n ie  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  s y m p a te k to m j i  o k o ło n a c z y n io w e j ,  
a w  d r u g im  ----- a m p u t a c j i  ( z a c z o p o w a n ie  t ę t n i c y ) .

H. S z p i d b a u  m.

Choroby nerwowe i psychiczne.

B  K u r t  S C H N E ID E R .  P ro b lè m e  d e r  k l in i s c h e n  P s y ­
c h ia t r i e .  ( G e o r g  T h ie m e .  L ipsk ,  1 9 3 2 .  S tr .  3 2 ) .

K s ią ż e c z k a  m a ła  co do  ob ję to śc i ,  a le  p e łn a  t re śc i ,  p o r u -
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sza p o d s t a w o w e  z a g a d n ie n ia  k l in ic z n e  p s y c h j a t r j i  w sp ó łc z e sn e j .  
C hodz i  t u t a j  p r z e d e w s z y s tk i e m  o zw iązek  p o m ię d z y  s y m p to m a -  
to lo g ją  a  p r o c e s e m  c h o r o b o w y m .  D a w n y  p u n k t  w id zen ia  czys to  
e t jolo.g iczny u s tą p i ł  m ie j s c a  b a d a n i u  g o to w y c h  p r e f o r m o w a n y c h  
r e a k c y j  i ze sp o łó w ,  k t ó r e  p r z e w a ż n ie  m o g ą  u j a w n i a ć  się dzięki  
dz ia łan iu  r ó ż n o r o d n y c h  c z y n n ik ó w .  P o c z ą tk i e m  dla teg o  r o d z a ju  
r o z w a ż a n ia  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h  s ta ła  się k l a s y c z n a  n a u k a  
B o n h o e f f e r a  o t y p a c h  e g z o g e n ic z n y c h .  T e n  p u n k t  w i ­
dzen ia  z n a j d u j e  w  p r a c y  n in ie jsze j  z a s to s o w a n ie  do  3 -ch  w ie l­
k ich  g r u p  s c h o rz e ń  p s y c h ic z n y c h :  p s y c h o z y  e n d o g e n n e ,  t o k s y c z ­
ne  i p ie rw o tn i e  c e r e b r a ln e .  G r u p y  n o z o lo g ic z n e  w  p s y c h ja t r j i  
m a ją  c h a r a k t e r  s o m a ty c z n y ,  a n ie  p s y c h o p a to lo g ic z n y .  Z  p o ś r ó d  
ró ż n o ro d n o ś c i  o b r a z ó w  p s y c h o t y c z n y c h  m o ż n a  w y o d r ę b n i ć  ty lk o  
p e w n e  ty p y .  J a k o  t a k i e  o d r ó ż n ia  a u t o r :  c y k lo ty m je ,  p s y c h o z y  
e p i z o d y c z n e  p r z y  z a c h o w a n e j  św ia d o m o śc i ,  ep izod,  s t a n y  m a j a ­
czen iow e ,  p r o c e s y  sc h iz o f r e n ic z n e ,  p a r a f r e n j e ,  s t a n y  d e m e n ty w -  
ne. W s z y s tk ie  w a żn ie js ze  k i e r u n k i  i s y s te m y  p s y c h j a t r j i  w s p ó ł ­
czesne j ,  m ię d z y  in n e m i  n a jn o w s z e  p o g lą d y  n a  s p r a w ę  schizo-  
f ren j i  t. zw. o b ja w o w e j  i i d io p a ty c z n e j ,  p r ą d y  lo k a l iz a c y jn e  
(K  1 e i s t )  i in. z n a j d u j ą  t u ta j  k r ó tk ie ,  t r e ś c iw e  i i s to tn e  o ś w ie ­
tlen ie .  G. B y c h o w s k i .

■  O t t o  F E N IC H E L .  I. H y s te r i e n  u n d  Z w a n g s n e u r o s e n .
II. P e r v e r s io n e n ,  P s y c h o s e n ,  C h a r a k t e r s t ö r u n g e n .  ( I n t e r n a t i o n a ­
le r  P s y c h o a n a l y t i s c h e r  V e r l a g .  W ie d e ń .  1 9 3 1 ) .

D w a  t o m y  sz czegó łow ej  p s y c h o a n a l i t y c z n e j  n a u k i  o p s y ­
c h o n e r w i c a c h  p ió r a  j e d n e g o  ze z d o ln ie jsz y c h  b e r l i ń s k i c h  p s y c h o ­
a n a l i t y k ó w ,  s k ł a d a j ą  się n a  p o w a ż n ą  ca łość ,  k t ó r a  w y p e łn i a  i s t ­
n i e j ą c ą  d o ty c h c z a s  lu k ę  w  p i ś m ie n n ic tw ie  n a u k o w e m .  Z a d a n i e  
s w o je  o k r e ś l a  a u t o r  w e  w s tęp ie ,  p r z y r ó w n y w u ją c  z n i e m a łą  
s łu s z n o śc ią  n a u k ę  o p s y c h o n e rw ic a c h  w  je j  s t o s u n k u  do p s y c h o ­
a n a l i z y  p r a k t y c z n e j  do  p a to lo g j i  w  jej  s t o s u n k u  do  m e d y c y n y
k l in i c z n e j :  o b ie  m a j ą  s t a n o w ić  p o d s t a w ę  n a u k o w ą  d la  p rzysz łe j  
p r a c y  p r a k t y c z n e j ,  p r z y c z e m  s a m a  ta  p o d s t a w a  o p ie r a  się n a  
d o ś w ia d c z e n iu  k l in ic z n e m .  P r a c ę  sw o ją  o p ie r a  a u t o r  z a r ó w n o  
n a  w ła s n e m  d o ś w ia d c z e n iu ,  k t ó r e  zdobył ,  p r a c u j ą c  od  s z e re g u  
la t  w  n a j ś c i ś l e j s z y m  k o n t a k c i e  z b e r l iń s k im  i n s ty tu t e m  i p o l i ­
k l in ik ą  p s y c h o a n a l i t y c z n ą ,  j a k  i n a  m ożliwie  d o k ła d n e m  u w z g lę ­
d n ie n iu  c a łe g o  t a k  ju ż  dz is ia j  b o g a te g o  p i ś m ie n n ic tw a .  T o  o s t a ­
tn ie  s t a n o w i  o s o b n ą  n i e m a łą  zas ługę  a u t o r a ,  k t ó r y  z e b ra ł  t u t a j  
o b f i tą  k a z u i s ty k ę ,  r o z p ro s z o n ą  po  o d d z ie ln y c h  a r t y k u ł a c h  i c z a ­
s o p i s m a c h .  R o z w a ż a n ia  t e o r e ty c z n e  o p ie r a  a u t o r  n a  k a ż d y m  
k r o k u  o śc iśle  a n a l i z o w a n y  m a t e r j a ł  k l in iczny .  W' te n  sp o s ó b  
o t r z y m u je m y  n i e ty lk o  d o k ł a d n y  o b ra z  w s p ó łc z e sn e j  p a to lo g j i  
i k l in ik i  p s y c h o a n a l i t y c z n e j ,  a le  w id z im y  p e r s p e k t y w y  i l in je  
k i e r u n k o w e  d a l s z y c h  b a d a ń  i z a g a d n ie ń .  M a te r j a ł  k a z u i s ty c z n y  
w  dz iedz in ie  n e r w i c y  n a t r ę c t w ,  h is te r j i ,  n e rw ic  n a r z ą d o w y c h ,  
p e r w e r s y j  i z a b u r z e ń  c h a r a k t e r u  jes t  d o b r a n y  n a d e r  u m ie ję tn ie  
i p r z e d s t a w io n y  z k o n ie c z n ą  w  p sy c h o a n a l i z ie  d o k ła d n o ś c ią .  
K s ią żk a  św ia d czy  c h lu b n ie  o p r a c y  s a m e g o  a u t o r a  i ca łe g o  p o ­
k o le n ia  w s p ó łc z e s n y c h  b a d a c z y  p s y c h o a n a l i t y c z n y c h .

G. B y c h o w s k i .

I. G A IG IN G E R .  F o s f a t n r j a  j a k o  w s k a ź n ik  s k ł a d n ik a  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  n e r w ic .  ( W ie n .  kl. W o c h .  Nr. 45. 193 1) .

A u t o r o w i  w y d a j e  się, że w  fo s f a tu r j i  p o s i a d a m y  ś ro d e k  
do r ó ż n ic z k o w a n ia  m ię d z y  z w y ro d n ie n io w e m i  k o n s t y t u c y j n e m i  
p o s t a c i a m i  a p o s t a c i a m i  b a rd z ie j  p s y c h o p o c h o d n e m i  n e rw ic ,  co  
m a  w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  p o r a d n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  d la  u b e z p ie ­
cz e n ia  n a  życ ie ,  w  p r a k t y c e  n ie szczęś liw yc h  w y p a d k ó w  o ra z  dla 
r o z s t r z y g a n ia  z a g a d n ie n ia ,  czy w d a n y m  p r z y p a d k u  w s k a z a n e  iest 
leczen ie  p sy c h ic z n e .

A .  N e u m  a n n ( V ö s l a u - G a i n f a r n ) .

R. K L IM A . W  s p r a w ie  r o k o w a n i a  i l e c z e n ia  p o w r ó z k o w e j  
m y e lo z y  w n i e d o k r e w n o ś c i  z łoś liw ej.  (W ie n .  kl. W o c h .  N r .  43. 
1 9 3 1 ) .

3 p r z y p a d k i  p o w r ó z k o w e j  m y e lo z y  w p rz e b ie g u  n iedo-

k r e w n o ś c i  złośliwej w y k a z y w a ły  p o d  w p ły w e m  leczen ia  v e n t r a e -  
m o n e m  ta k  d o s k o n a łe  w y n ik i ,  j a k i c h  n ig d y  nie  w id z ian o  w  p r z e ­
b ie g u  leczen ia  w ą t r o b o w e g o .  W  d w u c h  z tjrch p r z y p a d k ó w  u d a ło  
się d o p r o w a d z ić  do  p o w r o t u  o d r u c h ó w  k o la n o w y c h  p o  up ły w ie  
j e d n e g o  m ies iąc a ,  w zg lędn ie  j e d n e g o  ro k u .  R ó w n ie ż  in n e  o b ja w y  
rd z e n io w e  c o fn ę ły  się.

A .  N e u m  a n n ( V ö s l a u - G a i n f a r n ) .

P E T T E .  S tu d j a  d o ś w ia d c z a ln e  n a  z w ie r z ę ta c h ,  w  s p ra w ie  
w ę d r ó w k i  z a r a z k a  w  u k ła d z ie  n e r w o w y m .  ( D e u t .  Zei ts .  f. N e r ­
v enhe i l .  t. 1 2 I , z. 3 -4 ,  1 9 3 1 ) .

W  n in ie jsze j  p r a c y  a u t o r  w p r o w a d z a ł  z a r a z e k  h erp e s  
c im p le x  do  n e r w u  k u lsz o w e g o .  M ia n o w ic ie  w  n a rk o z ie  e te ro w e j  
o d p r e p a r o w y w a n o  n e r w  p o  p rz e c ię c iu  s k ó r y  i o s t ro ż n ie  p o d k ł a ­
d a n o  p o d  n e r w  sondę .  Z a k a ż e n ie  w y s tę p o w a ło  tern ł a tw ie j  o ra z  
by ło  tern b rz e m ie n n ie j s z e  w  s k u t k a c h ,  im m ie jsc e  w s tr z y k n ię c i a  
leżało  bliżej w y jśc ia  n e r w u  z rd zen ia .  Z a w a r to ś ć  p ę c h e r z y k a  
h e r p e t y c z n e g o  b y ła  a lbo  r o z c ie ń c z o n a  r o z tw o re m  f iz jo lo g icz n y m  
soli i w s t r z y k iw a n a ,  a lbo  też  n ie ro z c ie ń c z o n ą  z a w a r to ś ć  p ę c h e ­
r z y k a  u m ie sz c z a n o  n a  z a d r a p a n y m  n e rw ie .  S k u te k  z a k a ż e n ia  
za leża ł  od  ilości  z a s t r z y k iw a n e g o  p ły n u  i o s t ro ż n o ś c i ,  z j a k ą  
p r z e p r o w a d z a n o  o p e r a c j ę .  P o  u ło żen iu  n e r w u  w  j e g o  ło ży s k u  
s k ó r ę  z a m y k a n o  k l a m e r k a m i .  A u t o r  w s t r z y k iw a ł  z a r a z e k  
w  d o ś r o d k o w ą  t r z e c ią  część  n e r w u  k u l sz o w e g o  w zdłuż  j e g o  p r z e ­
b ie g u  n a  udzie .  Z a k a ż o n o  4 2  z w ie rzę ta ,  z t e g o  u  1 8 - tu  ze s k u t ­
k i e m  d o d a tn im  ( 4 3 % ) .  P rz y  z a k a ż e n iu  tą  d r o g ą  z a r a z e k  r ó w ­
nież  szerzy  się w zdłuż  n e r w ó w ,  t a k  s a m o  j a k  p r z y  z a k a ż e n iu  r o ­
g ów ki .  P ie rw sz y  e t a p  ro z w o ju  p r o c e s u  c h o r o b o w e g o  s ta n o w ią  
z w o je  lędźw iow o  - k rz y ż o w e .  W  n e rw ie  d o p r o w a d z a j ą c y m  do ty c h  
z w o jó w  n ie  w id a ć  p o c z ą tk o w o  z m ia n  c h o r o b o w y c h .  D o p ie ro
p ó ź n ie j ,  g d y  p r o c e s  p o s u n ie  się w ięce j  w  k i e r u n k u  c e n t r a ln y m ,
w  n e r w ie  ró w n ie ż  d a j ą  się s tw ie rd z ić  z m ia n y  r e a k c y jn e .  Z e  
z w o jó w  m ię d z y k r ę g o w y c h  p r o c e s  p r z e c h o d z i  n a  ty ln e  k o rz o n k i  
i rdzeń .  C zas  m ię d z y  z a k a ż e n ie m  a w y s tą p i e n i e m  p ie rw sz y c h  
o b j a w ó w  ze s t r o n y  rd z e n ia  w a h a  się od  3 do  5 dni. P rz e j ś c iu  
s p r a w y  n a  rdzeń  to w a rz y sz y  za ję c ie  o p o n .  N a  o p o n a c h  w y t w a ­
rza  się n a c ie k ,  k t ó r y  ro zsze rza  się szybcie j  od  p r o c e s u  w  r d z e ­
n iu .  Z a j ę c iu  o p o n  to w a rz y sz y  z n a c z n a  p le o c y to z a  i w z r o s t  t e m ­
p e r a t u r y .  P ro c e s  z a p a ln y  w  rdzen iu ,  sz e rz ą c y  się p o c z ą tk o w o  
w  s p o s ó b  ro z lan y ,  p r z y j m u je  pó źn ie j  o k r e ś lo n y  c h a r a k t e r .  Po  
s t r o n ie  z a k a ż e n ia  jes t  o n  zaw sze  si lniej z a a k c e n t o w a n y .  N a t ę ­
żen ie  p r o c e s u  za leży  w  d u ż y m  s to p n iu  od  z jad l iw ośc i  z a r a z k a
i o d  czasu ,  k t ó r y  u p ł y n ą ł  od  chwili  z a k a ż e n ia .  Im p ó źn ie j
p r z e p r o w a d z o n o  se k c ję ,  tern  w y r a ź n ie j s z e  b y ły  z m ia n y .  Po ło-  
w iczość  z m ia n  h i s to lo g ic z n y c h  d a j e  się c z ę s to k ro ć  ró w n ie ż  z a ­
o b s e rw o w a ć  w  m ó z g u .  S p r a w a  p rz e w a ż n ie  to c z y  się w  zraz ie  
c ie m ie n io w y m ,  w  r o g u  A  m  m  o n a  o r a z  n a  d n ie  t r zec ie j  
i c z w a r te j  k o m o r y .  W  p o s u n i ę ty m  p ro c e s i e  z m ia n y  są  j e d n a k o ­
w o w y r a ź n e  w  e k to d e rm ie ,  j a k  i w  m e z o d e rm ie .  O b o k  izo lo­
w a n y c h  o g n isk  g l e jo w y c h  s p o t y k a j ą  się częs to  oddz ie ln e  n a c ie k i  
w  ś c i a n a c h  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h .  K lin iczn ie  p r o c e s  w y r a ż a  się 
w y s tą p i e n i e m  p o r a ż e n ia  w io tk ie g o ,  p o w s ta j ą c e g o  z r e g u ły  p o ­
c z ą tk o w o  w  ty ln e j  k o ń c z y n ie  te j  s t r o n y ,  gdzie  z a k a ż e n ie  p r z e ­
p ro w a d z o n o .  W y s t ę p u j ą c e  częs to  d r g a w k i  są  w y r a z e m  z a ję c ia  
m ó z g o w ia .  P ro c e s  k o ń c z y  się zaw sze  śm ie r te ln ie .  Z w ie r z ę ta  p a ­
d a j ą  z o b r a z e m  p o r a ż e n ia  o d d e c h u  lub se rc a ,  n ie k ie d y  p o d c z a s  
s ta tu s  ep i lep t icu s .  J- M e 1 z a k.

Choroby oczu.

J Ó Z E F O W A ,  C Z E R N Y  i H E IN IS M A N . K l in ik a  i r e n tg e n o -  
t e r a p j a  gu zó w  p rz y s a d k i  i je j  o k o l ic y .  (R u s .  o f ta lm .  żu rn .
4. 1 9 3 0 ) .

A u t o r z y  na  p o d s ta w ie  sw o ic h  s p o s t rz e ż e ń  k l in ic z n y c h  
r o z ró ż n ia ją  3 p o s ta c ie  n o w o t w o r ó w :  1 ) n o w o tw o r y  p rz y s a d k i
z o b ja w a m i  a k r o m e g a l j i ;  2 )  n o w o tw o r y  p r z y s a d k i  z ze s p o łe m  
o b ja w ó w ,  z n a n y c h  p o d  n a z w ą  d y s t r o p h ia  a d ip o s o -g en i ta l i s  i 3 )
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n o w o tw o r y  p r z y s a d k i  z p r z e w a g ą  o b j a w ó w  o c z n y c h .  A u to r z y  
z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  t r u d n o śc i ,  n a p o t y k a n e  p r z y  ró ż n ic z k o w e m  
ro z p o z n a n iu ,  a lb o w ie m  s p r a w a  p r z y s a d k o w a  m o że  p r z e b ie g a ć  
po d  p o s t a c i ą  r o z m a i ty c h  s c h o rz e ń  p o d s t a w y  czaszki ,  j a k  s u r o ­
wicze  z a p a le n ie  o p o n  m ó z g o w y c h ,  g ru ź l ic a  i k iła . Z w ła sz c z a  są 
m y ln e  ro z p o z n a n ia  z a p a le n ia  z a to k .  S tw ie rd z e n ie  m r o c z k a  ś r o d ­
k o w e g o  p ro w a d z i  częs to  do  r o z p o z n a n ia  p o z a g a łk o w e g o  z a p a ­
len ia  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  n o s o w e g o  p o c h o d z e n ia ,  w rz e c z y w i­
s tośc i  zaś  łą c z n ie  t e g o  z a p a le n ia  ze s c h o rz e n ie m  z a to k  jes t  m o c ­
no w y o lb r z y m io n e :  S c h o r e r tw ierdzi ,  że n a  2 03  p rz y p .  zap .  
n. w zrok ,  za ledw ie  w  1,5 r/c m o ż n a  b y ło  n iezb ic ie  u s ta l ić  s c h o ­
rzen ie  z a to k ,  j a k o  p r z y c z y n ę  z m ia n  o c z n y c h .  A u t o r z y  p r z e to  
p r z e s t r z e g a j ą  p r z e d  zby t  p o h o p n e m  w ią z a n ie m  z a p a le n ia  n. 
w z ro k  ze s c h o rz e n ie m  za tok ,  co  p ro w a d z i  n ie r a z  do  b e z c e lo w y c h  
i n iezaw sze  b e z p ie c z n y c h  o p e r a c y j  n a  z a t o k a c h ;  n a to m ia s t  są 
zd an ia ,  że  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  g u z a  p r z y s a d k i  m o że  u lec  za- 
c h o r z e n iu  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a jw ra ż l iw sz a  część  n. w zro k . ,  
m ia n o w ic ie  p ę c z e k  t a r c z o w o - p l a m k o w y ; o d b y w a  się to  n ie ty lk o  
d r o g ą  m e c h a n ic z n e g o  u c isk u ,  a le  i d r o g ą  b io lo g ic z n ą  ( d z ia ła n ie  
j a d a ó w ,  w y t w a r z a n y c h  w  zm ie n io n e j  p r z y s a d c e  n a  s k r z y ż o w a ­
nie n. w z r o k . ) .  C o  się ty czy  r e n t g e n o g r a m ó w ,  to  j a k o  z n a m i e n ­
ne  d la  g u z ó w  p rz y s a d k i  u w a ż a ją  s tw ie rd z e n ie  o b e c n o ś c i  o gn isk  
o d w a p n ie n ia  n a d  w e jś c ie m  do s io d e łk a ,  w  t y c h  zw łaszcza  p r z y ­
p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  r e n t g e n o g r a m  i n n y c h  z m ian  n ie  w y k a z u je .  
T e r a p j ę  c h i r u r g i c z n ą  o d r z u c a j ą ,  j a k o  n ie u d o s k o n a lo n ą  w  t e c h ­
n ice  i n iepewni? w  w y n ik u ,  u c i e k a j ą c  się do  niej  ty lk o  t a m  
je d y n ie ,  gdzie k o n ie c z n a  jes t  d e k o m p r e s j a .  N a to m ia s t  z d u ż e m  
z a u f a n ie m  o d n o s z ą  się do  g łęb o k ie j  r e n t g e n o t e r a p j i ,  s to s o w a n e j  
d łu g o  i s y s te m a ty c z n ie .  Z e  sw e g o  o b f i te g o  m a t e r j a ł u  w y p r o w a ­
dz a ją  n a s t ę p u j ą c e  w n io s k i :  1) D o k ła d n e  b a d a n ie  p o la  w id zen ia  
u m o ż l iw ia  w cze sn e  ro z p o z n a n ie  n o w o tw o r u  p rz y sa d k i .  2 )  T y ­
p o w y  o b r a z  d w u s k ro n io w e g o  n ie d o w id z e n ia  częs to  zaw odzi,  to 
też guz  p r z y s a d k i  w in ien  b y ć  b r a n y  p o d  u w a g ę  n a w e t  t a m ,  gdzie 
się s tw ie rdz i  in n e  z m ia n y  w  p o lu  w idzen ia .  3 )  N a jczę s tsz ą  z m ia ­
n ą  d n a  o c z n e g o  je s t  p r o s ty  zan ik  n e r w u  w z r o k o w e g o ,  z a s to in a  
z jaw ia  się bez  p o r ó w n a n i a  rzadzie j .  4 )  Z w r a c a  u w a g ę  n i e r ó w ­
n o m i e r n e  o b n iż e n ie  o s t ro śc i  w z r o k u  w  o bu  o c z a c h :  j e d n o  ok o  
m o że  z a c h o w a ć  d łu g o  n o r m a l n ą  o s t ro ś ć  w z r o k u ,  gdy  d r u g ie  ok o  
w sz y b k im  czas ie  ś lepn ie .  5 )  S to s o w a n ie  g łęb o k ie j  r e n t g e n o t e ­
ra p j i  d a je  b. d o b r e  w y n ik i  i w  o b e c n y m  s ta n ie  n a u k i  je s t  n a j ­
p e w n ie j s z ą  m e to d ą  leczen ia  g u z ó w  p rz y s a d k i ,  p r z y c z e m  n a j le p sz e  
w y n ik i  o t r z y m u je  się w  g u z a c h  p r z y sa d k i  z z e s p o łe m  dystro f icz -  
n o - g e n i t a ln y m ,  m n ie j  p e w n e  w  g u z a c h  z p r z e w a g ą  o b ja w ó w  
o c z n y c h ,  w szak że  i tu  u d a j e  się z a t r z y m a ć  p o s tę p  s p r a w y  c h o r o ­

b o w e j .  N. E  s s i g m  a n.

A .  M O U  1 H U S , A .  F A V O R Y ,  J e a n  LEVAD1T1. P r z y p a d e k  
s o d o k u  p o w ie k .  (B u l le t  et  m e m o i r .  de  la Soc.  F r a n ę .  d ‘o p h t .
1 9 3 1 ) .

S o d o k u  je s t  to  sc h o rz e n ie ,  s p o w o d o w a n e  u k ą s z e n ie m  
sz c z u ra  n a  t le  z a k a ż e n ia  k r ę t k i e m .  S c h o rz e n ie  to  je s t  n a o g ó ł  
rzadk ie .  W e  F r a n c j i  by ło  o b s e rw o w a n e  p o d c z a s  w o jn y  p o z y c y j ­
ne j .  S o d o k u  ro z w i ja  się p o c z ą tk o w o  j a k o  s c h o rz e n ie  m ie jsco w e ,  
p ó ź n ie j  j a k o  o g ó ln e  i m a  p rz e b ie g  ł a g o d n y ,  p o d d a j ą c  się ła tw o  
le czen iu  a r s z e n ik ie m .  O b j a w ó w  o c z n y c h  n ie  z a z n a c z o n o  w  ż a d ­
n y m  z o p i s a n y c h  p r z y p a d k ó w .  P r z y p a d e k ,  o p i s y w a n y  p rzez  a u ­
to ró w ,  d o ty c z y  ro c z n e g o  d z iecka ,  u k ą s z o n e g o  p rzez  sz czu ra .  P o ­
w ie k a  g ó r n a  silnie o b r z ę k n ię ta ,  w y c z u w a  się j a k b y  c h e lb o ta n ie .  
G ru c z o ły  p r z y u s z n e  i p o d s z c z ę k o w e  silnie  p o w ię k s z o n e .  W  o k o ­
licy w iązad ła  z e w n ę t r z n e g o  p o w ie k  ś lady  u k ą s z e n ia .  C ie p ło ta  
p o d w y ż s z o n a .  N ac ięc ie  n ie  w y k r y w a  ro p y .  B a d an ie  n a  k r ę tk i  
u je m n e .  O d c z y n  B o r d e t - W a s e r m .  s ła b o  dod a tn i .  
Z a s to s o w a n e  leczen ie  s u l f a r s e n o le m  d a je  sz y b k ą  o g ó ln ą  p o p r a ­
wę. 11-gi n a w r ó t  c h o r o b y  ró w n ież  o p a n o w a n o  tern s a m e m  le­
czen iem . P o d c z a s  3 -go  n a w r o t u  w y s tą p i ły  z a b u r z e n ia  w n a r z ą ­
d a c h  t  raw ien ia ,  u p a d e k  sił i z e jśc ie  śm ie r te ln e .  S ekc j i  n ie  wy-
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k o n a n o .  N a  zasadz ie  w y w ia d ó w ,  p r z e b ie g u  s c h o rz e n ia  i d o d a t ­
n ie g o  o d c z y n u  B o r d .  - W a s s e r  m. a u t o r z y  u w a ż a ją  p r z y ­
p a d e k  te n  za so d o k u .  A  r k i n.

M. N ID A .  O b u s t r o n n e  o s t r e  z a p a l e n i e  p o z a g a lk o w e  n e r ­
w ó w  w z r o k o w y c h  n a  s k u te k  i n t e n s y w n e g o  le c zen ia  s to w a rs o le m .  
(B u l le t .  et. m e m o i r .  de  la Soc. f r a n ę .  d ‘o p h ta lm .  193 1) .

N. o p i s u je  p r z y p a d e k ,  d o ty c z ą c y  42  1. o so b n ik a ,  u k t ó ­
re g o  p o  p r z e b y te j  k i le  s tw ie rd z o n o  ro zsze rzen ie  a o r t y  i lew eg o  
se rc a .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u j e m n y .  C h o r y  p o c z ą t ­
k o w o  o t r z y m a ł  2 6  z a s t r z y k n ię ć  H g. O X y c .  dożyln ie ,  n a s t ę p n ie  
s e r j ę  n o w a r s e n o b e n z o l u  ( 0 ,1 5  i 0 , 3 ) ,  k t ó r y  z n ó w  z a s t ą p io n o  
s to w a r s o l e m  s o d o w y m  z p o c z ą t k u  1 gr .  c o d z ie n n ie  p o d s k ó r n i e ,  
n a s t ę p n i e  1,5 gr .  co  d ru g i  dzień .  I -sza  s e r j ę  15 gr .  c h o r y  zn iós ł  
d o b rz e ,  o b j a w y  s e r c o w e  p o p r a w i ł y  się. P o d  k o n ie c  2 -e j  se r j i  
w y s tą p i ły  z a b u r z e n ia  w z r o k o w e  ( c h o r y  n ie  m ó g ł  c z y t a ć ) .  B a ­
d a n ie  w y k r y ło  o b u s t r o n n y  m r o c z e k  ś ro d k o w y  b ez  z m ia n  n a  d n ie  
oczu .  S to w a r s o l  o d s t a w io n o  i p o  2 -c h  m ie s i ą c a c h  o b j a w y  o c z n e  
u s tą p i ły .  N. u w aża ,  że 1,5 gr . co  d r u g i  dz ień  s t a n o w i  z b y t  d u żą  
d a w k ę  i m o że  w y w o ła ć  to k s y c z n e  z a p a l e n i e  n. w z ro k o w e g o .  
P r z y p a d e k  je s t  o ty le  n iezw y k ły ,  że s to w a r s o l  w y w o łu je  t y lk o  
1 k k  ie z a b u r z e n ia  n a c z y n i o r u c h o w e ,  n i e k i e d y  w y s y p k i ,  p r z y p o ­
m i n a j ą c e  p ło n ic ę  i z a p a le n ie  n i e k t ó r y c h  n e r w ó w  o b w o d o w y c h .

A  r k i n.

A r n o l d  SO R SB Y . O  o c z o p lą s ie  u t a j o n y m .  (B r i t i s h  J o u r n .  
of  O p h t a l m .  J a n .  193 1) .

A u t o r  p o d a j e  d o ść  o b s z e rn y  h i s to r y c z n y  szkic  b a d a ń  n a d  
o c z o p lą s e m  u t a j o n y m ,  p o d  k t ó r y m  n a le ż y  r o z u m ie ć  d r ż e n ie  g a ­
łek  o c z n y c h ,  w y s t ę p u j ą c e  d o p ie r o  p r z y  z a s ło n ię c iu  j e d n e g o  o ka .  
A u t o r  p o d a j e  5 w ła s n y c h  p r z y p a d k ó w  o c z o p lą s u  u t a j o n e g o  z 
o b s z e rn y m  o p ise m  h i s to r j i  c h o r o b y  i n a s t ę p n i e  w s k a z u je ,  że 
d r ż e n ie  g a łek  t e g o  ty p u  n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  za j e d n o s tk ę  
c h o r o b o w ą  o śc iśle w y o d r ę b n i o n y c h  c e c h a c h .  A n a l i z u j ą c  d a n e  
p i ś m ie n n ic tw a ,  S. w s k a z u je  n a  n a s t ę p u j ą c e  s p rz e c z n o śc i .  W  j e d ­
n y c h  p r z y p a d k a c h  o c z o p lą s  w y s tę p o w a ł  d o p ie r o  p o  z a s ło n ię c iu  
j e d n e  go o k a ,  w  in n y m  w z m a g a ł  się t y lk o  ju ż  i s tn ie ją c y .  W  j e d ­
n y c h  p r z y p a d k a c h  by ł  zez zb ieżn y  lub  ro zb ieżny ,  w  in n y c h  go 
n ie  było .  T a k s a m o  z m ie n n y  b y ł  w p ły w  k i e r u n k u  s p o j r z e n i a  ( a b -  
i a d d u k c j i ) ,  zb ieżnośc i  i o b u o c z n e g o  w id zen ia .  O s t r o ś ć  w z ro k u  
b y ła  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  r ó ż n a ,  i n i e k ie d y  o czo p lą s  
z n a c z n ie  j ą  zm nie jsz a ł .  Z a m ia s t  n ie p r z e z r o c z y s t e g o  e k r a n u  w y ­
s ta rc z y ło  n ie k ie d y  p rz e s ło n ię c ie  o k a  p ó łp r z e z r o c z y s t ą  p rzes ło n ą ,  
s o c z e w k ą  2 0 ,0  D  lub  p r y z m a t e m .  R ó w n ie ż  s ta n  b łę d n ik ó w  
by ł  ró żn y ,  c h a r a k t e r  o c z o p lą s u  by ł  raz  w a h a d ło w y ,  a  i n n y m  r a ­
zem  sp rę ż y n o w y .  W  r z a d k ic h  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a n o  u czuc ie  
z a w r o t u  w s k u te k  r z e k o m e g o  r u c h u  p r z e d m io tó w .  W  da lszym  
c i ą g u  a u t o r  p o d a j e  r ó ż n e  t e o r j e  o c z o p lą s u  u t a jo n e g o ,  a  m i a n o ­
w ic ie :  1) t e o r j ę  F a n c o n a, k t ó r a  u z n a je  w p ły w  o s ła b io n y c h  
m ię śn i  z e w n ę t r z n y c h  o k a  ( p r z y p a d k i  z e z a ) ,  2 )  t e o r ję  L  a f o- 
n a ,  k tó r y ,  w p r o s t  p rz e c iw n ie ,  p r z y p i s u j e  w inę  o s ła b io n y m  
m ię ś n io m  w e w n ę t r z n y m  (zb ie ż n o ść ,  k t ó r a  z n ik a  p rz y  zas łon ięc iu  
j e d n e g o  o k a ,  h a m u j e  o c z o p l ą s ) ,  w reszc ie  t e o r j ę  K e s t e n- 
b a u m  a, k t ó r y  p r z y p i s u j e  o bu  p l a m k o m  żó ł ty m  w p ły w  ton izu-  
j ą c y  n a  4 m ię śn ie  p r o s t e  o b u  oczu .  Z a m k n ię c i e  o k a  z a k łó c a  w t e ­
d y  tę  r ó w n o w a g ę  i w y w o łu je  oczop ląs .  Z  i n n y c h  t e o ry j  w s p o m in a  
t e o r j ę  b ł ę d n ik o w ą  i t e o r j ę  w p ły w u  o ś r o d k ó w  n a d j ą d r o w y c h .

W . A  r k i n.

T h .  A X E N F E L D .  W s k a z a n ia  d o  r ó ż n y c h  o p e r a c y j  p rze -  
c iw ja s k ro w y c h .  (KI. M. f. A .  1930 ,  p a ź d z ie r n ik ) .

W e d ł u g  a u t o r a ,  w s k a z a n ie  do  o p e r a c j i  p r z e c iw ja s k ro w e j  
w o g ó le  je s t  u z a le ż n io n e  od  w y n ik u  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o .  
W  j a s k rz e  o s t r e j  częs to  ś ro d k i ,  z w ę ż a ją c e  ź ren icę ,  a t a k  p r z e r y ­
w a ją ,  lecz w iększość  t y c h  p r z y p a d k ó w  n a d a j e  się do  w c z e s n e g o  
zab ieg u .  W  j a s k rz e  c h r o n ic z n e j ,  szczegó ln ie  p ro s t e j ,  n a le ż y  ro z ­
p o c z ą ć  od  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  p rzy  b a r d z o  d o k ła d n e j  k o n -
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t ro l i  k r z y w e j  c iśn ie n ia ,  jeżeli  o b s e rw a c ja  d łuższa  w y k a z u je  c iś n ie ­
n ie  n o r m a ln e ,  i o ile w a r u n k i  p o z w a la j ą  n a  częs tą  k o n t r o lę  le ­
k a r s k ą  i o d p o w ie d n i  s p o s ó b  p o d a w a n i a  l e k a r s tw  w d o m u  ---- m o ż ­
n a  n a  tern p o p r z e s t a ć .  W  p r z e c iw n y m  raz ie  i w  ty c h  p r z y p a d ­
k a c h  w s k a z a n y  je s t  w c z e s n y  zab ieg .  A u t o r  je s t  p rz e c iw n ik ie m  
p r z e s u w a n ia  p u n k t u  c iężk o śc i  u c h o r e g o  j a s k r o w e g o  n a  s ta n  
o g ó ln y  —  b e z s p rz e c z n ie  d j a g n o s ty k a  i l e czn ic tw o  o g ó ln e  m a j ą
zna c z e n ie ,  lecz t y lk o  p o m o c n ic z e  ---- o k o  je s t  o d c in k ie m  u k ła d u
n a c z y n io w e g o  d o ś ć  s a m o d z ie ln y m ,  n a  k t ó r y  lo k a ln ie  w p ły w a ć  
na leży .  W  j a s k rz e  o s t r e j  dziś , j a k  i za  c z a s ó w  G r a e f e g o ,  
w s k a z a n a  je s t  i r id e k to m ja .  A u t o r  p o d a j e  s w o ją  t e c h n ik ę  z a b ie g u :  
cięc ie  z a p o m o c ą  w ą s k ie g o  n o ż a ;  p o d a w a n i e  lu m in a lu  0 ,3  p r z e d  
za b ie g ie m  i z a s t r z y k n ię c ie  p o d s p o j ó w k o w e  1 0 %  k o k a i n y  w  m i e j ­
scu  w y c ię c ia  tę c z ó w k i  d la  z m n ie j s z e n ia  b ó lu  i k r w a w ie n ia .  W  j a ­
sk rz e  c h ro n ic z n e j ,  a g łó w n ie  p r o s t e j ,  i r id e k to m j a  n ie k i e d y  r ó w ­
n ież  p o m a g a ,  a le  t y lk o  w te d y ,  gd y  z o s ta je  w y k o n a n a  w  b a r d z o  
w c z e sn y m  o k re s ie  c h o r o b y ,  co  się w  p r a k t y c e  z d a rz a  rzad k o .  
W  o lb rz y m ie j  w ięk szo śc i  t y c h  p r z y p a d k ó w  n a le ż y  się u c ie c  do  
i n n y c h  m e to d  o p e r a c y j n y c h ,  a  m ia n o w ic ie  do  cy k lo d ia l iz y  i t r e ­
p a n a c j i ,  p r z y c z e m  do tej  o s ta tn ie j  a u t o r  za licza  w szy s tk ie  m e ­
to d y ,  w y w o łu j ą c e  f i l t r a c ję ;  w  w y b o rz e  o d g r y w a  ro lę  t y lk o  i w y ­
łą c z n ie  o so b is te  d o św ia d c z e n ie  i w p r a w a  l e k a rz a .  C o  się ty c z y  
c a łk o w i t e j ,  czy  też  o b w o d o w e j  i r id e k to m j i  p r z y  p o w y ż s z y c h  za- 
b i e g a c h ,  to  u w z g lę d n ia j ą c  m o ż l iw o ść  w s p ó ł i s tn ie n ia  p o c z ą t k ó w  
z a ć m y ,  z a b u r z e ń  a d a p ta c j i ,  c z ę s ty c h  w  p r z e b ie g u  j a s k r y ,  s k ł o n n o ­
ści do  z r o s tó w  p o o p e r a c y j n y c h ,  n ie  je s t  b łę d e m  d o k o n y w a n i e  
c a łk o w i t e j  i r id e k to m j i  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h .  C o  do w y ­
b o r u  p o m ię d z y  cy k lo d ia l iz ą  a m e to d ą  t r e p a n a c y j n ą ,  z k t ó r y c h  
k a ż d a  m a  s w o ic h  g o r ą c y c h  z w o le n n ik ó w  i p r z e c iw n ik ó w ,  opie-  
r a j ą c y c h  się n a  j e d n a k o w o  l iczn y ch  s ta ty s ty k a c h ,  to  z n ó w  o d g r y ­
w a  tu  ro lę ,  w e d łu g  a u t o r a ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  o so b is ta  w p r a w a  
o p e r a t o r a ,  w y n i k a j ą c a  z p r z e w a ż n e g o  s to s o w a n ia  j e d n e j  ty lk o  
m e to d y .  J e d n a k ż e  k a ż d y  o k u l i s t a  p o w in ie n  o p a n o w a ć  obie  m e ­
to d y :  o p e r a c j a  f i l t r u j ą c a  je s t  w  w ie lu  b a r d z o  p r z y p a d k a c h  j e ­
d y n y m  r a t u j ą c y m  z a b ie g ie m ,  o b n iż a  c iśn ie n ie  pow oli ,  silnie 
i t r w a le .  D o b r a  t e c h n i k a  u s u w a  c a łk o w ic ie  g łó w n y  z a rz u t  p rz e c iw  
niej  ----- o b a w ę  p ó ź n e j  in fe k c j i .  W  j a s k rz e  d z iec ięce j  je s t  o n a  r ó w ­
nież  j e d y n ie  w s k a z a n a ,  p r z y t e m  im w cześn ie j  w y k o n a n a ,  t e m  
lepszy  w y n ik .  P rz y  w s p ó ł i s tn ie ją c e j  z a a w a n s o w a n e j  zać m ie  p o ­
leca  a u t o r  z a b ie g  cy k lo d ia l i z y  z t e g o  w zg lędu ,  że n ie  p rz e sz k a d z a  
on  z a ło ż e n iu  p ó ź n ie j  p r a w id ło w e g o  c ięc ia  z a ć m o w e g o ,  ró w n ież  
je s t  o n  w s k a z a n y  p r z y  w z r o s t a c h  c iśn ie n ia  p o o p e r a c y j n y c h ,  w 
p r z y p a d k a c h  j a s k r y  p r z y  n a d w ic h n ię t e j  i z w ic h n ię te j  so c zew ce ,  
gdzie  i n n a  m e t o d a  m o ż e  w y w o ła ć  u p ły w  szklis tki .  C o  do d z ia ­
ł a n ia  cyk lo d ia l izy ,  to  a u t o r  p r z y p i s u j e  z n a c z e n ie  p o łą c z e n iu  k ą t a  
p r z e s ą c z a  z p r z e s t r z e n ią  p o n a d n a c z y n ió w k o w ą .  G d y  w  p r z e b i e ­
gu  j a s k r y  c h r o n ic z n e j  o g r a n i c z e n ie  p o la  w id z e n ia  d o c h o d z i  do 
p u n k t u  f i k s a c y jn e g o ,  n a leży  w y b r a ć  tę m e to d ę  o p e r a c y j n ą ,  k tó -
r a b y  o b n iży ła  n a j ł a g o d n ie j  i n a j t r w a l e j  c i śn ie n ie    czyn i  t e m u
za d o ś ć  w e d łu g  a u t o r a  i i n n y c h  t r e p a n a c j a ,  c h o ć  w y n ik  n igdy  
n ie  je s t  p e w n y .  W  p r z y p a d k a c h  j a s k r y  z łoś liwej,  n a leży  j a k o
o o s t a tn im  r a t u n k u  p a m i ę t a ć  o s c l e ro to m j i  ty ln e j  ---- k i l k a k r o tn i e
p o w t a r z a n a  m o ż e  u r a t o w a ć  t a k ie  o k o ,  gdzie  i t r e p a n a c j a  z a ­
w iod ła .  M. G o l d m a n ó w n a .

M edycyna Sądowa.

Dr.  U. D O R N E D D E N .  S a m o b ó j s tw a  w  N ie m c z e c h .  ( D e u ­
t s c h e  M ed. W o c h e n s c h r .  1931.  4 1 ) .

W  N ie m c z e c h  w r. 1929  w p o s z c z e g ó ln y c h  p r o w i n c j a c h  
l iczba s a m o b ó js t w  w s to s u n k u  na  1 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  p r z e d ­
s t a w ia ła  się, j a k  n a s t ę p u j e :  P ru s y  ---- 2 5 ;  B a w a r j a    18; Sak-
s o n ja  -----  4 1 ;  W ü r t e n b e r g ----- 2 3 ;  B a den  ---- 2 6 ;  T h ü r i n g e n  ----
3 7; H e s se n  ----- 2 4 ;  H a m b u r g    3 9 ;  M e c k l e n b u r g  - S c h w e r in -----
2 3 ;  k a to l i c k a  i r e l ig i jn a  B a w a r j a  d a ła  n a jm n ie j s z ą  liczbę s a m o ­
b ó js tw .  Z  m ias t  n a  czele  sto i  Berl in  z 42  s a m o b ó js tw a m i  n a  
1 0 0 .0 0 0 ;  l iczba ta  s to i  w  p r o s t y m  s to s u n k u  do gęs tośc i  z a lu d n ie ­
nia. W  g m in a c h  ze 1 0 0 .0 0 0  i w ięce j  m ie s z k a ń c ó w  by ło  30

s a m o b ó js tw  n a  1 0 0 .0 0 0 ,  w g m in a c h  od  1 5 .0 0 0  do 3 0 .0 0 0  —  
23 s a m o b ó js tw a .  L iczba  s a m o b ó js tw  m ężczy z n  ro śn ie  g w a ł t o w ­
nie i szybko ,  k o b ie t  ---- w o ln ie j ,  a le  b a rd z ie j  s y s te m a ty c z n ie ,
sz czegó ln ie  w  la ta c h  p o w o j e n n y c h ,  co  n a leży  t ł u m a c z y ć  w i ę k ­
szym  u d z ia łem  k o b ie t  w  p r a c y  p r z e m y s ło w e j .  W  192 9  r. by ło  
s a m o b ó js tw  m ężczyz n  1 6 .6 6 5 ,  k o b ie t  4 8 2 9 ;  w  ob l iczen iu  n a
1 0 0 .0 0 0  te jże  p łc i  ----  m ę żczy z n  3 8 ,  k o b ie t  15. P rz y  o b l iczen iu
liczby s a m o b ó js tw  w  s to s u n k u  do 1 0 0 .0 0 0  lu d n o śc i  t e jże  g r u p y  
w ie k u  w y p a d ło  w  r. 19 2 9 ,  że n a jc z ę ś c ie j  p o p e ł n i a j ą  s a m o b ó j ­
s tw a  o so b y  p o w y ż e j  la t  70  (m .  9 7 ,  k. 3 1 ) ,  p o t e m  60  *—  70 
ro k  życ:** (m .  83 ,  k. 2 6 ) ;  30  —  60  ro k  życ ia  (m .  5 I , k. 19)
i w reszc ie  15 ---- 30 ro k  ży c ia  (m .  3 7 ,  k. 1 4 ) .  Szczeg ó ln ie
d u ż a  l iczba  s a m o b ó js tw  w  w ie k u  p o w y ż e j  la t  70  p r z y p a d ł a  bez  
w z g lę d u  n a  p łe ć  w  r. 1925  —  o k r e s  in f lac j i .  W  la ta c h
1 9 2 6 --------1 929  w z ro s ła  l iczba s a m o b ó js tw  w s k u te k  p o w ię k s z a ­
ją c e g o  się  b e z ro b o c ia  i t. p. A  s tą d  w n io se k ,  że c zęs to ść  s a m o ­
b ó js tw  je s t  do  p e w n e g o  s t o p n i a  w s k a ź n ik ie m  s t a n u  g o s p o d a r ­
czego .  W . G r z y w o - D ą b  r o w s k i .

O .  E L O .  S a m o b ó j s tw a  i s a m o b ó jc y  w F in la n d j i .  ( Z e i t ­
sc h r i f t  f. d. ges . g e r ic h t l .  Medizin ,  17 B a nd  4/5 H e f t ) .

O d  r. 1905  do  1927 p o p e łn io n o  w  F in la n d j i  7 6 2 9  s a ­
m o b ó js tw ,  p r z y te m  m ężczyź n i  s ta now i li  p r z e c ię tn ie  8 0 %  s a m o ­
b ó jc ó w ,  k o b ie ty  ---- 2 0 % .  L ic zb a  s a m o b ó js tw  s ta le  w zras ta ,
a w c ią g u  o s ta tn ie g o  dz ies ięc io lec ia  p o d w o i ła  się. P o d c z a s  w o  ny  
e u r o p e j s k i e j  u leg ła  z m n ie jsz e n iu ,  w  r. 1 918  —  r o k u  w o jn y  d o ­
m ow ej  ---- zn a c z n ie  się p o d n io s ła ;  w z ro s t  te n  w  n i e k t ó r y c h  o k r ę ­
g a c h  k r a j u  w yn o s i ł  7 0 % ,  a n a w e t  i 2 5 5  %  w s to s u n k u  do 1917  
ro k u .  Z ja w is k o  to  n a leży  t ł u m a c z y ć  t e m ,  że w  ty c h  w łaśn ie  
o k r ę g a c h  sz czegó ln ie  sza la ła  w o jn a  d o m o w a ;  p o  zw y c ięs tw ie  
k la s  p o s i a d a j ą c y c h  d uża  l iczba  z w y c ię ż o n y c h  w p a d ła  w  d e p r e s j ę  
i, n ie  c z e k a ją c  n a  s ą d y  i w y ro k i ,  s a m a  p o z b a w ia ła  się życia .  
N a  1 0 0 .0 0 0  lu d n o śc i  l iczba s a m o b ó js tw  w y n o s i ła  w  1905 r.
5 ,6  ( j e d e n  s a m o b ó jc a  n a  1 7 .8 5 2  m i e s z k a ń c ó w ) ;  w  r. 1927  —  
17,4 ( j e d e n  s a m o b ó jc a  n a  5 .8 3 5  m i e s z k a ń c ó w ) .  N a jczę śc ie j  
s tw ie rd z a n o  s a m o b ó js tw a  w  m a ju ,  n a j rz a d z ie j  w  z im o w y c h
m ie s ią c a c h  ---- g r u d n iu ,  s ty c z n iu ,  lu ty m .  C o  się ty czy  r o d z a ju
s a m o b ó js tw ,  p r z e d s ta w ia ły  się o ne ,  j a k  n a s t ę p u j e :  śm ie r ć  p rzez
p o w ie s z e n ie  4 2 , 2 %  (m .  4 4 , 8 % ,  k. 3 0 , 9 % ) ;  p o s t r z a ły  3 0 , 4 %  
(m .  3 5 , 8 % ,  k. 7 , 6 % ) ;  u to n ię c ie  1 0 , 5 %  (m .  6 , 8 % ,  2 6 , 5 % ) ;  
o t r u c i e  9 , 1 %  (m .  9 , 1 % ,  k. 0 ) ;  r a n y  c ię te  i k łu t e  3 , 2 %  (m .  
3 , 5 %  k. 2 , 7 % ) ,  śm ie r ć  p rzez  p r z e j e c h a n i e  2 ,2  %  (m .  2 , 2 % ,
k. 2 , 4 % ) .  S p o so b y  p o z b a w ia n ia  się życ ia  w  m ia s t a c h  i w s ia ch  
nie  różn i ły  się z b y tn io  u m ężczyz n ,  u k o b ie t  za ś  o t r u c i e  s ta ło  
w m ia s t a c h  n a  p ie rw sz e m  m ie jsc u .  A u t o r  z a s t a n a w ia  się dłużej  
n a d  s a m o b ó js tw a m i  w  H e ls in g fo rs ie .  O d  r. 1905  do  1 928  w łą c z ­
nie  w  zak ład z ie  m e d y c y n y  s ą d o w e j  d o k o n a n o  9 2 3  oględzin  
zw łok  sa m o b ó jc ó w ,  w  te m  73 6  m ężczyz n  i 187 k o b ie t .  N a jczę śc ie j  
p o p e łn i a n o  s a m o b ó js tw a  m ięd zy  31 a 50  ro k ie m  życia  ( m ę ż ­
czyźn i  w  4 4 % ,  k o b ie ty  w  4 1 % ) .  C o  do ro d z a ju  s a m o b ó js tw ,  
u m ężczyz n  n a  p ie rw sz e m  m ie j s c u  z n a j d u j e  się p o s t rz e le n ie  

( 4 0 % )  i po w ie s z e n ie  ( 3 8 % ) ,  u k o b ie t  o t r u c i e  ( 5 0 % )  i p o ­
w ieszen ie  ( 1 6 % ) .  Z  t r u c iz n  n ieza leżn ie  o d  p łc i  n a jc z ę ś c ie j  by ł
s to s o w a n y  k a rb o l ,  lizol ( 3 0    5 3 % ) ,  da le j  m o r f in a ,  w e r o n a l
i inne .  Je s t  rzeczą  c i e k a w ą ,  że t a k  częs to  u ż y w a n a  w  W a r s z a w ie  
e s e n c ja  o c to w a  w  H e ls in g fo r s ie  d a j e  za ledw ie  I % p r z y p a d k ó w  
z a t ru ć .  5 0 %  k o b ie t  p o p e łn i ło  z a m a c h y  s a m o b ó jc z e  p rzez  o t ru c ie
w o k re s ie  k l i m a k t e r j u m  ( 4 0    50  l a t ) .  K o b ie ty  p o z b a w ia ły  się
życia  w o k re s ie  m e n s t r u a c j i  w 2 3 , 5 %  p r z y p a d k ó w  ( w e d łu g  n a ­
szej s t a ty s ty k i  w 3 2 % ) ,  w  o k re s ie  c iąży  -----  9 , 6 %  ( w e d łu g  n a ­
sz ych  d a n y c h  w  8 % ) ;  to rb ie le  j a j n i k ó w  z n a lez io n o  w  1 8 , 7 % ,  
n a  c h o r o b y  p s y c h ic z n e  c ie rp ia ło  5 , 4 % ,  n a  i n n e  c h o r o b y  4 2 , 8 % .  
M ężczyźn i  u m y s ło w o  c h o r z y  z n a c z n ie  częśc ie j  p o z b a w ia l i  się 
życia  za p o m o c ą  ra n  ( s zcz eg ó ln ie  p o d e rż n ię c ie  s z y i ) ,  niż z d row i 
u m y s ło w o  s a m o b ó jc y ,  ró w n ie ż  ś m ie rć  p rzez  u to n ię c ie  s p o t y k a ­
no  częśc ie j  u c h o r y c h  p sy c h ic z n ie ,  niż u z d ro w y c h .  P r z e c i ę tn a  
w a g a  m ó z g u  s a m o b ó jc ó w  w yn o s i ła  u m ężczy z n  1 5 45 ,  u k o b ie t  
13 77 ( a u t o r  nie p o d a j e  p rz e c ię tn e j  w ag i  m ó z g u  te j  s a m e j  g r u p y
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w ie k u  z m a r ły c h  z i n n y c h  p o w o d ó w ) .  W  2 6 %  p r z y p a d k ó w  
a u t o r  zn a la z ł  n i e s to s u n e k  p o m ię d z y  o b ję to ś c ią  czaszki  a  m ózgu .  
D o ś ć  częs to  a u t o r  n o t u j e  o b e c n o ś ć  s t a n u  g ras iczo  - c h ło n n e g o  
u s a m o b ó jc ó w ,  n ie  u w z g lę d n ia  on  j e d n a k  n o w s z y c h  z a p a t r y ­
w a ń  n a  ten  s t a n  i n ie  p o d a je  w ła s n y c h  b a d a ń  p o r ó w n a w c z y c h  
co  do  i s tn ie n ia  j e g o  w  p r z y p a d k a c h  in n y c h  n a g ły c h  zg o n ó w . 
Z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  p r z y c z y n a m i  s a m o b ó js tw ,  a u t o r  dużo  u w ag i  
p o ś w ię c a  a lk o h o l iz m o w i  i p s y c h o p a t j i ,  u p a t r u j ą c  w  n ich  je d n ę  
z g łó w n y c h  p r z y c z y n  s a m o b ó js tw ,  p o d k r e ś l a  j e d n a k ,  że ce lem  
p o z n a n ia  s a m o b ó js tw a  n a leży  p r z e d e w s z y s tk ie m  b a d a ć  s a m y c h  
s a m o b ó jc ó w .  W  77 p r z y p a d k a c h  a u t o r  zb a d a ł  s a m o b ó jc ó w  w e ­
d łu g  p o d z ia łu  K r e t s c h m e r a  i s tw ie rdz i ł  p r z y t e m ,  że 
w  7 2 %  b y ły  to  ty p y  czy s te :  a t l e ty c y  w  4 5 , 6 % ,  l e p to s o m y  
w  4 0 . 4 % ,  p ik n ic y  w  8 , 8 % ,  d y s p la s ty c y  w  5 , 2 % ,  m ie sz a n e  ty p y  
w 2 8 % .  U d e r z a  tu  m a ła  l iczba p ik n ik ó w ,  t e m b a r d z i e j  w y d a je  
się to  d z iw n e m ,  że o s o b n ic y ,  z a p a d a ją c y  n a  p s y c h o z ę  m a n ia k a ln o -  
d e p r e s y j n ą ,  k t ó r a  d a je  d u ż ą  s k ło n n o ś ć  do s a m o b ó js tw ,  p r z e w a ż ­
nie  na le ż ą  do  g r u p y  p ik n ik ó w .  S ch izo id y  w ięce j ,  niż cyk lo id y ,  
są  p r e d y s p o n o w a n i  do  s a m o b ó js tw a .

W. G r z y w o - D ą b r o w s k i .

10 marca 1932 r.

! EL1A SBERG . S a m o b ó j s tw o  p o p e łn io n e  w s k u te k  d e p re s j i
n ie w y ja ś n io n e g o  p o c h o d z e n ia .  ( A e rz t l i c h .  S a c h v e r s t e n d .  Z e i tu n g .

1 13. 1931 r . ) .
P e w ie n  m ę ż c z y z n a  w  40 r. ży c ia  zo s ta ł  p o w o ła n y  do  w o j ­

sk a  p o d c z a s  w o j n y  e u r o p e j s k i e j ,  n a  k tó r e j  p r z e b y ł  d w a  la ta  
i dz iew ięć  m ie s ię c y ;  k i lk a  r azy  c h o r o w a ł ,  m ięd zy  in n e m i  c ie rp ia ł  
n a  b ó le  i z a w r o ty  g łow y ,  m ie w a ł  sz u m  w  usz a c h ,  n a p a d y  u t r a t y  
p r z y to m n o ś c i ,  z e s z ty w n ie n ia  s t a w u  i t. p. P rz e z  czas s łuż by  w oj-  

< s k o w e j  n ig d y  n a  czas  d łuższy  n ie  o t r z y m y w a ł  u r lo p u .  W  r. 1 920
w y s tą p i ły  z a b u r z e n ia  p sy c h ic z n e ,  w  r. 1924  ---- 27 re m is ja ,  w  p o ­
c z ą tk u  r. 1 928  n a g łe  p o g o r s z e n ie ,  w r. 1929  ---- c h o r y  p o zb aw i ł

| się ży c ia  p rz e z  po w ie s z e n ie .  Z e s t a w ia j ą c  w szy s tk ie  o k o l ic z n o śc i
! t e g o  p r z y p a d k u ,  a u t o r  p r z y c h o d z i  do  w n io s k u ,  że s a m o b ó js t w o
I t e g o  o s o b n ik a  n a j p r a w d .  stoi  w  zw iązk u  z j e g o  s łu ż b ą  w o j s k o w ą :

g łó w n e  c ie rp ie n ie  d e n a ta ,  m ia ż d ż y c a  n a c z y ń  m ó z g o w y c h ,  n ie  
b y ła  r o z p o z n a n a  w  je j  p o c z ą t k o w y m  o k re s ie ,  c h o r y  c ią g le  p o ­
z o s ta w a ł  w  w o jsk u ,  s ta le  b y w a ł  n a r a ż a n y  n a  ro z m a i t e  p rzy -  

| k r o ś c i  życ ia  w o j s k o w e g o  n a  f ro n c ie ,  co  w re s z c ie  d o p r o w a d z i ło
do  d a ls zeg o  p o g o r s z e n ia  jeg o  s t a n u  i s a m o b ó js tw a .

W . D.

W skazówki praktyczne
G  e 1 1 e r p o le c a  w e w n ą t r z m a c ic z n e  s to s o w a n ie  p a ­

ł e c z e k  w ę g lo w y c h  M e r c k a w  p o ro n ie n ia c h , zw łaszcza  
p o ł ą c z o n y c h  z g o r ą c z k ą .  R ó w n ie ż  i w  z a p a le n i a c h  m a c ic y  po  
p o r o n i e n i a c h  leczen ie  to  o d d a je  d o b re  u s ług i .  N a le ż a ło b y  też, 
z d a n ie m  G., s to s o w a ć  p a łeczk i  w ę g lo w e  p o  p o r o n ie n i a c h  w  c e ­
lu z a p o b ie g a n ia  z a k a ż e n iu .  ( F o r t s c h r .  d. T h e r .  1931 N r .  2 3 ) .

K a h 1 e r s t o s u je  w n ie d o k r e w n o śc i  z ł o ś l i w e j , z a ­
m ias t  św ieżej  w ą t r o b y  z a s t r z y k iw a n ia  , ,H ep ra c to nu  pro  in jec t io -  
ne".  D z ia ła n ie  w y s tę p u je  szybko . Z a s t r z y k u j e  się p o c z ą tk o w o  1 —  
2 c tm '$ dzienn ie ,  p ó ź n ie j  w y s ta r c z a j ą  m n ie jsze  d aw k i .  O b o k
s z y b k ie g o  d z ia łan ia  z a s t r z y k iw a n ia  H e p r a c t o n u  są  3 razy  t a ń ­
sze od leczen ia  św ieżą w ą t r o b ą .  (.M. m. W . 1932 .  Nr .  I ) .

 o-----

W  col i i i s  g ra v is  s to s u je  B ü c k i n g, o b o k  leżen ia
w łóżku ,  c iep ła ,  o d p o w ie d n ie j  d je ty ,  w le w a ń  g o r ą c y c h  r u ­
m i a n k u  ( 3 8 °  —  4 0 ° )  i ś r o d k ó w  w e w n ę t r z n y c h  ( a d s o r g a n ,

j e n c y p a n ) ,  p r z e ta c z a n ie  k rw i ,  k t ó r e  m a  daw ać  b a r d z o  d o b re
j  w ynik i .  ( A r c h .  f. V e r d a u u n g s k r .  T .  50 ,  z. 3, 4 ) .

! P o m y ś ln e  w y n ik i  w  leczen iu  w y m i o t ó w  n a w y k o w y c h
u d z ie c i  o t r z y m u je  W a g e m a n n  p rzez  unieruchom ien ie  
g .Ó w ki  za p o m o c ą  d w u c h  d u ż y c h  w o r k ó w  z p i a s k ie m ,  k t ó r e  
u m ie sz c z a  się p o  o b u  s t r o n a c h  g łów ki .  ( K in d e rä r z t l .  P ra x i s
193 I Nr .  1 I ) .

 o --------
W  ro z m a i ty c h  stanach  k u rc z o w y c h  s to s o w a ł  K. F.

M a y e r  z p o w o d z e n ie m  E u p a co  f  c u p a v e r in u m  c o m p o s i t u m ) . 
S k ła d  teg o  lek u  jes t  n a s t ę p u j ą c y :  E u p a u e r in ■ 0 , 0 3 ;  A tr o p in ,  
m c ih y lo h r o m a t .  0 , 0 0 0 3 ;  D im e th y la m in o p h e n a z o n .  0 ,1 5 .  W  p r z y ­
p a d k a c h  c iężk ich  d a w a ł  M. 2 p a s ty lk i  n a r a z ,  z w y k le  
w y s ta r c z a  j e d n a ,  n a jc z ę ś c ie j  2 ---- 3 t a b le tk i  lub  ty leż  c z o p ­
k ó w  dzienn ie .  L e c z o n e  b y ły  z d o b r y m  w y n ik i e m  k u r c z e  żo- 

! ł ą d k o w o  - k isz k o w e ,  n a p a d y  k a m ic y  żó łc iow ej  i n e r k o w e j ,  z a ­
p a l e n ia  p ę c h e r z a  z p a r c i e m  n a  m ocz ,  b o le s n e  m ie s i ą c z k o w a ­
nie.  W  k u r c z a c h  n a c z y n io w y c h  d o b rz e  rob i  d o d a te k  l u m i n a ­
lu ( 0 , 0 3 ) ,  a w  n a p a d z i e  a s tm y  i g o rą c z k i  s i e n n e j  - Ya —■
Vl p a s ty lk i  e f e to n in y .  (M. m. W .  193 1 Nr. 5 1) .

! -------- o--------

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Polska Akadem  ja Umiejętności.

IV. W y d z ia ł  L e k a rs k i .

P o sied zen ie  zw y cza jn e  z dnia 1 6  listop ad a 1 9 3 1  r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  czł. H  o y e r.
Czł. J u l j a n  N o w a k  i St .  C i e c h a n o w s k i  

p r z e d s t a w ia ją  p r a c ę  p. K. Ś c i e s i ń s k i e g o  p. t. 
W p ł y w  w y c i ą g ó w  p r z e d n ie j  c z ę śc i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  i t a r ­
c z y c y  na p o w s ta w a n ie  i r o z w ó j  n o w o tw o r ó w  s m o ło w y c h .

N a p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  k r ó l i ­
k a c h  s m o ło w a n y c h ,  k t ó r y m  w s t r z y k iw a n o  p o d s k ó r n i e  p rz e z  d łu ż ­
szy czas w y c ią g  p r z e d n ie j  częśc i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  (8  zw ie­
r z ą t )  i t a r c z y c y  (9  z w ie r z ą t ) ,  i p o r ó w n a n i a  t y c h  d o św ia d c z e ń  
z g r u p ą  I 1 zw ie rzą t  k o n t r o ln y c h  ty lk o  s m o ło w a n y c h ,  w y s n u to  
n a s t ę p u j ą c e  w n io sk i :

1 ) S m o ło w ia k i  p o j a w ia j ą  się u zw ie rzą t ,  k tó r e  p o d d a n o  
d z ia łan iu  w y c ią g u  p rz e d n ie j  części  p r z y sa d k i  m ó z g o w e j ,  w c z e ­
śn ie j  ( 2 2 ----3 6  dn ia ,  p r z e c ię tn ie  28  d n i a ) ,  an iżeli  u zw ie rzą t
k o n t r o ln y c h  ( 1 9 — 67 dn ia ,  p r z e c ię tn ie  38  d n i a ) .

2 )  U zw ierzą t ,  k t ó r y m  w s tr z y k iw a n o  w y c ią g  t a r c z y c y ,

z ja w ia ły  się sm o ło w ia k i  p r a w ie  w  t a k im  s a m y m  te rm in ie  ( 18— 54 
dn ia ,  p r z e c ię tn ie  38  d n i a ) ,  j a k  u z w ie rz ą t  k o n t r o ln y c h .

3 )  W s t r z y k iw a n ia  w y c ią g ó w  p rz e d n ie j  części p rz y sa d k i  
m ó z g o w e j  i t a r c z y c y  n ie  w y w ie ra ły  w p ły w u  n a  dalszy  p rz e b ie g  
w z ro s tu  n o w o tw o r ó w ,  t a k  co  się ty c z y  liczby, j a k  i ro z m ia ró w  
s m o ło w ia k ó w ,  an i  w  p o s z c z e g ó ln e m  d o św ia d c z e n iu  j a k o  całości ,  
an i  też  p o d c z a s  p o s z c z e g ó ln y c h  se ry j  w s t r z y k iw a ń .  Z a z n a c z a ły  
się j e d y n ie  n i e z n a c z n e  n i e r e g u l a r n e  o d c h y le n ia  p rz e b ie g u  w p o ­
ró w n a n iu  ze z w ie rz ę ta m i  k o n t r o ln e m i ,  k t ó r e  m o ż n a b y  o d n ieść  
do  o so b n ic ze j  ró ż n ic y  o d d z ia ły w a n ia  zw ierzą t .

4 )  W y c ią g i  p r z e d n ie j  części p r z y sa d k i  m ó zg o w ej  i t a r ­
c zy cy  n ie  w p ły w a ły  an i  p rz y sp ie s z a ją c o ,  an i  h a m u j ą c o  n a  d a l ­
szy w z ro s t  n o w o tw o r ó w .  W  o b u  g r u p a c h  s tw ie rd z o n o  tak  sam o ,  
j a k  w  g r u p ie  k o n t r o ln e j ,  w  je d n y m  p r z y p a d k u  złośliwy w zrost  
i p r z e r z u t y  n ie  c o f a j ą c e  się.

ś )  D z ia łan ie  o g ó ln e  w y c ią g ó w  w  zespo le  z dz ia łan iem  
s m o ły  by ło  w id o c z n e ;  u n i e s m o ło w a n y c h  zaś  zw ie rzą t  k o n t r o l ­
n y c h  w p ły w  u ż y ty c h  w y c ią g ó w  zaledw ie  się zaznacza ł .

( P r a c a  w y k o n a n a  z zas i łk iem  f u n d a c j i  im. T y s z k ó w -  
s k i e g o ) .
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Czł.  M. K o n o p a c k i  i St .  C i e c h a n o ­
w s k i  p r z e d s t a w ia ją  p r a c ę  pp .  J. Z w e i b a u m a  i M.  
O s t r o u c h a  p. t. A n a l i z a  c y to lo g ic z n a  k o m ó re k  h o d o w a ­
nych  w  osoc zu  z w ie r z ą t  z n o w o tw o ra m i .

W  p r a c y  p o p r z e d n ie j  a u to r o w ie  stw ierdzil i ,  że osocze  
k u r ,  u k t ó r y c h  by ły  n o w o tw o r y ,  w y w ie r a  w y r a ź n y  w p ły w  t o k ­
s y c z n y  n a  h o d o w le  k o m ó r e k  p r a w id ło w y c h .  H o d o w le  w  ty c h  
w a r u n k a c h  s to p n io w o  z a m ie r a j ą ,  a le  k o m ó r k i  n ie  o k a z u ją  ż a d ­
n y c h  o z n a k  z w y r o d n ie n i a  ( s t łu sz c z e n ie  i w a k u o l i z a c j a  cy to p laz -  
m y ) .  W  p r a c y  n in ie jsze j  a u to r o w ie  p o d d a l i  ana l iz ie  c y to lo g ic z ­
nej  k o m ó r k i ,  h o d o w a n e  w t y c h  w a r u n k a c h .  H o d o w le ,  o k a z u ją c e  
już  o z n a k i  z a n ik u ,  b a r w io n o  z a ż y c io w o  c z e rw ie n ią  o b o j ę t n ą  i z ie ­
len ią  J a n u s o w ą  lub  też  u t r w a l a n o  w  p ły n ie  C h a m p y  i b a r w io n o  
n a s t ę p n ie  m e to d ą  K u 1 1 a  ( c h o n d r i o m ) ,  a lbo  k w a s e m  osm o-  
w y m  2 %  ( u k ł a d  w a k u o l a r n y ) ,  o r a z  b a r w i o n o  h e m a to k s y l in ą  
i eo z y n ą .  K o m ó r k i ,  h o d o w a n e  w  osoc zu  n o w o t w o r o w e m ,  b a d a n e  
te m i  m e to d a m i ,  n ie  o k a z u j ą  ż a d n y c h  ró żn ic  w  b u d o w ie  cy to-  
p la z m y  i je j  s t r u k t u r a c h  ( c h o n d r i o m  i u k ł a d  w a k u o l a r n y )  w  
s to s u n k u  do k o m ó r e k  k o n t ro l i .  R ó ż n ic e  w y s tę p u j ą  n a to m ia s t  
w  ją d r z e  k o m ó r k o w e m .  P o  6 -d n io w e j  ju ż  h o d o w li  n a s t ę p u j e  
z g r u b ie n ie  b ło n y  j ą d r o w e j ,  i w y s t ę p u j ą  l iczne  z ia r e n k a ,  b a r w ią c e  
się b lad o  h e m a to k s y l in ą .  T a k i  s t a n  j ą d r a  w s k a z u je  n a  zaszłe 
z m ia n y  w  s ta n ie  so l-gel  j e g o  k o lo id ó w .  J ą d e r k a  s t a ją  się b a r d z o  
n i e r e g u l a r n e  i s i ln ie  p ę c z n ie ją .  C z ęs to  w  j e d n e m  j ą d r z e  s p o t y k a  
się p o  3 lub 4 j ą d e r k a .  C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  k o m ó r e k ,  h o ­
d o w a n y c h  w  ty c h  w a r u n k a c h ,  jes t  d w u ją d r z a s to ś ć ,  p r z y c z e m  
o b y d w a  j ą d r a  m a j ą  s t r u k t u r ę ,  w yże j  w s p o m n ia n ą .  N ie r z a d k o  
s p o t k a ć  m o ż n a  k o m ó r k i  o k i lk u  j ą d r a c h .  W  k o m ó r k a c h  dw u-  
j ą d r z a s t y c h  lub  w ie lo ją d rz a s ty c h  s t r u k t u r y  c y to p la z m a ty c z n e  n ie  
o k a z u j ą  ż a d n y c h  z m ia n  w  s to s u n k u  do k o m ó r e k  k o n t ro l i .  Na 
p o d s t a w ie  t y c h  w y n ik ó w  a u to r o w ie  w n o s z ą ,  że o socze  k u r  z n o ­
w o t w o r a m i  z a w ie r a  p e w n e  c z y n n ik i  to k s y c z n e ,  d z ia ła ją c e  w  
p i e r w s z y m  rzędz ie  n a  j ą d r o  k o m ó r k o w e ,  c y to p l a z m a  b o w ie m  
i je j  s t r u k t u r y  n ie  o k a z u ją  w te d y  jeszcze  ż a d n y c h  z m ia n  m o r f o ­
lo g ic z n y c h .  C z y n n ik i  te  o s ła b ia ją  zd o lność  p o d z ia łu  d r o g ą  m i t o ­
zy, w y w o ł u j ą c  p o d z ia ły  b e z p o ś re d n ie  j ą d r a ,  cz e g o  w y n ik ie m  je s t  
z j a w ia n ie  się l ic z n y c h  k o m ó r e k  d w u ją d r z a s ty c h  i w i e l o j ą d r z a ­
s ty c h  i s to p n io w y  zan ik  h o dow li .

( P r a c a  w y k o n a n a  z zas i łk ie m  fu n d a c j i  im. T y s z k o  w- 
s k i e g o ) .

Czł.  K. O r z e c h o w s k i  i W.  N o w i c k i  
p r z e d s t a w ia j ą  p r a c ę  p. A .  O  ,p a 1 s k i e g o p. t. Z m ia n y  
h i s to p a to lo g ic z n e  w  w ą g r z y c y  ( c y s t i c e r c o s o ś r o d k o w e g o  u k ła ­
du  n e r w o w e g o  i ich p a to g e n e z a .

P r a c a  o p ie r a  się n a  10 p r z y p a d k a c h  w ą g r z y c y  m ó z g u  
z r o z m a i ł e m  u s a d o w ie n ie m  p a s o rz y tó w .  T o r e b k i  o d c z y n o w e  w ą ­
g r ó w  ś r ó d k o m o r o w y c K  ró ż n ią  się od  /o p o n o w y c h  i ś ró d m ó z g o -  
w y c h ,  gd y ż  n ie  p o s i a d a j ą  w a r s tw y  w łó k n is te j .  Z m i a n y  n a c z y ń  
w y s tę p u j ą  p o d  o b r a z a m i  p e r ia r te r i i t i s , endo-  i p e r ia r te r i i t i s  o ra z  
p e r ia r te r i i t i s ,  z a leżne j  od  w ta r g n ię c i a  z ia rn in y  z t o r e b k i  w ą g r a  
do w a r s tw y  z e w n ę tr z n e j  śc ian y  n a c z y ń .  P r z e ro s t  ś c ia n  n a c z y ń ,  
n i e w ą tp l iw ie  n a  t le  to k s y c z n e m ,  w  p e w n y m  s t o p n iu  za leży  t a k ­
że o d  w z m o ż o n y c h  o p o r ó w  w  o b ie g u  k r w i  ( p r z e r o s t  w y r ó w ­
n a w c z y ) .  Z m i a n y  p a to lo g ic z n e  są  ro z m ie sz c z o n e  n a jc z ę ś c ie j  ta k ,  
j a k  w  z a p a l e n i a c h  o p o n  „ d o l n e g o  ty p u  p o d s t a w y "  S p  a t z a, 
z t ą  r ó ż n ic ą ,  że z a p a le n ie  n ie  p r z e n ik a  do m ó z g u  ( c z y s te  z a ­
p a le n ie  o p o n ) .  Z a le ż y  to  o d  u t r u d n ie n ia  p r z e n ik a n ia  w  głąb  
m ó z g u  w iększe j  i lości  t o k s y n  w s k u te k  r o z ro s tu  t k a n k i  łączn e j  
w  t o r e b k a c h  w ą g r ó w .  Z m i a n y  n a c z y n i o w o - p o c h o d n e  i z w y r o d ­
n ie n ia  m iąższu  m ó z g o w e g o  są  p r z e w a ż n ie  n ie w ie lk ie  i z n a jd u j ą  
się p r a w ie  w y łą c z n ie  k o ło  p a s o rz y tó w .  K o m ó r k i  o lb rz y m ie  w y ­
s t ę p u ją  n ie k ie d y  w  w ie lk ie m  o d d a le n iu  o d  p a s o rz y tó w ,  co d o ­
wodzi,  że p o w s ta j ą  n i e ty lk o  s k u t k i e m  b e z p o ś r e d n ie g o  d z ia łan ia  
p a s o r z y t a ,  j a k o  c ia ła  o b c e g o ,  a le  ró w n ie ż  p o d  w p ły w e m  to k s y n .

( P r a c a  w y k o n a n a  z zas i łk ie m  fu n d a c j i  in^. T  y s z k o w- 
s k  i e g o ) .

Czł. St. C i e c h a n o w s k i  i J u l j a n  N o w a k  
p r z e d s t a w ia ją  p r a c ę  p. L. G r o s s a  p. t. 0  w p ł y w i e  
h o rm o n ó w  p r z e d n ie g o  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  m o c z u  c ię - 
ia r n y c h  i ł o ż y s k a  na m ią sa k a  w s zc z e p ia n e g o  m y s z o m .

B a d a n o  w p ły w  w s tr z y k iw a n e g o  p o d s k ó r n ie  m o c z u  ( w  
szczeg ó ln o śc i  m o c z u  k o b ie t  c i ę ż a r n y c h ) ,  ło ż y s k a  ludzk iego  
Z w c z e sn e g o  i p ó ź n e g o  o k r e s u  c iąży ,  ło ż y sk a  k r o w ie g o  i w r e sz ­
cie h o r m o n ó w  p łc io w y c h  p r z e d n ie g o  p ł a t u  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  
n a  rozw ój  p r z e s z c z e p ia n e g o  b ia ły m  m y s z o m  m ię s a k a  w ie d e ń ­
sk iego .  O g ó łe m  w y k o n a n o  d o św ia d c z e n ia  n a  321 m y s z a c h .

Z  d o ty c h c z a s o w y c h  d o św ia d c z e ń  nie  m o ż n a  jeszcze  Wy­
s n u ć  s t a n o w c z y c h  w n io sk ó w .  J e d n a k ż e  w s tr z y k iw a n ie  m o c z u  
k o b ie t  c i ę ż a r n y c h  i m o c z u  k o b ie t  c h o r y c h  n a  r a k a  zd a w a ło  się 
w p ły w a ć  n ieco  p r z y s p ie s z a j ą c o  n a  ro z w ó j  m i ę s a k a  w ie d e ń s k ie g o ,  
p r z e s z c z e p ia n e g o  b ia ły m  m y sz o m ,  a s t o s u n k o w o  częs to  (3  do 4

razy  częście j ,  niż w  k o n t r o l i )  d o p r o w a d z a ło  do  w cze śn ie  w y ­
s t ę p u ją c y c h  p r z e r z u tó w .  N i e p o d o b n a  tu  j e d n a k  w y łą c z y ć  w p ły ­
w u  n ie sw o is teg o ,  p o n ie w a ż  ró w n ie ż  p e w n e ,  acz  m n ie jsze  p r z y ­
sp ie szen ie  w z ro s tu ,  w y w o łu j e  w s t r z y k iw a n ie  m o c z u  m ę s k ie g o ;  
r ó w n ie ż  w s t r z y k iw a n ie  m o c z u  z d ro w e j ,  n ie c ię ż a rn e j  k o b ie ty  
w p ły w a ło  n a  częs tsze  z ja w ia n ie  się p r z e r z u tó w ,  niż u zw ie rzą t  
k o n t r o ln y c h .

W s t r z y k iw a n ie  c z y s ty c h ,  o d b ia łc z o n y c h  h o r m o n ó w  p ł c i o ­
w y c h  p r z e d n ie g o  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  ( P r a e l o b i n  - H  e n- 
n i n g )  w y w o ły w a ło  b a rd z o  n i e z n a c z n e  p r z y sp ie s z e n ie  w z ro s tu  
m ię sa k a .

P o  w szczep ien iu  ło ż y s k a  lu d zk ieg o  (w z g lę d n ie  k r o w ie g o )  
z d a w a ły  się ró ść  guzy  n ieco  w o ln ie j ,  niż u  zw ie rz ą t  k o n t r o ln y c h .  
T a  s p r a w a  j e d n a k  w y m a g a  d a ls z y c h  b a d a ń  za p o m o c ą  w s t r z y ­
k iw a n ia  łożyska ,  r o z t a r t e g o  n a  m iazgę ,  p o n ie w a ż  łożysko ,  w s z c z e ­
p i a n e  w  k a w a łk a c h ,  ła tw o  w y w o łu je  ro p ie n ie ,  lub też zw ie rzę ta  
w y g r y z a j ą  je.

( P r a c a  w y k o n a n a  z zas i łk ie m  f u n d a c j i  im. T  y s z k  o w- 
s k i e g o ) .

Polskie Towarzystwo M edycyny Społecznej.

P o sied z en ie  p l e n a r n e  z d n ia  17 g r u d n ia  193 1 ro ku .

O b e c n y c h  26.

O d c z y t .  Dr .  M. Z  a c h  e r t. Z a g a d n ien ie  ja g l ic y  
u nas i zagranicą .

Po  w o jn ie  św ia to w e j  n ie m a l  w e  w sz y s tk ic h  k r a j a c h  licz­
b a  p r z y p a d k ó w  j a g l ic y  w z m a g a  się. J e d n o c z e ś n ie  też z a zn a cza  
się w szędzie  w  s to p n iu  m n ie j s z y m  lub  w ię k s z y m  rozw ój  a k c j i  
p rz e c iw ja g l ic z e j  i b a d a ń  n a d  jag l icą .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a j a c h  
p o w s ta j ą  s p e c ja ln e  o r g a n iz a c j e  lub  i n s ty tu ty  dla  z w a lc z a n ia  j a ­
glicy. W e  F ra n c j i  p o w s ta j e  w  1923  r o k u  L ig u e  c o n t r a  T r a c h o m ę  
dla  z w a lcz an ia  j a g l ic y  w e  F r a n c j i  i k o lo n j a c h .  S e k c j a  H ig j e n y  
Ligi N a r o d ó w  p rz e p r o w a d z a  a n k ie t ę  w  s p r a w ie  r o z p o w s z e c h ­
n ie n ia  i m e to d  zw a lcz an ia  jag l icy .  W  1 929  r o k u  p o w s ta j e  M ię ­
d z y n a r o d o w a  O r g a n i z a c j a  P rz e c iw ja g l i c z a  d la  w z a j e m n e g o  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  w s p o m a g a n ia  się w  tej  ak c j i .

W  P o lsc e  a k c j ę  z w a lc z a n ia  ja g l ic y  ro z p o c z ę to  n a j p i e r w  
n a  o d c in k u  z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h  d la  dzieci, t w o r z ą c  jeszcze  
w 1927  r o k u  p ie rw sz y  z a k ła d  leczn iczy  d la  dzieci  ja g l ic z y c h ,  
ze w zg lęd u  n a  d uże  nas i le n ie  j a g l i c y  w  z a k ł a d a c h  o p ie k u ń c z y c h .  
W  1925 r o k u  w z a k ła d a c h  o p ie k u ń c z y c h  by ło  z g ó r ą  5 .0 0 0  dz ie ­
ci c h o r y c h  n a  jag l icę ,  co  s t a n o w i ło  13 %  o g ó ln e j  liczby dzieci.  
D la  leczen ia  c h o r y c h  z o s ta ł  u tw o r z o n y  c a ły  sz e re g  s p e c j a ln y c h  
z a k ła d ó w  ( 1 3  z a k ł a d ó w  n a  2 .0 0 0  c h o r y c h ) ,  dz ięk i  c z e m u  n a ­
s i len ie  j ag l icy  w  z a k ł a d a c h  o p ie k u ń c z y c h  p o c z ę ło  s ł a b n ą ć  ( w  
1 9 2 7 -2 8  by ło  4 , 9 %  c h o r y c h  n a  jag l icę ,  a w  o s t a tn i c h  l a t a c h  
liczba ta  sp a d ła  do  2 , 6 % ) .  W  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  j a g l i c a  n a o g ó ł  
w y s tę p u je  w m a ły m  o d s e tk u  ( p r z e c i ę tn ie  o k o ło  0 , 5 % ) ;  w  s z k o ­
ła c h  p o w s z e c h n y c h  zaś w  zn a c z n ie  w y żs zy m  ( 1 ----3 %  p r z e c i ę ­
t n i e ) ,  p r z y c z e m  w  p e w n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  w a h a  się n a w e t  
od  3 do  8 %  ( n p .  w  w oj .  W i le ń s k ie m ,  m. Lodzi i t. p . ) .  W ś r ó d  
p o b o r o w y c h  c h o r z y  n a  ja g l i c ę  s t a n o w ią  p r z e c ię tn ie  1 ,5 %  b a ­
d a n y c h .  N a o g ó ł  p r z e to  b ę d z ie m y  m ieli  o k o ło  4 0 0 — 5 0 0 . 0 0 0  c h o ­
r y c h  n a  jag l icę ,  ro z s ia n y c h  ,po c a ły m  k r a j u .  W  s z p i ta la c h  
i a m b u l a t o r j a c h  w  1923 r o k u  leczy ło  się za ledw ie  o k o ło  2 7 .0 0 0  
c h o r y c h  jag l iczy ch .  D la te g o  też o k a z a ło  się p r z e d e w s z y s tk ie m  
n ie z b ę d n e m  u tw o r z e n ie  ca łe j  sieci  p r z y c h o d n i  p rz e c iw ja g l ic z y c h ,  
k tó r e b y  u d o s tę p n i ły  leczen ie  c h o r y c h  i p ro w a d z i ły  s z e ro k ą  a k ­
c ję  z a p o b ie g a w c z ą .  W  c ią g u  6 la t  l iczba p r z y c h o d n i  p r z e c i w ­
ja g l ic z y c h  z 1 I w z ro s ła  do  33 7. W  zw ią z k u  z tern  l iczba  c h o ­
ry c h  ja g l ic z y c h  le c z ą c y c h  się w z ro s ła  w  1 930  r o k u  do z g ó r ą
5 8 .0 0 0  osób  p r z y  p rzesz ło  1 4 4 .0 0 0  osób ,  k o r z y s t a j ą c y c h  w o g ó le  
z p o m o c y  p r z y c h o d n i  p rz e c iw ja g l i c z y c h .

P o z a  k l in ik a m i  i o d d z ia łam i  o c z n e m i  sz p i ta ln e m i  duże  
u s ług i  o d d a ją  a k c j i  p rz e c iw ja g l ic z e j  k o l u m n y  o k u l i s ty c z n e ,  t. j. 
r u c h o m e  oddz ia ły  o k u l is ty c z n e .  D w a  t a k i e  o d dz ia ły  o k u l i s ty c z ­
n e  n a  W i leń s zczy źn ie  w  c ią g u  2 la t  w y k o n a ły  5 ,2 0 3  o p e r a c j e  
( w  tern 2 .3 1 4  w ię k s z y c h )  i m ia ły  w  s w o je m  leczen iu  14.51 I 
o sób  ( w  tern  5 .6 0 2  c h o r y c h  n a  j a g l i c ę ) .

P ró c z  a k c j i  leczn icze j  p r o w a d z o n a  je s t  d z ia ła ln o ś ć  z a ­
p o b ie g a w c z a  i p r o p a g a n d o w a  o ra z  s a n i t a rn o - n a d z o r c z a .  Dzięki  
do ść  ro z b u d o w a n e m u  ju ż  a p a r a t o w i  p r z e c iw ja g l ic z e m u  m o ż n a  
się s p o d z ie w a ć  o b n iż a n ia  się z a p a d a ln o ś c i  n a  ja g l ic ę  i s t o p n i o ­
w e g o  w y g a ś n ię c ia  jag l icy .

R o z p r a w a .
Dr .  S t y p u ł k o w i k i  z a p y tu je ,  czem  t łó m a c z y  się 

w ie lk a  l iczba ja g l ic y  w  E g ip c ie  i ś ro d k o w e j  Azji .
Dr .  K  n a p p  e z w r a c a  u w a g ę  n a  t r u d n o ś c i  w  r o z p o z n a ­

n iu  p o c z ą tk o w y c h  p o s ta c i  jag l icy .
www.dlibra.wum.edu.pl
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Dr. M & n t i n b a n d  p rz y  s e g re g o w a n iu  p o d e j r z a n y c h  
p o s ta c i  j a g l i c y  o p i e r a  się n a  i n s t r u k c j a c h ,  o p r a c o w a n y c h  w  D e ­
p a r t a m e n c i e  Z d ro w ia .

D r .  S z w a r c  z w r a c a '  u w a g ę  n a  d o s k o n a łe  w yn ik i ,  
o t r z y m a n e  p rz y  z w a lc z a n iu  jag l icy ,  jeżeli  się to  czyn i  z d o s t a ­
te c z n ą  e n e r g j ą .  W  L o n d y n ie  p rz e d  50  la ty  by ło  w  s z k o ła c h  p o ­
w s z e c h n y c h  4 7 c/c c h o r y c h  n a  jag l icę ,  o b e c n ie  p o  p r z e p r o w a ­
dzen iu  a k c j i  d o p r o w a d z o n o  do 0,5  %  .

D r.  Z a m e n h o f  z w r a c a  u w a g ę  n a  zb y t  p o sp ie sz n e  
za l iczan ie  do  j a g l i c y  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  n ic  w s p ó ln e g o  z j a g l i ­
cą  nie  m a ją .  W  te n  sp o s ó b  n a r a ż a  się ca ły  sz e re g  o so b n ik ó w  
n a  n ie p o t r z e b n e  p rz y k ro ś c i .  Z . p r o p o n u j e  u tw o r z e n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  k o m is y j ,  k t ó r e  z a ję ły b y  się k w a l i f ik o w a n ie m  p r z y p a d k ó w  
p o d e j r z a n y c h .

P o s i e d z e n i e  p l e n a r n e  z d n i a  15 s t y c z n i a

19 3 2  r o k u .

O b e c n y c h  20.

O d c z y t .  Dr .  J. S ę c z y c. K r y z y s  e k o n o m ic zn y  
a c h o ro b y  sp o łe c zn e .

O b e c n ie  p r z e ż y w a n y  k ry z y s  z m u sza  do j a k n a j d a l e j  p o ­
s u n ię ty c h  o g r a n ic z e ń  b u d ż e to w y c h .  Z a c h o d z i  o b a w a ,  że  o f ia rą  
t y c h  o g r a n ic z e ń  m o że  p a ś ć  p l a n o w a  w a lk a  z c h o r o b a m i  spo łecz-  
nem i.  N a leży  t e m u  w y r a ź n ie  się p r z e c iw s ta w ić ,  gd y ż  c h o r o b y  
s p o łe czn e ,  n a  p ie r w s z e m  m ie j s c u  g ru ź l ic a  i c h o r o b y  w e n e ry c z n e ,  
s t a n o w ią  k lę s k ę  sp o łe c z n ą ,  z k t ó r ą  w a lk a  n ie  p o w i n n a  a n i  n a  
c h w i lę  u s ta w a ć .  P r e l e g e n t  o m a w ia  z n a c z e n ie  t y c h  c h o r ó b  d la  
z a g a d n ie n ia  d e p o p u la c j i ,  z do lnośc i  o b r o n n e j  i do  p r a c y  s p o łe ­
c zeń s tw a .

R o z p r a w a .
Dr .  K o r a l .  W  P o lsc e  j e s t  d u ż y  p r z y ro s t  lu d n o śc i ,  

a w ięc  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d e p o p u la c j i  n ie  je s t  u z a s a d n io n e .  N a ­
leży d b a ć  o d o s t a r c z e n ie  lu d z io m  p r a c y ,  gd y ż  b r a k  p r a c y  s t w a ­
rza w a r u n k i ,  u n i e m o ż l iw ia ją c e  w a lk ę  z c h o r o b a m i  sp o łe c z n e m i .

D r.  K  n a p  p e. S z u k a m y  t e r e n ó w  e m i g r a c y j n y c h ,  
a  w ięc  n ie  o to  idzie, że m o że  n a m  ludzi z a b r a k n ą ć .  N ależy  
z w a lcz ać  c h o r o b y  sp o łe c z n e ,  gdyż to  św ia d c z y  o k u l tu r z e  k r a j u .  
J e s t  to  z a d a n ie  . r z ą d u  i in s ty tu c y j  s p o łe c z n y c h .

D r .  S r  e b r n -y. K ry z y s  p r z y c z y n ia  się do  te g o ,  że 
ludzie  z n i e c h ę c a j ą  się do  leczen ia ,  c o  u n ie m o ż l iw ia  a k c ję .

D r .  K n a p p e. U d z ie lan ie  p o r a d  l e k a r s k i c h  n ie  s t a ­
n o w i  w ła ś c iw e g o  s p o s o b u  w a lk i ;  n a leży  zn a c z n ie  szerze j  u j ą ć  
w a lk ę  z k l ę s k a m i  s p o łe c z n e m i ,  j a k ie m i  są  g ru ź l i c a  i c h o r o b y  
w e n e r y c z n e .  L u d n o ś ć  n a s z a  m a ,  j a k  d o ty c h c z a s ,  m a ło  k o rz y śc i  
z te j  w a lk i ,  a  K a s a  C h o r y c h  k r o c z y  fa łszyw e m i  d ro g a m i .  P r o ­
p o z y c ja ,  p o c z y n io n a  p rz e z  c z y n n ik i  m i a r o d a j n e ,  a b y  le k a rz e  
z o rg a n iz o w a l i  p o m o c  l e k a r s k ą  d la  b e z r o b o tn y c h ,  w i n n a  b y ć  o d ­
rz u c o n a .  P o m o c  ta  je s t  o b o w ią z k ie m  ty c h  i n s ty tu c y j ,  k t ó r e  się

K r y t y k a
Krytyka projektu kodeksu deontologji lekarskiej 

Naczelnej Izby Lekarskiej.

W Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich z dnia 
l. I. I 932 r. podany został projekt kodeksu deontolo­
gji lekarskiej N. I. L., poprzedzony wezwaniem do sze­
rokich sfer lekarskich o jaknajżywszą dyskusję nad tym 
projektem na łamach czasopism lekarskich.

W artykule niniejszym omówimy krytycznie trzy 
pierwsze i najważniejsze dla świata lekarskiego zasady, 
wymienione w części ogólnej opracowanego projektu 
kodeksu deontologji lekarskiej.

Zasada I głosi, że ,,kodeks deontologji lekarskiej 
jest zbiorem zasad życia zawodowego lekarzy. Zasady 
te opierają się na niepisanych podstawach etyki, wy­
twarzanej przez stan lekarski i społeczeństwo współcze­
sne i oceniającej postępowanie lekarzy w ich życiu pry- 
watnem i zawodowem“.

A więc przedewszystkiem, co znaczy ,, zbiór za­
sad życia zawodowego lekarzy?“ Czy w myśl tego 
określenia różni się ten zbiór zasad od zasad etyki,

o p i e k u j ą  z d ro w ie m  p r a c o w n i k ó w  p o d c z a s  ich  p r a c y  i p o b i e r a j ą  
od  n ich  za to  d o ść  w y s o k ie  o d se tk i  od  ich d o c h o d ó w .

D r .  S ę c  z y c o d p o w ia d a .
S e k r e t a r z :  D r .  J u s t m a n.

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a p o s ie d z e n iu  T o w a r z y s t w a  N e u r o lo g ic z n e g o  w  P a r y ż u  
z d n ia  5 l i s to p a d a  193 1 r. ( P a r i s  M ed. Nr.  I. 1 9 3 2 )  p r z e d s t a ­
wili  B a u d o u i n  i H e r v y  c h o r e g o ,  k t ó r e m u  z p o w o d u  
n ie z n a c z n e j  r a n k i  zr o b io n o  z a s t r z y k n i ą c i_ s u r o w ic y  'p r ż e c i w t e ż - 
c o w e j .  Bez ż a d n y c h  u p r z e d n i c h  o b j a w ó w  p o k r z y w k o w y c h  c h o r y  
t e n  p r z e d s t a w ia  o g ó ln e  p o r a ż e n ie  z z a n ik i e m  m ięśn i ,  w y k a z u ­
j ą c y c h  o d c z y n  z w y ro d n ie n i a ,  u l a g a j ą c e  b a r d z o  pow udnej  p o ­
p ra w ie .  R e fe r e n c i  k ł a d ą  p o n o w n i e  n a c i s k  n a  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ,  
z j a k i e m i  je s t  p o ł ą c z o n a  s e r o t e r a p j a ,  k tó r e j  n ie  n a le ż y  s to s o w a ć  
n i e p o t r z e b n i e  bez  f o r m a l n y c h  w s k a z a ń .

N a  tern s a m e m  p o s ie d z e n iu  ( P a r i s  M ed. N. 1 /1 9 3 2 )  p r z e d ­
s taw ili  A l a j o u a n i n e  i P e t i t - D u t a i l l i s  c h o ­
r eg o ,  c i e r p i ą c e g o  z p o w o d u  p r a w o s t r o n n e j  r w y  k u l s z o w e j  z b a r ­
dzo n i e z n a c z n e m i  o b j a w a m i  p r z e d m i o t o w e m i : l e k k ą  h ip e s te z ją
g rz b ie tu  s to p y ,  l e k k ie m  w z m o ż e n ie m  o d p o w ie d n ie g o  o d ­
r u c h u  k o la n o w e g o .  P o c z ą t e k ,  z d a w a ło  się, nosi ł  
c h a r a k t e r  u r a z o w y ;  o b m a c y w a n i e  w y k a z y w a ło  w  ś c i ­
śle o k r e ś l o n y m  p u n k c i e  p o ś l a d k a  b a rd z o  ż y w ą  bo-  
le s n o ść  z p r o m ie n io w a n i e m  aż do  k o ń c a  s to p y .  Z a b ie g  w y ­
k a z a ł  o b e c n o ś ć  d u ż e g o  w ie lo z r a z o w e g o  g u za ,  k t ó r y  ro zdz ie la ł  
p ę c z k i  n e r w u  w  m ie j s c u  j e g o  ro z d w o je n ia .  G u z  m o ż n a  by ło  r o z ­
c z ło n k o w a ć ,  n ie  p r z e c i n a j ą c  p ę c z k ó w  n e r w o w y c h  z w y j ą t k i e m  
j e d n e g o ,  k t ó r y  zo s ta ł  n a t y c h m i a s t  zeszy ty .  W y n ik i  c z y n n o ś c i o ­
w e  b y ły  d o s k o n a łe .  B a d a n ie  h i s to lo g ic z n e  w y k a z a ło  b u d o w ę  o b w o ­
d o w e g o  w łó k n ia k o  - g l e j a k a  z c z ę ś c io w y m  r o z p a d e m  t o r b i e ­
lo w a ty m .

N a  p o s ie d z e n iu  T o w a r z y s t w a  L e k a rz y  S z p i ta ln y c h  w  P a ­
ry ż u  z d n ia  29  s ty c z n ia  1932  ( P a r i s  M ed. N. 6 / 1 9 3 2 )  k o m u n i ­
k o w a l i  T h .  A l a j o u a n i n e  i Ad .  H o r o w i t z  o w y ­
n i k a c h  l e c ze n ia  p r z e ł o m ó w  ż o ł ą d k o w y c h  w  w ią d z i e  r d z e n ia  
z a s t r z y k i w a n i a m i  w ś r ó d ż y l n e m i  s ia r cza n u  a t r o p in y .  S to s o w a n a  
d a w k a  w y n o s i ł a  1 ---- 3 m g r .  n a  z a s t rz y k n ię c ie ,  p r z y c z e m  r o ­
b io n o  b ą d ź  j e d n o  z a s t rz y k n ię c ie ,  b ą d ź  p o w t a r z a n o  je  p rzez  k i l ­
k a  dn i  z r zędu  za leżn ie  o d  n a t ę ż e n ia  n a p a d u  i o t r z y m a n y c h  
w y n ik ó w .  L e c z e n ie  to ,  w y b o r n i e  zn o s z o n e ,  o k a z a ło  z a d z iw ia j ą ­
cą  s k u t e c z n o ś ć  w  3 0  p r z y p a d k a c h ;  j e d y n ie  u  d w u c h  c h o r y c h  
z w ią d e m  rd z e n ia  m o r f i n o m a n ó w  n a p a d y  n ie  u s ta ły ;  w e  w s z y s t ­
k ic h  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  n a p a d y  u s p o k o i ły  się p o  j e d n e m  lub 
k i lk u  z a s t r z y k n ię c ia c h ,  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  .n ie  b y ło  n a w r o t u  
w  c i ą g u  d w u c h  la t,  u w ie lu  m o ż n a  b y ło  o d s ta w ić  m o r f in ę .  M nie j  
s ta łe ,  lecz i n t e r e s u j ą c e  w y n ik i  o t r z y m a l i  a u t o r z y  z a p o m o c ą  te j 
m e to d y  w  p r z e ł o m a c h  n a p a d o w y c h  b ó ló w  s t r z e l a j ą c y c h .  Je s t  
to  p i e rw sz a  p r ó b a  z a s to s o w a n ia  l e czn icze g o  z a s t r z y k iw a ń  w ś ró d -  
ż y ln y c h  a t r o p in y ,  k t ó r y c h  d o tą d  u ż y w a n o  je d y n ie  j a k o  m e to d y  
b a d a n i a  u k ł a d u  roś l in n eg o .

l e k a r s k a
! przyjętej w życiu innych sfer społeczeństwa, względnie 

też innych zawodów? Czy istniejące kodeksy karne,
| obowiązujące wszystkich obywateli, nie wyczerpują też 

i głównych wytycznych zasad życia zawodowego 
wszystkich grup społecznych, a tem samem i lekarzy? 
Czy zachodzi konieczność uzasadniona rozszerzenia 
istniejącego kodeksu karnego na szereg nieobjętych 
nim, a więc nieważnych społecznie drobiazgów, których 
wyczerpać nigdy nie będziemy w stanie, i tem samem 
gubienia się w tych drobiazgach?

Dalej, jak można się opierać w zbiorach zasad 
życia kolektywnego pewnego zawodu na „n i e p i s a- 
n y c h“ podstawach etyki, w y t w a r z a n e j  przez 
stan lekarski i społeczeństwo współczesne? Czyż z te-

| go określenia i sposobu tworzenia tej etyki nie wynika
j  jej zmienność i czasowość, a przeto i towarzysząca im 
I dowolność, podczas gdy wiemy, że etyka prawdziwa
! winna się opierać na podstawach moralnych całej ludz-
| kości.
i Wreszcie, czy wogóle etyka, w szczególności nie-
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pisana, „może oceniać postępowanie czyjekolwiek w l 
życiu prywatnem i zawodowem?" Chyba jasnem jest, !
że sama etyka niczego ocenić nie może, gdyż z natury 
rzeczy nie jest pojęciem subjektywnem, ale objektyw- 
nem. Najwyżej ktoś może oceniać cokolwiek na pod­
stawach etyki.

Zasada 2-ga głosi, że „Lekarz obowiązany jest 
ściśle przestrzegać, aby nietylko działalność jego w ży­
ciu zawodowem, ale i postępowanie w życiu prywat­
nem były zgodne z zasadami etyki. Izby Lekarskie, ja­
ko reprezentacje stanu lekarskiego, stać będą na straży 
etycznego postępowania lekarzy, poddając uchybienia 
przeciwko etyce orzeczeniu sądów zawodowych“.

O zasadach jakiej etyki, obowiązującej lekarzy 
nawet „w życiu prywatnem“, mowa jest w pierwszem 
zdaniu tego drugiego ustępu? Nie znajdujemy o tern 
żadnej wzmianki. Czy mowa o tej etyce, którą wspo­
mina ustęp pierwszy części ogólnej deontologji lekar­
skiej, czy też o etyce ogólnoludzkiej, chrześcijańskiej, 
mojżeszowej, czy jakiej innej. Przecież co innego jest 
etyka życia zawodowego, do której określania pewne 
prawa może mieć organizacja zawodowa, np. lekarska, 
a zupełnie co innego jest etyka życia prywatnego, sta­
nowiąca przedmiot rozważań różnych religij i znajdu­
jąca swój wyraz w pewnych ś c i ś l e  określonych 
przykazaniach. O jakiej więc etyce jest mowa? Czy 
Izby Lekarskie są powołane do ingerencji w sferę, już 
objętą przez organizacje religijne? Czy Izby Lekarskie 
mają uważać kompetencje i czynności oraz egzekutywę 
organizacyj religijnych za niedostateczne i ingerować, 
względnie całkowicie zastąpić te organizacje religijne, 
które, istniejąc od wieków, są już wypróbowane i do­
tyczą przedewszystkiem najwyższych zagadnień etyki i

ludzkiej ?
Tendencje Izb Lekarskich do rozszerzenia swych 

wpływów i ujęcia życia prywatnego w pewne n i e p i- i
s a n e  i d o w o l n e  normy etyki s w o i s t e j ,  
poddawane następnie orzecznictwu sądów zawodowych j

z możliwem w każdym wypadku zastosowaniem naj- i

wyższego wymiaru kary, a. m. pozbawienia praktyki 
lekarskiej i wykreślenia z listy członków Izby, co jest 
równoznaczne ze śmiercią, jeżeli nie moralną, to w każ­
dym razie materjalną lekarza, wymagałyby w konse­
kwencji stworzenia całego n o w e g o  kodeksu etycz­
nego, opartego na przykazaniach ¡niezależnych od etyki 
różnych religij. Inaczej nie zapewnimy orzecznictwu są­
dów zawodowych koniecznej objektywności, wolnej od 
wpływów zróżniczkowanych etycznie, wyznających róż­
ne religje i przekonania sędziów. Opierając się na bar­
dzo oględnem postępowaniu w tym zakresie organiza­
cyj religijnych, a nawet sądów państwowych, można 
mieć z góry znaczne wątpliwości, aby etyka życia pry­
watnego wogóle mogła być utrzymana i podnoszona nie 
o d  w e w n ą t r z ,  ale drogą orzecznictwa sądów 
zawodowych.

Zasada 3. głosi: „Sądy Izb Lekarskich w orze­
czeniach swoich kierują się ¡nietylko obowiązującemi j 
przepisami, ale przedewszystkiem wymaganiami etyki, l 
tworząc w nowych wypadkach życiowych nowe zasa­
dy szczególne, wypływające z ogólnych wymagań etyki 
lekarskiej. Lekarz przeto nie może bronić się twierdze­
niem, że jego czyn nie sprzeciwił się któremukolwiek 
z przepisów niniejszego kodeksu. Nie podlegają sądom 
Izb Lekarskich żadne spory i sprawy, które nie dotyczą 
działalności zawodowej lekarzy i nie są czynami hań- 
biącemi“.

Jak w praktyce wyglądać będzie w n o w y c h  
wypadkach życiowych tworzenie nowych zasad szcze­

gólnych przez wyznających różne zasady etyczne sę­
dziów w zależności od wyrobienia etycznego oraz tła 
religijnego, łatwo przewidzieć. Żadna szanująca się or­
ganizacja nie może i nie powinna się opierać w wy­
miarze sprawiedliwości na tak dowolnych podstawach, 
które niechybnie doprowadzą i w praktyce dotychcza­
sowej prowadziły do —  s a m o w o l i  i nadużycia 
władzy, często wbrew najelementarniejszym zasadom 
prawa i przepisom regulaminu. Co gorsza, Naczelna 
Izba Lekarska i jej sądy nietylko nie stawały w obronie 
w ten sposób pokrzywdzonych członków Izb Tcrytor- 
jalnych, ale, przeciwnie, kierując się niezrozumiałemi 
względami ubocznemi, aprobowała zazwyczaj miejsco­
we bezprawia i samowolę chwilowo panujących wąskich 
grup lekarskich. Szereg spraw błahych w wyniku rze­
komej obrazy osobistej takich wąskich grup lekarskich 
na terenie Izby Lekarskiej Wileńsko-Nowogródzkiej jest 
najwymowniejszym przykładem takich możliwości 
(p. sprawy 6. 2 7, l. 30. 5, 30, 8. 3 0 ). Błahe te spra­
wy, nie dotyczące działalności zawodowej lekarzy i nie 
posiadające cech czynów hańbiących, mimo to były 
wyolbrzymiane i sądzone przez pełne zespoły sędziów 
w liczbie 20 osób, często sprowadzanych z dalekiej 
prowincji wbrew protestom niszczonych w ten sposób 
materjalnie kolegów. Spowodowane w ten sposób 
koszty sądowe wbrew najelementarniejszym zasadom 
procesualnym dochodziły do tysiąca i więcej złotych, 
obciążając skromne budżety pokrzywdzonych w ten 
sposób kolegów. Trzeba było aż ingerencji władz nad­
zorczych, aby ukrócić - tę samowolę przez zwrócenie 
uwagi Władz Naczelnej Izby Lekarskiej, że spowodo- 
wywanie takich wysokich kosztów sądowych „jest zbęd­
ne dla wymiaru sprawiedliwości, i że na traktowanie 
tych kosztów, jako uciążliwej kary dodatkowej, nie 
pozwalają ani względy humanitarne, ani względy pro­
ceduralne“ (p. reskrypt Min. Spraw Wewn. z dn. 7. 7.
I 931 r. Nr. Z. O. 2630/3). Władze nadzorcze w dą­
żeniu do zabezpieczenia praworządności nie powinny 
zezwalać na istnienie tego rodzaju nieokreślonej ściśle 
treści zasad deontologji lekarskiej, obowiązującej w sa­
morządzie lekarskim.

W końcowem zdaniu zasady trzeciej napotyka­
my zdanie, że nie podlegają sądom Izby Lekarskiej spra­
wy, które nie dotyczą działalności zawodowej lekarzy 
i nie są czynami hańbiącemi. Ściślejsze sprecyzowanie, 
co należy do działalności zawodowej, oraz co może być 
uważane za czyn hańbiący, zdawałoby się w tak ważnej 
sprawie być konieczne. Jasnem jest, iż pewien czyn 
przy większem lub mniejszem wyrobieniu etycznem mo­
że być uważany za hańbiący lub też niehańbiący, w za­
leżności od tego, kto go kwalifikuje. W praktyce, bo­
wiem, określenia takie niesprecyzowane mogą dawać 
szerokie pole do nadużyć w interpretacji, do czego 
ciasne grona lekarskie są nader podatnym gruntem.

W żadnym wypadku Izby Lekarskie nie mogą 
stawać się instytucjami odwetowemi dla sprowadzania 
osobistych porachunków pewnych ścierających się ze so­
bą, względnie konkurujących grup lekarskich, celem 
zniszczenia moralnego i m a t e r j a l n e g o  niemiłych 
sobie i bardziej uświadomionych kolegów.

Czy na tern ma polegać działalność Izb Lekar­
skich? Czy taka była intencja ustawodawcy przy two­
rzeniu samorządu lekarskiego? Przypuszczamy, że nie. 
Instytucja samorządu lekarskiego w żadnym wypadku 
nie może odgrywać roli dynamitu, rozsadzającego jed­
ność stanu lekarskiego, w żadnym wypadku nie może 
prowadzić do rozczłonkowania i rozbicia świata lekar­
skiego, do znienawidzenia samej instytucji samorządo­
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wej i ułatwienia przeto akcji coraz bardziej występującej 
w ostatnim czasie i zmierzającej z różnych stron od ze­
wnątrz do rozbicia i w następstwie ujarzmienia wolnego 
dotąd zawodu lekarskiegó przez czynniki rządowe, sa­
morządowe i ubezpieczeniowe. Wszelkie osłabienie spój- | 
ności lekarzy pociągnie za sobą w niedalekiej nawet j  

przyszłości olbrzymie straty moralne i materialne świata j  

lekarskiego.
Dlatego też przy układaniu części ogólnej deon- 

tologji lekarskiej, przedkładanej przez Komisję Naczel­
nej Izby Lekarskiej, należy dobrze obmyśleć, sprecyzo­
wać i uzasadnić, nietylko każde zdanie, ale nawet każde 
słowo. Myśli, rzucone powyżej, niech będą ostrzeżeniem 
przy przyjęciu ostatecznej redakcji tak ważnych pierw­
szych trzech zasad części ogólnej projektu kodeksu de- 
ontologji lekarskiej.

Że sprawa jest ważna, wynika też z całego sze­
regu innych, bardziej dosadnych opinij, wypowiadanych 
w prasie przez zaszczytnie znanych autorów lekarzy. 
Tak, Dr. F r a n k o w s k i  w artykule p. t. ,.Źródła 
etyki lekarskiej“ (p. Nowiny Społ.-Lek. Nr. 23, r. I 93 l ) 
posuwa swoje krytyczne nastawienie względem Izb Le­
karskich tak daleko, że uważa je ,,w obecnych warun­
kach nietylko za całkiem z b ę d n e ,  ale w pewnym 
stopniu za instytucje, stanowiące przeszkodę dla rozwoju 
innych, pożytecznych organizacyj lekarskich“. Autor 
słusznie uważa, że ,,jedynem źródłem etyki lekarskiej 
mogą być li tylko wyżyny kultury duchowej, i że zwró­

cenie się lekarzy po swe ideały etyczne do tej skarbnicy 
pozwoli uniknąć regulaminów „etycznych“, egoistycz­
nych i wąskozawodowych w zasięgu, zaściankowych 
w powstaniu, antyspołecznych w wykonaniu“. Słusznie 
też znany społecznik Dr. L. Z a m e n h o f  uważa, 
że „ciała ustawodawcze podobne do Izb Lekarskich 
mogą funkcjonować tylko z pomocą kompromisów, za­
wieranych często nie na zasadzie sprawiedliwości, ale 
wzajemnych interesów, z pokrzywdzeniem innych. Jest 
zupełnym anachronizmem stosowanie dziś starych, nie­
umiejętnie łatanych sieci kodeksów etycznych, zbudo­
wanych tak, że w i e l k i e  r y b y  łatwo je o m i j a ­
ją,  a o f i a r a m i  p a d a j ą  bezsilne p ł o t k i .  
Rzeczywistość obnaża przytem swe beznadziejnie cy­
niczne oblicze“. Nie bez słuszności też zaznacza w swych 
pismach Władysław B i e g a ń s k i ,  iż „upadającą 
etykę lekarską napróżno się chce ratować przez insty­
tucję Izb Lekarskich i sądów honorowych, gdyż skut­
ków zaniedbania wychowawczego nie naprawi się po­
strachem“.

Na tern kończymy swe uwagi krytyczne, dotyczą­
ce części ogólnej projektu kodeksu deontologji lekar­
skiej Nacz. Izby Lekarskiej. W następnym artykule 
omówimy bardziej rażące i niebezpieczne punkty częś­
ci szczegółowej tegoż projektu. (C d. n .).

Dr. Karol K o s i ń s k i  (W ilno).
Dr. Juljan P o d w i ń s k i (W ilno).

M e d  y c y n a  s p o ł e c z n a
pod k ie runk iem  M. KflCPRZRKR

W ytyczne propagandy przeciwwenerycznej.

P o d a ł

D r .  W i k t o r  B O R K O W S K I  ( W a r s z a w a ) .

Propaganda przeciwweneryczna w dziejach po­
pularyzacji medycyny i higjeny zajmuje miejsce poczes­
ne, gdyż zerwała z opinji publicznej wielowiekową sza­
tę obojętności i hipokryzji względem zagadnień spo­
łeczno - seksualnych, stała się podwaliną ruchu etycz­
no - naukowego, zwanego higjeną socjalną, wzboga­
ciła pedagogikę działem wychowania płciowego i po­
średnio przyczyniła się do świetnego rozwoju wycho­
wania fizycznego.

Pierwotna forma propagandy przeciwwenerycz­
nej, czyli u s t n a  p r o p ą g a n d a  l e k a r s k a ,  
istnieje prawdopodobnie od zamierzchłych czasów we- 
nerologji klinicznej, może od czasu T e o f r a s t a  
P a r a c e l s a  (w. X V I), energicznego promotora 
merkurjoterapji kiły w Europie.

Ta forma propagandy przeciwwenerycznej nie 
wybiega poza widnokrąg zainteresowania się lekarza 
swym pacjentem i jego najbliższą rodziną, utrwala 
chorego w przekonaniu o potrzebie i korzyści leczenia, 
dodaje mu otuchy i cierpliwości w krzyżowej drodze 
lecznictwa przeciwwenerycznego, osładza mu udrękę 
moralną, fizyczną i materjalną radosną perspektywą 
wyzdrowienia.

Datę narodzin publicystycznej formy propagandy 
przeciwwenerycznej trudno jest ustalić dokładniej. Na­
leży przypuszczać, że frńgmenty wiiedzy wenerologicznej 
poczęły dość wcześnie przesączać się do światlejszych 
i znających łacinę warstw społecznych, przyczem wczes­
ne teorje o etjologji chorób wenerycznych w rodzaju

F a 1 1 o p i u s z a, uczącego w w. XVI, że: „dzieci, 
zrodzone z kobiety syfilityczki, są świadectwem grze­
chu rodziców, gdyż mają wygląd napół ugotowanych“—  
zostały zużytkowane przez sfery duchowne do napięt­
nowania chorób wenerycznych znamieniem transceden- 
talnej kary za przekroczenie zasad etyki chrześcijańskiej. 
We Francji początek publicystyczno - zapobiegawczej 
formy propagandy przypada na sam koniec w. XIX, 
ojcem zaś jej jest Alfred F o u r n i e r, którego bro­
szury propagandowe, szczególniej p. t. „Danger so­
cial de la syphilis“ oraz „Dcfense de la santć et morale 
publiques“ zwróciły po raz pierwszy uwagę społeczeń­
stwa na ogrom klęski wenerycznej i na potrzebę re­
form społecznych.

O ciężkich narodzinach publicystycznej propa­
gandy przeciwwenerycznej w krajach anglosaskich, hoł­
dujących tradycji purytańskiej, świadczy wymownie na­
stępujący fakt historyczny, cytowany przez Dr. Toma­
sza P a r r a n a. Otóż, gdy w r. 1911 Północno - Ame­
rykański Federalny Urząd Zdrowia sprowadził zza oce­
anu pierwszy transport salwarsanu i opracował broszur­
kę popularno - propagandową o chorobach wenerycz­
nych, przeznaczoną dla użytku marynarzy, to Departa­
ment Skarbu nie zaaprobował przedłożonej mu broszur­
ki i nie udzielił kredytu na koszty jej druku, motywując 
swą odmowę tern, że wspomniana broszurka porusza 
temat nieprzyzwoity, wobec czego nie nadaje się do 
opublikowania jej przez organy rządowe. Broszurka 
oczywiście, nie ujrzała światła dziennego.

Współczesny stan rozbudowy arsenału doraźnej 
propagandy przeciwwenerycznej datuje się od czasu woj­
ny światowej. Choroby weneryczne w ogromnej mie­
rze podrywały stan bojowy armij walczących, obcią­
żały ewakuację i szpitalnictwo etapowe, zagrażały nie­
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bezpieczeństwem zawleczenia ich ze strefy przyfronto­
wej wgląb kraju.

Propaganda w tym okresie została zmontowana 
dla usług armij walczących i nosiła charakter dość ry­
gorystyczny, szczególniej amerykańska, angielska i nie­
miecka. Apelowała ona do poczucia obywatelskiego 
i żołnierskiego, miała na celu zapobieżenie ukrywaniu 
chorób wenerycznych przez żołnierzy i ludność (pro­
stytutki), zachęcała do korzystania ze stacyj zapobie­
gawczych.

Ówczesny arsenał propagandy doraźnej obejmo­
wał ulotki, plakaty zwykłe, plakaty obrazowe, broszur­
ki, odczyty popularne i filmy.

W okresie powojennym społeczeństwa krajów 
europejskich i amerykańskich poczęły gorączkowo or­
ganizować się do walki z klęską weneryczną w stowa­
rzyszenia, względnie ligi przeciwweneryczne, przyczem 
poszczególne ligi narodowe zrzeszyły się w Międzyna­
rodowy Związek Przeciwweneryczny (Union Interna­
tionale contre le péril vénérien).

Podjęły one inicjatywę propagandy doraźnej 
i wychowawczej.

A r s e n a ł  d o r a ź n e j  p r o p a g a n d y  
p r z e c i w w e n e r y c z n e  j o b e j m u j e :  u l o t ­
ki ,  b r o s z u r k i ,  p l a k a t y  z w y k ł e  ( p i s a ­
ne ) ,  p l a k a t y  o b r a z o w e ,  m u l a ż e ,  p r z e ­
z r o c z a  ś w i e t l n e ,  o d c z y t y  p o p u l a r n e .

A r s e n a ł  w y c h o w a w c z e j  p r o p a ­
g a n d y  przeciwwenerycznej obejmuje: b r o s z u ­
ry,  f i l m y  i w y c h o w a n i e  p ł c i o w e .

U l o t k i  stanowią formę propagandy przeciw­
wenerycznej, przeznaczonej przeważnie dla uzupełnie­
nia lekarskiej propagandy ustnej.

Ustne pouczanie chorego przez ordynującego le­
karza, szczególniej w chwili pierwszej porady, często­
kroć nie osiąga zamierzonego celu z tego względu, że 
psychika chorego jest w znacznym stopniu oszołomiona 
i wstrząśnięta, jej funkcje percepcyjne są zahamowane, 
zalecenia lekarza nie utrw.dają się w pamięci. Ulotka, 
wręczona przez lekarza choremu, zastępuje ustne po­
uczenie. K o r z y s t a n i e  z p o m o c y  u l o t k i  
m u s i  b y ć  p o z o s t a w i o n e  d o  s w o b o d ­
n e g o  u z n a n i a  o r d y n u j ą c e g o  l e k a r z a  
w k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d -  
k u. W praktyce wenerologicznej zachodzi często ze 
wszech miar usprawiedliwiona potrzeba stopniowego 
przygotowania chorego do przyjęcia rozpoznania choro­
by, b oć nie należą do rzadkości przypadki targnięcia się 
na swe życie osób, zbyt pośpiesznie i nieopatrznie po­
uczonych przez lekarza o istocie stwierdzonej u nich cho­
roby wenerycznej. Poza tem zachodzą niekiedy oko­
liczności, kiedy zbyt pochopne wyjaśnienie choremu 
wenerycznemu właściwego rozpoznania zagrażałoby 
nieszczęściem rodzinnem, mianowicie, w przypadkach 
choroby wenerycznej, nabytej w łożu małżeńskiem.

B e z k r y t y c z n a  p o c h o p n o ś ć  l e ­
k a r z y  w p o u c z a n i u  i r o z d a w n i c ­
t w i e  u l o t e k  pr.  z e c i w w e n e r y c z n y c h  
m o ż e  n i e k i e d y  p r z y n i e ś ć  s z k o d ę ,  
m i a s t  s p o d z i e w a n e j  k o r z y ś c i .

Wzgląd powyższy w i n i e n  b y ć  w z i ę t y  
p o d  u w a g ę  m i a r o d a j n y c h  c z y n n i  
k ó w  s a n i t a r n y c h  c e l e m  u w z g l ę d n i e ­
n i a  g o  w r o z d z i a l e  u s t a w y  p r z e c i w ­
w e n e r y c z n e j ,  n o r m u j ą c y m  o b o w i a z 
ki  l e k a r z y  w z g l ę d e m  c h o r y c h  w e ­
n e r y c z n y c h .  O b o w i ą z e k  p o u c z a n i  a 
c h o r e g o  c o  d o  i s t o t y  i z n a c z e n i a

s p o ł e c z n e g o  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
w i n i e n  b y ć  z a l e c o n y ,  n i e  z a ś  n a k a ­
z a n y  p o d  r y g o r e m  s a n k c y j  p r z y m u ­
s o w y c h .

Ulotki, przeznaczone dla uzupełnienia ustnego 
pouczania chorych wenerycznych przez lekarza, winny 
uwzględniać właściwości społeczne chorób wenerycz­
nych, opisując ich symptomatologję w sposób dostęp 
ny i bez zbytniego przejaskrawiania ich skutków oraz 
zaraźliwości pozapłciowej, winny być nastrojone na nu­
tę uleczalności chorób wenerycznych we wszj^stkich 
okresach, przestrzegać przed niebezpieczeństwem lecze­
nia się u znachorów, szarlatanów i pokątnych doradców 
oraz przed niebezpieczeństwem samowolnego przerwa­
nia leczenia, winny podawać wskazówki, jak należy za­
chowywać się w czasie choroby oraz przedstawić skutki 
prawne za zarażenie chorobą weneryczną osoby zdrowej.

Wzmianka w ulotce o laboratoryjnych metodach 
rozpoznawania chorób wenerycznych jest dopuszczalna, 
lecz tylko w tem oświetleniu, że ułatwiają one lekarzo 
wi orjentację w postępie leczenia, natomiast w s z e l ­
k a  i n t e r p r e t a c j a  w y n i k ó w  m e t o d  
l a b o r a t o r y j n o - r o z p o z n a w c z y c h  j e s t  
t u  b e z w z g l ę d n i e  n i e d o p u s z c z a l n a .  
Doświadczenie poucza, że zbytnia popularyzacja wśród 
laików znaczenia tych metod, szczególniej odczynu 
B o r d e t - W a s s e r m a n n a ,  utrudnia niezmier­
nie racjonalne lecznictwo przeciwweneryczne, i spowo­
dowała, że wielu chorych przypłaciło śmiercią lub ka­
lectwem swą zbytnią wiarę w czyste szkiełko lub krew 
bez krzyży, jako dowód zdrowia. Nazbyt dobrze wie­
my, jak często ujemny odczyn B o r d e t - W a s s e r ­
m a n n a  okazuie się zwodniczy w przypadkach kiły 
wczesnej, późnej i wrodzonej, badanie zaś mikrosko­
powe —  w rzeżączce dróg rodnych u kobiet.

Pozatem p r z e c i w w s k a z a n e  j e s t  z a ­
l e c a n i e  w u l o t k a c h  p r z e c i w w e n e -  
r y c z n y c h  w s z e l k i c h  m e t o d  t e r a p e u ­
t y c z n y c h  (djatermji, elektromasażu. malariote- 
rapji), ponieważ miałoby to posmak reklamowo - kon­
kurencyjny. O ile ulotki przeciwweneryczne są prze­
znaczone nietylko dla chorych, lecz i ogółu ludności 
zdrowej, wtedy winny one poza powiedzianem powy­
żej zwracać uwagę na niebezpieczeństwo nierządu, jako 
głównego źródła zarażenia, na konieczność natych­
miastowego zasięgnięcia porady u lekarza po stwier­
dzeniu jakichkolwiek objawów na narządach płciowych 
oraz pouczać, że choroby wenervczne tem łatwiej i tem 
krócej się leczy, im wcześniej leczenie zostaje rozpo­
częte.

Z e  w s z e c h  m i a r  j e s t  w s k a z a n e ,  
b y  t r e ś ć  u l o t e k  p r z e c i w w e n e r y c z -  
n y c h  b y ł a  D o d a n a  r ó w n i e ż  w j ę ­
z y k u  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  
a wiec w Polsce —  w jęzvku polskim, żydowskim, bia­
łoruskim, niemieckim, ukraińskim oraz narzeczu !hu- 
culskiem.

P l a k a t ,  jako środek doraźnej propagandy 
przeciwwenerycznej, ma zastosowanie o wiele bardziej 
ograniczone, niż ulotka. Przeznaczony on jest zarówno 
dla ludności chorej wenerycznie, jak i zdrowej.

Winien on w sposób b a r d z o  t r e ś c i w y  
pouczać o tem, że choroby weneryczne nie są choroba­
mi hańbiącemi, wywołują je specjalne zarazki, krótko 
wskazywać drogi zarażania pozapłciowego, zwracać 
uwagę na niebezpieczeństwo nierządu, niebezpieczeń­
stwo n i e l e c z o n y c h  chorób dla potomstwa,
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groźbę bezpłodności, podkreślać wagę wczesnego le­
czenia i nieprzerywania go samowolnie, wreszcie po­
uczać, jak można ustrzec się chorób wenerycznych.

Zalecanie poddawania się oględzinom lekarskim 
przed zawarciem małżeństwa jest ze wszech miar celowe 
i przyczynia się do urabiania opinji publicznej na ko­
rzyść prawodawstwa eugenicznego, natomiast zaleca­
nie domałżeńskiej wstrzemięźliwości płciowej jest gło­
sem bez echa, tchnie nieszczerością i obniża powagę 
propagandy. Z a l e c e n i e  w s t r z e m i ę ź l i ­
w o ś c i  d o m a ł ż e ń s k i e j  w i n n o  b y ć  j a k -  
n a j r y c h l e j  u z u p e ł n i o n e  z a l e c e n i e m  
n i e  o b c o w a n i a  p ł c i o w e g o  z o s o b a m i  
r o z w i ą z ł y c h  o b y c z a j ó w .

Najważniejszem zadaniem plakatu jest podanie do 
wiadomości ogółu adresów b e z p ł a t n y c h  przy­
chodni przeciwwenerycznych. Pod tym względem przy­
nosi on niezmiernie ważne usługi chorym wenerycznie 
marynarzom obcokrajowym, przybywającym do por­
tów, należących do państw asygnatarjuszów Bruksel­
skiego Porozumienia Międzynarodowego z r. 1924 w 
przedmiocie wzajemnego bezpłatnego leczenia chorych 
wenerycznie marynarzy flot handlowych. Miejsca, na­
dające się do umieszczenia plakatów przeciwwenerycz­
nych, są następujące: poczekalnie przychodni przeciw­

wenerycznych, inspektoratów sanitarno - obyczajowych, 
lecznic, ośrodków zdrowia, pułkowych izb chorych, am- 
bulatorjów, szpitali i kas chorych, wystawy higjeniczne, 
w odniesieniu zaś do plakatów, przeznaczonych dla ma­
rynarzy —  również mesy, marynarskie, biura informa­
cyjne dla marynarzy, kluby marynarzy.

W s k a z a n e  j e s t ,  b y  t r e ś ć  p l a k a ­
t ó w,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  m a r y n a r z y ,  
b y ł a  p o d a n a  w k i l k u  j ę z y k a c h ,  n a j ­
w i ę c e j  u ż y w a n y c h  n a  p o b l i s k i c h  
s z l a k a c h  n a w i g a c y j n y c h ,  a więc w porcie 
polskim —  w języku polskim, angielskim, francuskim 
i niemieckim.

Zaznaczyć nawiasem należy, że Brukselskie Po­
rozumienie Międzynarodowe z r. 1924 nie zostało do­
tychczas ratyfikowane przez Rzeczpospolitą Polską.

Korzystanie z plakatów przeciwwenerycznych jest 
jeszcze znacznie ograniczone w przeciwieństwie do pro­
pagandy przeciwjagliczej, przeciwgruźliczej, przeciw­
alkoholowej, których plakaty zyskały powszechne pra­
wo obywatelstwa.

B r o s z u r k a  przeciwweneryczna jest tylko 
obszerniejszą formę ulotki, wobec czego nie wymaga 
specjalnego omówienia.

(Dok. nast.).

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
—  O k ó l n i k  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h  Ho Ra n ó w  W o je w o d ó w ,  P a n a  K o m isa rz a  R z ąd u  m. st. 
W a r s z a w y ,  P a n ó w  D y r e k t o r ó w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ł a d ó w  b a d a n ia  
ż yw nośc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u .

W  obi eg u  h a n d lo w y m  z n a jd u je  się sól k u c h e n n a  w  o p a ­
k o w a n ia c h  k a r t o n o w y c h  z o z n a c z e n ie m  „ c h e m ic z n ie  czys ta  sól 
s t o ło w a “ , za k t ó r ą  p o b i e r a n e  są w y s o k ie  cen y .  Je s t  to  n a j c z y s t ­
sza s to ło w a  sól,  w a r z o n k a  z sa l in y  w W ie l iczce ,  j e d n a k  nie  c h e ­
m i c z n i e  czys ta .  D e k l a r a c j a  ta  więc, j a k o  n ie z g o d n a  z i s to ­
tą rzeczy,  w p r o w a d z a  w  b łą d  n a b y w c ó w ,  a  je d n o c z e ś n ie  p o zw a la  
n a  ż ą d a n ie  cen y ,  w łaśc iw e j  dla p r o d u k t u  w y s o k o w a r to ś c io w e g o .

M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p ro s i  P a n a  W o j e w o ­
dę ( P a n a  K o m is a r z a )  o p o le c e n ie  o r g a n o m  k o n t r o ln y m ,  w y k o -  
n y w u j ą c y m  d o z ó r  n a d  ż y w n o ś c ią ,  z w ró c e n ia  u w a g i  n a  sposób  
o z n a c z e n ia  soli  s to łow e j,  z n a jd u ją c e j  się w  ob ieg u ,  p o b r a n i a  
p r ó b  w  p r z y p a d k a c h  p o d e j r z e n ia  i p r z e s ła n ia  ich  do  Z a k ła d u  
b a d a w c z e g o  ce lem  s tw ie rd z e n ia  zg o d n o ś c i  d e k l a r a c j i  z is to tą  
p r o d u k t ó w  w mysi p r z e p i s u  a r t .  6 r o z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  
R z eczy p o sp o l i te j  z d n ia  22 .  III. I 9 2 8  r. o d ozo rze  n a d  a r ty k u ła m i  
ży w n o śc i  i p r z e d m io ta m i  u ż y tk u .  (Dz.  U. R. P. Nr. 3 6  poz. 3 4 3 ) .

 O k ó l n i k  M i n i s t r a  S p r a w  W  e w n o t r z •
n c h do  P a n ó w  W o je w o d ó w ,  P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u  m. st. 
W a r s z a w y ,  P a n ó w  D y r e k t o r ó w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ł a d ó w  b a d a n ia  
ż yw nośc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u .

Z a k ła d y  b a d a w c z e ,  p r z e p r o w a d z a j ą c e  b a d a n i a  t o k s y k o ­
log iczne  ( s ą d o w o - c h e m ic z n e )  n a d  c zęśc iam i  zw łok  lu d zk ich ,  nad -  
s y la n e m i  do  b a d a n ia  w  zw ią z k u  z o g lę d z in a m i  są d o w o - le k a r s k ie -  
mi, s tw ie rdza j ; ; ,  że d o w o d y  rzeczo w e  n a d s y ła n e  są w  sp o só b  n i e ­
jedno l i ty ,  n ie r a z  n ie d b a ły ,  z p o m in ię c i e m  zaaad, k t ó r e  w inny  
być  p r z e s t r z e g a n e  z a r ó w n o  co  do  ro d z a ju  o b je k tó w ,  j a k  i co 
do ich ro z m ia ró w  w zg lędn ie  ilości , o r a z  częs to  n ie n a le ż y c ie  o p a ­
k o w a n e .  W o b e c  tego ,  że o b j e k ty ,  n a d s y ł a n e  w  n ie d o s ta te c z n e j  
ilości lub z p o m in ię c ie m  o r g a n ó w ,  k o n ie c z n y c h  p r z y  b a d a n iu  
( w  p r z y p a d k u  w n ę t r z n o ś c i ) ,  u t r u d n ia ją ,  a  n a w e t  u n iem o ż l iw ia ją  
o t r z y m a n ie  z g o d n y c h  z r z eczy w is ty m  s ta n e m  rzeczy  w y n ik ó w ,  
co m oże m ieć  duże,  n ie ra z  zasadn icze ,  z n a c z e n ie  w p o s t ę p o w a ­

n iu  sn d o w e m ,  M in i s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p ro s i  P a n a  
W o j e w o d ę  ( P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u )  o z w ró c e n ie  u w ag i  pod  
w ła d n y m  u rz ę d o m ,  że o b j e k t y  do  b a d a ń  to k s y k o lo g ic z n y c h  w i n ­
ny  b y ć  t r a k t o w a n e  śc iśle w e d łu g  p r z e p i s ó w  ro z p o rz ą d z e n ia  M i­
n i s te r s tw a  S p ra w ie d l iw o śc i  i ¡Ministra S p ra w  W e w n ę t r z n j ' c h  z 
d n ia  15 l ipca  1 929  r. o w y k o n y w a n i u  og lędz in  są d o w o -  l e k a r ­
sk ic h  zwłok lu dzk ich  (Dz. Urz. Min. S p r a w  W e w n .  Nr. I I z dn.
16. VIII . 1 9 2 9 ) ,  w  szczeg ó ln o śc i  §§  22  i 23 .  P o z a t e m  zazn a cza  
się d o d a tk o w o ,  że o p a k o w a n i e  n a c z y ń ,  w k t ó r y c h  o b je k ty  do 
b a d a n ia  są  p rz e sy ła n e ,  w in n o  b y ć  t a k  d o k ła d n e  i s t a r a n n e ,  by  
w y k lu c z o n e  by ło  u sz k o d z e n ie  ( s t łu c z e n ie )  t y c h  n a c z y ń ,  p o w o d u ­
j ą c e  w y c ie k a n ie  p ły n u  w zg lędn ie  p r z e d o s t a n i e  się części o p a k o ­
w a ń  U\ do  o b je k tu .

  Z  I z b y  L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k o -
B i a ł o s t o c k i e j .

W n io s k i ,  u c h w a lo n e  p rzez  R a d ę  Izby L e k a rs k ie j  W a r -  
sz aw sk o -B ia lo s to c k ie j  n a  p o s ie d z e n iu  w dn iu  14 lu te g o  1932  r.

1 . A b s o l u t o r j u m  d l a  Z a r z ą d u  I z b y .

, ,N a  w n io se k  K o m is j i  R e w iz y jn e j  R a d a  Izby L e k a rs k ie j
W a r s z a w s k o -B ia ło s to c k ie j  udz ie la  Z a rz ą d o w i  a b s o lu to r ju m  za 
rok  193 1” .

2. S k ł a d k a  n a  r o k  1932.

„ R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W a r sz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  n a  p o ­
s ie d zen iu  w d n iu  14 lu te g o  1932  r. u s ta la  w  m yśl  § 1 1 p u n k t  „ b ” 
r e g u la m in u  w y s o k o ść  sk ła d k i  c z ło n k o w s k ie j  na  ro k  1932 na  
zł. 2 4 “ .

3. P r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y .

„ R a d a  Izby L e k a rs k ie j  W a rsz a w s k o -B ia ło s to c k ie j  p r z y j ­
m u je  i z a tw ie r d z a  p r e l im in a r z  b u d ż e to w y  n a  r. 193 2, o p r a c o w a  
n y  p rzez  Z a r z ą d  w  tej  s a m e j  w y s o k o śc i  po zy c j i  g lo b a ln e j ,  w z y ­
w a ją c  j e d n o c z e ś n ie  Z a r z ą d  do  p o d n ie s ie n ia ;  1) s u m y  p r z e z n a ­
czo n e j  K o łu  M e d y k ó w  do w yso k o śc i  1 .0 0 0  zł. i p r z e z n a c z e n ie  
tej  su m y  n a  f u n d u s z  s ty p e n d ja ln y  Izby L e k a rs k ie j  W a r s z a w s k o -  
B in los tock ie j  p r z y  S to w a rz y s z e n iu  S a m o p o m o c  K o la  M e d y k ó w “ .
2 )  o f ia ry  n a  rzecz  R o dz iny  L e k a rs k ie j  do w y s o k o śc i  I .0 0 0  zł.

www.dlibra.wum.edu.pl



iO mafcn 1032 i.

W  zw iązk u  z poz. V . P re l im in a r z a  R a d a  w zy w a  swycli  
p rzeds taw ic ie l i  do  N a c z e ln e j  lz.by L e k a rs k ie j ,  a b y  zgłosili w n io ­
sek o z m n ie jsz en ie  w y s o k o śc i  s k ła d e k  do  N acz e ln e j  Izby L e k a r ­
sk ie j“ .

4. U c h y l e n i e  p o s t a n o w i e n i a  w s p r a ­
w i e  o j )  ł a t  z a  g o d z i n ę  p r a c y  a m b u l a t o -  
r  y j n e j l e k a r z y .

R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k o - B ia ło s to c k ie j : I )  u c h y ­
la p o s ta n o w ie n ie  N a d z w y c z a jn e g o  Z g r o m a d z e n i a  R a d y  w dn iu  
19 p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 0  r. (D z .  U . Izb L ek .  Nr .  5 z dn .  1. XI. 
193 0 r. s t r .  117 )  w  s p r a w i e  o p ł a ty  za god z in ę  p r a c y  a m b u l a t o ­
r y jn e j  le k a rz y ,  2 )  w z y w a  Z a r z ą d  Izby, a b y  p r z y n a jm n ie j  raz  do  
r o k u  p r z e d s t a w ia ł  R a d z ie  do  z a tw ie rd z e n ia  n a jn iż s z ą  s t a w k ę  w y ­
n a g r o d z e n ia  l e k a r z y  za g o d z in ę  p r a c y  a m b u l a t o r y jn e j .

5. P o m o c  l e k a r z y  d l a  b e z r o b o t n y c h .
I ) R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W a rsz a w s k o -B ia ło s to c k ie j  w z y ­

w a w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Izby do  m o r a l n e g o  o b o w ią z k u  o p o d a t ­
k o w a n i a  się n a  rzecz  b e z r o b o t n y c h  n a  o k r e s  i s tn ie n ia  k o m i te tó w  
do  w a lk i  z b e z ro b o c ie m .

II)  W y s o k o ś ć  o p o d a t k o w a n i a  się w y n o s ić  p o w in n a  p r z y ­
n a j m n i e j  \'2 ° d  m ie s ię c z n y c h  d o c h o d ó w  k a ż d e g o  lek a rza .

III )  R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W .-B . n ie  w ą tp i ,  że lekarze ,  
p r ó c z  o p o d a t k o w a n i a  się n ie  u c h y lą  się o d  u d z ia łu  w  b e z p ła tn e j  
p o m o c y  le k a r s k ie j  dla c h o r y c h  b e z r o b o t n y c h ,  a to  p rzez  o f i a ro ­
w a n ie  m ie j s c o w y m  k o m i te to m  o k re ś lo n e j  ilości b o n ó w  n a  b e z ­
p ł a tn e  w izy ty  o r d y n a c y jn e .

6. P r o j e k t  z m i a n y  s y s t e m u  u b e z p i e ­
c z e n i o w e g o .

R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W.-B. p o l e c a  K om is j i  K a s y  P o g rz e ­
b o w ej  o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  S t a t u t u  „ W z a je m n e j  U b ezp iec za ln i  
L ek  a r z y " ,  t. j. in s ty tu c j i ,  o p a r t e j  na  n o r m a l n y c h  z a s a d a c h  a s e ­
k u r a c y j n y c h .

7. O b n i ż e n i e  z a r o b k ó w  l e k a r z y .

R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W .-B . w z y w a  Z a r z ą d  do p r z e d s t a ­
w ien ia  o d p o w ie d n im  c z y n n ik o m  w zięc ia  p o d  u w a g ę ,  p r z y  w y m ie ­
r z a n iu  p o d a t k ó w ,  c ię żk ieg o  s t a n u  m a t e r j a l n e g o  l e k a rz y  i o b e c ­
n e g o  o b n iż e n ia  z a r o b k ó w ,  p o z o s t a j ą c e g o  w  z w iązk u  z o g ó ln y m  
k r y z y s e m  sp o łe c z n y m .

8. W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  d o  W ł a d z
I z b y .

R a d a  Izby L e k a r s k i e j  W .-B . n a  p o s ie d z e n iu  w  dn. 1 4 l u ­
teg o  1932  r. p o w o ła ła  n a  c z ło n k ó w  S ą d u  z listy z a s t ę p c ó w :  Dr. 
P ia s e c k ie g o  M a r j a n a  i D r .  W i tk o w s k ie g o  E d w a rd a ,  n a  m ie jsce  
r e z y g n u j ą c y c h  ----  D r .  B e ina  K a z im ie rz a  i D r .  G ę b a r s k i e g o  S t a ­
n is ław a ,  o r a z  n a  z a s t ę p c ó w  c z ło n k ó w  S ą d u  w y b r a n o :  D r .  Ł ą ż y ń -  
sk ie g o  M a r j a n a ,  D r .  K r z y w c a  Je rz e g o ,  D r .  M i tk u s a  W i to ld a ,  D n  
O r z e c h a  M iro s ła w a  i D r .  S z o u ra  M ic h a ła .

D o K o m is j i  K a s y  P o g rz e b o w e j  zos ta ł  w y b r a n y  j a k o  c z w a r ­
ty c z ło n e k  Dr.  B ien ieck i  K az im ierz .

  D n ia  7-go b. m. od b y ło  się u r o c z y s t e  p o św ię c e n ie
i o tw a r c i e  k lin ik i  oczne j  U. W .  N o w o o t w o r z o n a  k l in ik a  m ieśc i  
się w p a w i lo n ie  V  S z p i ta la  D z ie c ią tk a  Jezus ,  p r z e z n a c z o n y m  na  
te n  cel p rż e z  M a g i s t r a t  m . st. W a r s z a w y .  D o  u rz ą d z e n ia  je j  
p r z y c z y n i ło  się w y d a t n i e  M in is te r s tw o  Vl^yznań R e l ig i jn y c h  
i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o ,  tudz ież  h o j n a  o f ia ra  p r y w a t n a  p. 
I r e n y  W a r d e n ,  k t ó r a ,  p r z e z n a c z a ją c  n a  t e n  cel  b a r d z o  p o w a ż ­
n ą  k w o tę ,  u m o ż l iw i ła  w y p o s a ż e n ie  te j  p l a c ó w k i  n a u k o w e j  w  b o ­
g a t ą  b ib l j o t e k ę  i n a jn o w s z e  i n s t r u m e n t y  o k u l i s ty c z n e ,  s p r o w a ­
d z o n e  z A n g l j i ,  A u s t r j i ,  F ra n c j i ,  N ie m ie c  i S z w a jc a r j i .  U r z ą d z e ­
n ia  w e w n ę t r z n e  z o s ta ły  p r z e w a ż n ie  w y k o n a n e  w  k r a j u .  N o w a  
k l in ik a  liczy 6 0  łóżek ,  p o s ia d a  p o k o je  odd z ie ln e  d la  c h o r y c h ,  
2 0 .  łóżek  d la  c h o r y c h  ja g l i c z y c h ,  p o k o j e  dz ienne ,  ra d jo  p rzy  
łó ż k a c h  i t. d. P o n a d t o  u r z ą d z o n o  w  nie j  t r z y  p r z y c h o d n ie :  dla 
c h o r ó b  z e w n ę t r z n y c h  o k a ,  w e w n ą t r z g a ł k o w y c h  i d la  jag l iczy ch .  
P ięć  c iem ni ,  p r a c o w n i a  b a k te r jo lo g ic z n a ,  a n a to m o p a to lo g i c z n a ,
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p o k ó j  do m ik ro f o to g r a f j i ,  do  fo to g ra f j i  d n a  o k a ,  z a p e w n ia  c h o ­
ry m  w y d a tn ą  p o m o c ,  a s t u d e n to m  i m ło d y m  le k a rz o m  p o w a ż n ą  
p r a c ę  n a u k o w ą .

P rz e b u d o w a  p a w i lo n u  dla k l in ik i  o czn e j  w y k o n a n a  z o ­
s ta ła  w e d łu g  p l a n ó w  i p o d  b e z p o ś r e d n im  n a d z o r e m  p ro f .  J. L.au- 
b e r a  z W ie d n ia ,  k t ó r y  o b e c n ie  o b ją ł  k a t e d r ę  o k u l is ty k i  n a  U n i ­
w e r s y te c ie  w a r sz a w sk im .

  W y d z i a ł  L e k a r s k i  U n i w e r s y t e t u
W a r s z a w s k i e g o  u r z . ą d z a  k u r s  d o k s z t a ł ­
c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  w  czas ie  od  3 k w ie tn ia  193 2 r. 
do  16 k w ie tn ia  1932  r.

W y k ł a d y  w ra z  z p o k a z a m i  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  g o d z i ­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  od godz. 15-ej do  2 0 -e j .  G o d z in y  p r z e d p o ­
łu d n io w e  b ę d ą  p o ś w ię c o n e  s p e c j a ln y m  k u r s o m  t. zw. s e m i n a r y j ­
n y m ,  czys to  p r a k t y c z n y m ,  z r ó ż n y c h  dz ia łów  m e d y c y n y .

T e m a t y  w y k ła d ó w ,  k t ó r e  o g ó łe m  o b e jm ą  53 godz iny ,  
są  n a s t ę p u j ą c e :

P ro f .  Dr .  W . O r ło w s k i  ---- „ L u e s  c a rd io v a s c u la r i s ,  D oc.
D r .  W . k i l ińsk i  -----  „ L e c z e n ie  c h o r ó b  s e r c a “ , P ro f .  Dr .  M. Se-
m e r a u -S ie m ia n o w s k i    „ K l in ik a  i leczen ie  z a p a l e ń  w s ie rd z ia “ ,
Doc.  D r .  Z. G ó re c k i  -----  „ P a t o g e n e z a  i k la s y f ik a c j a  g ruź l icy
p ł u c “ , Dr .  J. G r o t t    „ L e c z e n ie  c u k r z y c y “ , D oc .  D r .  L. K a r ­
w a c k i  ---- „ O  b a k t e r j o f a g a c h “ , P ro f .  D r .  K. O r z e c h o w s k i  ----
„ Z  p o g r a n i c z a  n e u r o lo g j i  i i n n y c h  d z ia łów  m e d y c y n y  p r a k t y c z ­
n e j “ , D oc.  Dr .  S. P ie ń k o w s k i  ---- „ K l in ic z n e  p o s ta c ie  z a p a le ń
m ó z g u “ , P ro f .  Dr .  M. M ic h a ło w icz    „ Z a s a d y  o d ż y w ia n ia  n ie ­
m o w l ą t “ , P ro f .  D r .  W ł.  S z e n a jc h    „ O  o d r ę b n o ś c i a c h  p r z e ­
m ia n y  m a te r j i  i o d ży w ia n iu -d z ie c i  s t a r s z y c h “ , D r .  H. B r o k m a n ----
„ O  leczen iu  k rz y w ic y  i t ę ż y c z k i“ , i „ O  z a p o b ie g a n iu  i leczen iu  
c h o r o b y  p o s u r o w ic z e j “ , D r .  R. S ta n k ie w ic z  —  „ P o w i k ł a n i a  g r y ­
p y  i ich  l e c zen ie“ , D oc.  D r .  M a r t a  E r l ich  ---- „ N a jw a ż n ie j s z e
b łę d y  w o d ż y w ia n iu  n i e m o w lą t “ , P ro f .  D r .  A .  L e śn io w s k i  ----
„ K a m i c a  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h “ , P ro f .  D r .  Z . R a d l iń s k i  —  „ Z a ­
p a le n ie  sz p ik u  k o s t n e g o “ , D oc .  D r .  J. M o s sa k o w sk i  —  „ L e c z e n ie  
c ie rp ie ń  c h i r u rg i c z n y c h  w  c u k r z y c y “ , D o c .  D r .  A .  W o j c i e c h o w ­
ski ----- „ N o w o c z e s n e  leczen ie  z w ic h n ię ć  i z ł a m a ń " ,  D o c .  D r .  W .
Ł a p iń s k i  —  „ R o z p o z n a w a n ie  i leczen ie  w r o d z o n y c h  zw ic h n ię ć
b i o d r a “ , D oc .  D r .  J. Z a o r s k i  ---- „ R o z p o z n a w a n ie  i l eczen ie  o s t r e j
n i e d ro ż n o śc i  j e l i t “ , D oc.  D r .  Br. Sze rszy ń sk i  —  „ R o z p o z n a w a n ie  
i leczen ie  g ru ź l icy  n e r e k “ , D oc.  D r .  K. K a c z y ń s k i  ---- „ S c h o r z e ­
n ia  c h i r u rg i c z n e  s u t k a " ,  D oc.  D r .  A .  E le k to ro w ic z  ---- „ D j a g n o -
s ty k a  r e n tg e n o lo g ic z n a  c h o r ó b  p ł u c n y c h " ,  D oc.  D r .  M. G r z y ­
b ow sk i  ----- „ Z a s a d y  o g ó ln e  leczen ia  c h o r ó b  s k ó r y " ,  D o c .  Dr.  St.
K a p u ś c iń s k i  —  „ W s p ó łc z e s n y  s t a n  leczen ia  k i ły " ,  P ro f .  D r .  L.
H irsz fe ld  -----  „ O  is toc ie  o d c z y n ó w  s e ro lo g i c z n y c h “ , D oc .  D r .  I I.
S p a r r o w  -----  „ O  sz cz e p ie n ia c h  o c h r o n n y c h  p r z e c iw b ło n ic z y c h " ,
D oc .  Dr .  W .  M e la n o w sk i  ----- „ O b j a w y  o czn e  i ich  z n a c z e n ie  dla
ro z p o z n a w a n ia  i r o k o w a n ia  w  c h o r o b a c h  u k ł a d u  k r ą ż e n i a " ,  
P ro f .  D r .  A .  C zyżew icz  —  „ R o la  l e k a rz a  w p r o w a d z e n iu  p o r o ­
d u " , '  D oc.  D r .  Z . M o n s io rs k i  ---- „ O  m ię ś n i a k a c h  m a c i c y " .  D oc.
D r .  L . . 'L o ren to w icz  —  „ I s to t a  i leczen ie  n a d ż e r e k  części  p o c h w o ­
wej m a c i c y "  i „ L e c z e n ie  sz c z e p io n k a m i  w g in e k o lo g j i " ,  D oc.  
D r .  H .  G ro m a d z k i  —  „ D i a g n o s t y k a  i leczen ie  c iąży  z a m a c ic z n e j " ,  
D oc .  D r, H. Beck —  „ K r w o t o k i  w  III o k re s ie  p o r o d u  i p o  p o ­
ro d z ie" .

K u r s y  s e m in a r y j n e  b ę d ą  d o ty c z y ły  n a s t ę p u j ą c y c h  dz ia ­
łó w  m e d y c y n y :

„ K u r s  o d m y  sz tu czn e j  —  D r .  J a n i n a  Misiewicz, „ Z w i c h ­
n ięc ia  i z ł a m a n i a "    D oc .  D r .  A .  W o jc ie c h o w s k i ,  „ T e r a p j a
i k l in ik a  c ie rp ie ń  c h i r u rg i c z n y c h  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h "  1— ■ D oc ,  
D r .  Br, S ze rszyńsk i ,  „ T e o r j a  i t e c h n ik a  p r z e t a c z a n ia  k r w i "  — ■ 
i „ A m b u l a t o r j u m  c h i r u rg i c z n e  (II  K l in ik a  C h i r u r g i c z n a ) "  *— > 
D oc .  D r .  J. R u tk o w s k i ,  „ C h i r u r g j a  n a g ły c h  p r z y p a d k ó w  ( D y ­
ż u r y  w  I K lin ice  C h i r u r g i c z n e j ) “  —  D oc. D r .  J. M o s s a k o w s k i  
i D r .  J. P e r z y ń s k i ,  „ G in e k o lo g ja  w  p r a k t y c e  a m b u l a t o r y j n e j "  —  
D r .  H. W ó jc ic k i ,  „ O p e r a c j e  p o ło żn icze  n a  f a n t o m ie " — ’D o c .  D r .
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I I. Beck, „ D j a g n o s t y k a  p o ło ż n ic z a “ ---- Dr .  T. Zawociziński,
„ L e c z e n ie  rzeżączk i  p rz e w le k łe j  i u r e t r o s k o p j a “ ---- D oc .  Dr .  M.
G rz y b o w sk i .  , ,Z  k lin ik i  n o w o r o d k ó w “ ---- D oc.  Dr .  M a r la
F.hrlich, „ W y b r a n e  rozdz ia ły  z k l in ik i  n i e m o w l ą t "  ---- Dr .  Dr.
R. B a rań sk i ,  S. P o p o w s k i  i M. W ie rz b o w s k a .

K ażd y  u c z e s tn ik  o p ła c a  k u r s  w y k ła d o w o  - p o k a z o w y  w 
w y s o k o śc i  50  zł. ( p o p r z e d n io  7 5 z ł . ) .  C o  się zaś ty czy  k u r s ó w  
s e m in a r y j n y c h ,  to  o p ła tę  w n o s ić  n a leży  za k a ż d y  k u r s  oddz ie l­
nie,  l icząc za k u r s  6 -c io  g o d z in n y    I 2 zł., za 8-io  g o d z in n y  —
16 zł., za  1 2 -sto  g o d z in n y  ---- 24  zł.

R o z k ła d  godz in  p r a c y  n a  k u r s a c h  będz ie  t a k  u łożony ,  
a b y  k a ż d y  zt u c z e s tn ik ó w  m ó g ł  w z iąć  udzia ł  p r z y n a jm n ie j  w 2-ch  
k u r s a c h .  L iczba  u c z e s tn ik ó w  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  k u r s a c h  s e m i­
n a r y j n y c h  je s t  o g r a n i c z o n a ,  n a jn iż s z a  l iczba w y n o s i  6 osób ,  n a j ­
w yższa  ---- I 0.

Z g ło s z e n ia  n a  K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  i n a  p o sz c z e g ó ln e  k u r ­
sy s e m in a ry jn e  b ę d ą  p r z y j m o w a n e  do  20.111.1 9 3 2  r. P o ż ą d a n e  
są j a k n a jw c z e ś n ie j s z e  zg łoszen ia  k a n d y d a t ó w  n a  K u r s  ze w zg lę ­
d ó w  o rg a n iz a c y jn y c h .

W s z e lk ic h  in fo rm a c y j  u dz ie la  i p r z y j m u je  zg łoszen ia  n a  
K u r s  s e k re t a r z  K u r s u  D r .  M. C z y żew sk i  —  1 K lin ik a  C h i r u r ­
g iczna ,  N o w o g r o d z k a  59 ,  teł. 6 6 4 - 7 0 .

  W  u z u p e łn ie n iu  p o p r z e d n ie g o  k o m u n i k a t u  c z w a r ­
t e g o  z j a z d u  l e k a r s k i e g o  w  K r y n i c y ,  m a ­
ją c e g o  się o d b y ć  15 i 16 m a j a  ( Z ie lo n e  ś w ią tk i ) ,  zgłosili  je sz ­
cze o d c z y ty  n a s t ę p u j ą c y  k o le d z y :  Dr .  B r a u n  B ro n is ław

( K r a k ó w ) ,  D r .  M ie c z y s ła w  D u k i e t ( K r y n i c a ) ,  Dr .  F e- 
1 i x Józ e f  ( K r a k ó w ) ,  D r .  K m i e t o w i c z  F ra n c i sz e k  
j u n i o r  ( K r y n i c a ) ,  D r .  K  u b i c z e k M ie czys ław  ( K r a k ó w ) ,  
Dr .  S o k o ł o w  s k i A d a m  ( K r a k ó w ) .

  S ły n n y  p r o c e s  lu b e c k i  o s p o w o d o w a n ie  l icznych  w y ­
p a d k ó w  ś m ie rc i  ś ró d  dzieci, s z c z e p io n y c h  m e to d ą  C  a 1 m e t- 
t e a, s k o ń c z y ł  się s k a z a n ie m  p ro f .  D e y c k e g o  n a  2 la ta  
i D r .  A l t s t a e d t a  n a  I 5 m ies ięc y  w ięzienia .  P rof .  K 1 o t z 
i l a b o r a n t k a  S c h ii t z e zos ta l i  u n ie w in n ie n i .  Sąd  s ta n ą ł  
n a  s ta n o w is k u ,  że D e y c k e n ie  z a c h o w a ł  d o s ta te c z n e j  
o s t ro ż n o ś c i  p r z y  s p o r z ą d z a n iu  sz czep ionk i ,  k t ó r a  u leg ła  z a n i e ­
c zy szczen iu  lub  z a m ia n ie  n a  z jad l iw ą .  A l t s t a e d t o w i  
za rzu c i ł  sąd ,  że z a n ie d b a ł  w y d a n ia  d o s t a te c z n y c h  za rząd zeń  
o c h r o n n y c h .

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ TO W ARZYSTW  

LEKARSKICH. 

8. III. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

1. B e r d o N. W a r t o ś ć  r e z o r c y n o w e g o  o d c z y n u  V e r -  
ne s a  w g ru ź l ic y  p łuc .  2. D ą b r o w s k i  K.  i C a c ­
k o w s k i  J. J e d n o c z e s n a  o b u s t r o n n a  o d m a  sz tu c z n a  w  le ­
cz e n iu  g ru ź l ic y  p łuc .  3. M i k u ł o w  s k i  W ł.  O  p r o b l e ­
mie  t r u d n o ś c i  r o z p o z n a w c z y c h  kiły  w r o d z o n e j .

TREŚĆ: M. B L A S S B E R G , O przestra ja jącej  d jec ie  k w asow ej  i za sa d o w ej .  —  B. KARBOW SKI. U w agi w s p ra w ie  l e c z e n ia  
n o w o tw o r o w  przysadki m ó z g u  radem . (C .  d.). —  H. SZ P ID B A U M . O c iś n ie n iu  śr e d n ie m .  (S fr .  pog l .) .  —  S t r e s z c z e n ia  p o je d y n c z e
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